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Rok XXV

Zdemaskowany 
sojusz „jedynki“

z Niemcami
Już w czasie wyborów w r. 1928 „sa­

nacja“ poniżyła się do tego stopnia, iż 
wzywała chłopów niemieckich do gło­
sowania na jej listę. Dziś wyszła na 
jaw rzecz niesłychana, że sojusz „sana­
cji“ z Niemcami rozwija się w naj­
lepsze. Na dowód przytaczamy obok 
fotografję odezwy niemieckiej, wzywa­
jącej Niemców do głosowania na „je­
dynkę“. Ostatnie ustępy tej odezwy, 
tłumaczone na język polski, brzmią:

„Te partje. które zwracają się prze­
ciw marszałkowi Piłsudskiemu, są to 
te same, które przed łaty, gdy znajdo­
wały się u władzy, gnębiły, burzyły i 
niszczyły nasze szkoły niemieckie. — 
Odkąd rządzi marszałek Piłsudski, szkół 
naszych się nie tyka, dzieci nasze ko­
rzystają z dobrodziejstwa i błogosła­
wieństwa nauki w języku ojczystym. W 
powiecie lipnowskim posiadamy 20 
szkól z niemieckim językiem wykłado­
wym. Wałczymy o nasz kościół luterski 
i o nasze niemieckie szkoły. Jeśli jed­
nak głosować będziemy przeciw rządo­
wi. nie będziemy też mogli niczego się 
od rządu spodziewać.

Delegacja nasza otrzymała w War­
szawie od pana ministra zapewnienie, 
że wszystkie nasze życzenia 
w dziedzinie szkolnictwa zostaną speł­
nione i uwzględnione. Jest jasnem. 
jak na dłoni, że jeśli głosować będziemy 
za rządem, rząd też odnosić się będzie 
do nas życzliwie. Dlatego przychylamy 
się do tej prośby i w s zy śc y j e d no- 
myślnie głosować będziemy 
na i i s t ę mr. 1. Tym razem posieje­
my. i plon nas nie zawiedzie.

Zebranie delegatów niemieckich w 
Lipnie w dniu 7 listopada uchwaliło 
glosować na nr. 1.

Dla dobra kościoła nisie- 
SO i naszych szkół niemiec­
kich głosujcie wszyscy na 
listę nr. 1. Nikomu nie wolno po­
zostać w domu.

Niemiecki ewangelie ©- 
luterski komitet w y b r c zy

w L i p n i e. b
f:.

Jednocześnie ukazała się w języku 
niemieckim odezwa, podpisana przez 
Prezesa zboru ewarwelicko - augsbur­
skiego w Warszawie, b. senatora B. B 
P- L. J. Everta.

Odezwa kończy się następującym 
zdaniem:
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Odezwa niemiecka z okręgu Lipno— 
Włocławek — Nieszawa stwierdza, jak 
dobrze się obecnie dzieje Niemcom w 
Polsce i dlatego nawołuje ich do glo­
sowania na B. B. Jednocześnie ta sa­
ma odezwa oznajmia, że Niemcy otrzy­
mali od „pana ministra“ zapewnienia, 
że „wszystkie ich życzenia będą speł­
nione“.

Czyli w okresie wzmożonego ataku 
niemieckiego na nasze granice, kiedy 
mniejszość polska w Niemczech jest 
przedmiotem gwałtów i terroru, kiedy 
Niemcy demolują mniejszościowe szko­
ły polskie w Prusiech i kiedy nawet 
ostatnio zamknięto 20 szkół polskich w 
Prusach Wschodnich — Niemcy w Pol­
sce cieszą się publicznie z „dobro­
dziejstw“, jakie na nich spadają ; w 
ostatnich latach, i zapowiadają speł­
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nienie wszystkich dalszych swych 
życzeń. Wzamian za te „dobrodziej­
stwa“, wzamian za te zapowiedzi obie­
cują glosować na lisię nr. 1.

W świetle tych dokumentów widać 
całą obłudę i cynizm miejscowej zwła­
szcza „sanacji“, która pod pozorem two­
rzenia „wspólnego frontu wyborczego 
antyniemieckiego“ chciała ratować swe 
mandaty. Wszystkie gromkie hasła o 
„drugim Grunwaldzie“, wszystkie o- 
szczercze przedwyborcze odezwy „sana­
cji“. usiłujące przedstawić ją jako jedy­
ne ugrupowanie antyniemieckie, okaza­
ły się raz jeszcze i namacalnie pospoli- 
tem oszustwem.

Szkalujące pisma „sanacyjne“ ośmie­
lają się pisać o polskich narodowcach, 
że są „targowiczanami“ . Ale dlaczego 
w takim:razie ani Żydzi, ani Niemcy,

(
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ani Ukraińcy, ani Rosjanie, ani marfa* 
wici nie wydali nakazu głosowania na 
listę nr. 4? Przeciwnie, żywioły 
te zwalczają listę narodową — g 
czego jesteśmy dumni — a nawołują ćte 
głosowania na „jedynkę“.

Ale dlatego też szczery i prawdziwy 
rdzeń narodu polsko - katolickiego nie 
zinięsza w dniu wyborów swoich gło­
sów z głosami żydowskiemi. niemieo 
kiemi, rusińskiemi, marjawickiemi itd. 
Glosować on będzie na listę narodową 
nr. 4.

W stan spoczynku
W a r s z a w a, 14. 11. (Tel. wł.). Sta­

rosta powiatowy w Jarocinie Jan Mo- 
delski został przeniesiony w stan spo­
czynku. (w)

Ł
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Odporność społeczeństwa
„Sanatorom“ erzedta mina — tak 

brzmią biuletyny z wyborczego frontu 
wojennego i to jednomyślnie z całego 
kraju. Najlepiej można tę zmianę na­
stroju obserwować w stolicy, gdzie się 
koncentruje cały ruch wyborczy i gdzie 
mają siedzibę naczelne władze rządowe, 
które — zgodnie z wyznaniem p. mini­
stra Składkowskiego we Lwowie — 
współdziałają w wytwarzaniu nastro­
jów wyborczych“. Tutaj właśnie po za­
chowaniu się prasy „sanacyjnej“ i roz­
maitych organów pąrtji rządowej moż­
na stwierdzić, że kampanja przedwybor­
cza nie poszła tak, jak sobie tam wy­
obrażano.

Kampanja ta, rozpoczęta kilku wy­
wiadami p. premjera i aresztowaniami 
polityków opozycyjnych, doszła do 
punktu kulminacyjnego w postawieniu 
na czele listy „sanacyjnej“ nazwiska sa­
mego p. Piłsudskiego. Gdy jeszcze po­
tem padly słowa: „przegrać nie może­
my“, zdawało się niektórym, że gloso­
wanie będzie już tylko czystą formal­
nością.

Rachuby te, ujmowane w cyfry naj­
pierw 300, później 250 mandatów „sana­
cyjnych“, — zawiodły. Walny szturm 
„sanacji“, prowadzony pod dowódz­
twem samego p. Piłsudskiego, załamał 
się, natrafiwszy na nieoczekiwany opór 
społeczeństwa.

Błąd taktyczny „sanacji“ polegał na 
tern, że za przeciwników swoich uznała 
same tylko stronnictwa polityczne Łu­
dzono siebie i próbowano wmówić in­
nym, że to „partyjnictwo“ wybudowało 
Sztuczny mur między społeczeństwem 
a rządem. Przypuszczano, że wystarczy 
uderzyć silniej na partje opozycyjne, 
aby skruszyć ten mur i złączyć społe­
czeństwo w uścisku z jego „sanacyjny­
mi“ władcami.

Zgodnie z tem założeniem użyto 
wszelkich środków, aby osłabić, stero- 
ryzować, rozbić stronnictwa opozycyj­
ne, co też w stosunku do niektórych z 
nich w mniejszym lub większym stop­
niu się udało. 1 właśnie w tym momen­
cie, po przełamaniu lub wygięciu cien­
kiej linji frontu partyjnego, kiedy spo­
dziewano się. że dalszy marsz będzie 
już tylko triumfalnym pochodem, — 
spotkano się nieoczekiwanie z zdecydo-1 
watiyin oporem społeczeństwa, całego 
Społeczeństwa, na co niema już odpo­
wiednich środków w bogatym arsenale 
„sanacyjnym".

Śmieszne są skargi „sanatorów“, że 
to agitacja przeciwników politycznych 
bałamuci społeczeństwo. Sytuacją bo­

Bilans gospodarczy „sanacji moralnej“
Nadchodzące wybory będą nietylko 

próbą charakteru, ale niemniej i pró­
bą rozumu różnych warstw społeczeń­
stwa. Żyjemy w piątym roku ery „sa­
nacyjnej“ i uczynić musimy bilans jej 
rządów. „Sanacja“ z szczególnem u- 
podobaniem powołuje się na swe za­
sługi w dziedzinie gospodarczej, za­
pisując na swe dobro stabilizację wa­
luty, zrównoważenie budżetu, upo­
rządkowanie i rozbudowę ustawodaw­
stwa gospodarczego, rozwój portu w 
Gdyni i żeglugi morskiej i t. d.

Wobec tego stwierdzić należy, że 
akcja w kierunku stabilizacji walu­
ty była już w toku, gdy .sanacja“ ob­
jęła rządy. Zapoczątkował ją, jak wia­
domo, b. minister Zdziechowski. Ak­
cja ta byłaby realizowana i bez wmie­
szania się „sancji“. Co do działalno­
ści w innych kierunkach polityki go­
spodarczej, nie wykracza ona poza ra­
my normalnej pracy państwowej Kto 
przez szereg lat znajduje się u władzy, 
zawsze wykazać się może jakiemiś 
wynikami.

Jednak, czy pod wpływem tej rze­
komo dobroczynnej roboty „sanacyj­
nej,, istotnie wzrósł dobrobyt poszcze­
gólnych warstw społeczeństwa? Czy 
dochody rolnika, przemysłowca, rze­
mieślnika, robotnika, urzędnika i t. d. 
podniosły się, czy widzimy zasadniczy 
zwrot w kierunku poprawy ogólno­
gospodarczej? Czyż ogólny poziom i 
formy życia ekonomicznego cechuje 
w piątym roku ery „sanacyjnej“ istot­
ny postęp-? Czy, przeciwnie, nie zbied­
nieliśmy raczej, nie cofnęliśmy się w 
rozwoju? ’

Jeśli takie pytania stawiamy, otrzy­
mujemy ze strony „sanacji“ odpowie­
dzi wymijające, nie trafiające w sedno 
rzeczy. Wykazuje się więc na wzrost 
oszczędności i kapitałów w bankach, 
na budowę takiej a takiej fabryki pań­
stwowej, tych lub innych odcinków 
lięij kolejowych, wreszcie na budowę 
Gdyni, finansowanej przecież prze­
ważnie obcemi kapitałami. Ujemne 
objawy w życiu gospodarczem zaś kła­

wiem jest taka, że nie potrzeba niemal 
żadnej agitacji. Nierzadko zdarza się ze 
mieszkańcy wsi i miasteczek proszą 
kandydatów narodowych, aby nie nara­
żali się urządzaniem wieców, ponieważ 
są one nie potrzebne Niema kogo prze­
konywać, gdyż wszyscy są jednej myśli

Tutaj trzeba objektywnie stwierdzić, 
że wieś stawia atakom „sanacji“ bar­
dziej zdecydowany opór, niż miasto Na 
wsi nie istnieje zagadnienie: „sanacja . 
czy opozycja Tam zastanawiają się tyl­
ko nad pytaniem: siódemka czy czwór 
ka. Ze wszystkich stron kraju dochodzą 
głosy zdumienia i uznania z powodu 
zdecydowanej poslawy chłopów, opar­
tej na zupełnein zrozumieniu obecnej 
sytuacji politycznej

W miastach b Kongresówki i Mało­
polski „sanacja“ ma więcej punktów 
oparcia. Tutaj siedzą przedew szyst- 
kiem Żydzi, tutaj drżą o swoją przy­
szłość właściciele rozmaitych koncesyj. 
tutaj wegetuje pod okiem władz skar­
bowych przemysł i handel, tutaj wresz­
cie rozciąga się odcinek, na który „sana­
cja“ najbardziej się zawzięła: urzędni­
cy państwowi.

A jednak i miasta jakże niepodobne 
sa do siebie samych z r. 1928? 1 one wy­
prężyły przygnieciony ku ziemi grzbiet 
i w nich dzisiaj góruje poczucie godno­
ści i odpowiedzialności za losy państwa 
fm silniejszy nacisk, tem większy od­
pór.

Cóż to zmieniło tak umysły w ciągu 
niespełna 3 lat? Go pokrzyżowało nie­
omylne — zdawało się — rachuby „sa­
natorów"? Powie ktoś: zastój, podatki, 
bezrobocie, niskie ceny płodów rolnych. 
Zapewne. Ale to wystarczyłoby może do 
niezadowolenia ale nie wytworzyłoby 
jeszcze tej odporności, którą wszędzie 
obserwujemy.

Stało się co innego, czego „sanacją“ 
nie doceniająca narodu, a zapatrzona w 
ideał państwa, nie przewidziała W spo­
łeczeństwie, uważanem przez „sanację“ 
za gromadę, pracującą bezwolnie pod 
rozkazami władców, obudziło się poczu­
cie godności, odezwało się sumienie, 
wystąpiło zrozumienie odpowiedzialno 
ści. Społeczeństwo poczuło się narodem.

Nie- brak jeszcze chwastów serwiłj- 
zmu, oportunizmu. karjerowięzostwa 
Ale; ponad te chwasty wyrasta zdrowy 
powiew ducha narodowego, który .sa 
nacji“, upojonej latwenn sukcesałni w 
zetknięciu z innemi stronnictwami, sta­
wił zdecydowany odpór.

I on zwyciężył M. K.

dzie się na karb konjunktury ogólno­
światowej, która kształtuje się niepo­
myślnie, wciągając i Polskę w orbitę 
kryzysu.

Ten ostatni argument, znany i nad­
używany, brzmi szczególnie dziwnie i 
nieszczerze w ustach „sanacyjnych“ 
etatystów, którzy z uporem sądzili, że 
życie gospodarcze można dowolnie u- 
rabiać i naginać do pomysłów etaty­
stycznych, które rzekomo miały Pol­
skę poprowadzić-ku dobrobytowi i po­
mysłowości gospodarczej.

Zaczęły się eksperymenty na wiel­
ką skalę, które finansować musiał po­
datnik. Budowano nowe fabryki pań­
stwowe, stwarzając konkurencje istnie­
jącym fabrykom prywatnym, przejęto 
szereg przedsiębiorstw prywatnych, 
wznoszono wspaniałe gmachy dla u- 
rzędników i banków państwowych, dla 
instytucyj ubezpieczeń społecznych i 
L d„ sypano tajnie obietnicami po- 
życzkowemi, pragnąc uzależnić od 
państwa prywatne życie gospodarcze.

Budżety państwa, samorządów te­
rytorialnych i instytucyj społecznych 
rosły gwałtownie, jakgdyby siła fi­
nansowa społeczeństwa wzmogła się 
proporcjonalnie. W kilku latach ery 
„sanacyjnej“ podniesiono budżet pań­
stwowy o przeszło miljard złotych, wy­
datki samorządów wzrosły w dwójna­
sób, ogólne obciążenie społeczeństwa 
daninami i świadczeniami publiczne- 
mi dochodzi do 6 miljardów złotych. 
Nie pomogły glosy ostrzegawcze Stron­
nictwa Narodowego, że nie wolno prze­
ciągać struny.

Efekt działalności „sanacyjnej“ Jest 
ten, że rozmnożone przedsiębiorstwa 
państwowe nie dają dochodów, lecz 
straty, że prywatne życie gospodarcze 
jest doszczętnie wyczerpane finanso­
wo, że urzędy skarbowe nie mogą już 
ściągać w pełnej wysokości prelimino­
wanych podatków, że zmniejszają się 
wpływy z monopoli i t. d.

Okres względnej pomysłowości go­
spodarczej został zmarnowany przez 
„sanacją“, która wszelkie nadwyżki,

dochodu społecznego skierowała do 
kas publicznych i nie dopuściła do 
wzmocnienia się finansowego prywat­
nego życia gospodarczego, do nagro­
madzenia przez nie rezerw na „chude 
lata“. Obserwujmy uwstecznłenie 
form życia gospodarczego, szczególnie 
w handlu, na który napierają z jednej 
strony różne zakłady państwowe, z 
drugiej zaś poborca podatkowy. Ćha- 
rakterystycznem potwierdzeniem ist­
nienia procesu dekapitalizacji jest 
fakt, iż liczba przedsiębiorstw handlo­
wych i. i II. kategorji ustawicznie 
zmniejsza się. A na odcinku handlu 
najlepiej można obserwować zmiany, 
które dokonują się w zasobności kapi­
tałowej społeczeństwa. W okresie za­
tem, gdy państwo bogaciło się, społe- 
ćzeństwo biedniało.

Ale czyz lepiej dzieje się na innych 
odcijiknch życia gospodarczego? Czyż 
rolnik, wielki lub mały, opływa dziś 
w dostatki? Nigdy chyba nędza nie 
zaglądała tak natarczywie rolnikom 
w oczy, jak obecnie. Ceny na ziemio­
płody i artykuły hodowlane spadły w 
ostatnich latach katastrofalnie, a 
wszelkie wysiłki rządu w kierunku 
przeciwdziałania spadkowi cen. odnio­
sły skutkj minimalne, Czemuż to się 
dzieje, że za żyto w Poznaniu płaci 
się zl 18, podczas gdy w Berlinie zl 33?

A w przemyśle? .Mimo corocznego 
przyrostu ludności o pól miljona głów, 
dzisiaj mniej zatrudnia się robotni­
ków niż przed paru laty. Rzemiosło 
wegetuje i kurczy się liczebnie i finan­
sowo. Armja urzędników straciła już 
wiarę w poprawę losu,

W okresie rządów sanacyjnych nie 
ruszono z miejsca ruchu budowlane­
go, nie tknięto kwestji mieszkaniowej, 
jednego z nąjkapitalniejszych proble­
mów gospodarczych i społecznych. 
Zbyt mało też wybudowano nowych 
dróg bitych, zbyt mało uspławniono 
rzek. Jakżeż często nasuwa się przy ob­
serwacji stosunków panujących w 
Polsce uwaga, że budowę zaczynamy 
od dachu i od fasady, a zapominamy o 
fundamentach. Zamiast gmachów re­
prezentacyjnych, trzeba było budować 
mieszkania, zamiast angażować pań­
stwo w przemyśle, trzeba było działal­
ność jego skierować na budowę szos 
i dróg wodnych. Byłby to interwencjo­
nizm państwowy, na który każdy oby­
watel cbętnie, by ęię zgodził.

Bilans działalności „sanacyjnej“ w 
dziedzinie gospodarczej jest ujemny. 
Jego aktywa mają bądź to znaczenie 
formalne, bądź też przedstawiają war­
tość wątpliwą jako efekt źle użytych 
środków finansowypch. Społeczeństwo 
nie jest dzisiaj po 4 i pól latach rzą­
dów „sanacyjnych“ bogatszo, lecz bied­
niejsze. „Radosna twórczość“ nie przy­
niosła dobrobytu i postępu w życiu 
gospodarczem, lecz zubożenie, bez­
wład i apntję.

Fałszywe „czwórki“ 
z kropką

Raz jeszcze przestrzegamy przed fał- 
szywemi kartkami wyborczemi, na kló- 
rych za liczbą 4 zrobiona jest kropka. 
Takich kartek wyborczych nie wol- 
n o używać.

Tak samo należy uważać, by kartka 
nasza wyborcza była z białego, a 
nie kolorowego papieru.

Z Poznania robią Moskwę
Krzykliwe reklamy listy B. B„ po- 

rozlcpiane w Poznaniu zwłaszcza w 
okolicy Miejskiego Urzędu Bezpieczeń­
stwa, bardzo przypominają swą formą 
komunistyczne afisze na ulicach Mo­
skwy w okresie rewolucji. I istotnie 
nadaje się obecnie Poznaniowi wygląd 
całkiem wschodni, a nawet bolsze­
wicki.

Nie dość jeszcze, że te bohomazy 
szpecą wygląd naszego czystego mia­
sta, ale ponadto nalepione są przy 
pomocy jakiegoś tłustego smarowidła, 
wskutek czego na otynkowaniu ka­
mienic pozostają okropne plamy, któ­
re nie chcą schodzić. Nie są nawet 
oszczędzane budynki zabytkowe, jak 
Bibljoteka Raczyńskich.

Miejska policja budowlana, dbając 
o zewnętrzny wygląd miasta, od czasu 
do czasu wydaje nakazy odmalowy­
wania domów. Prawdopodobnie po 
wyborach nakaże właścicielom do­
mów na nowo odświeżyć zniszczone 
przez huliganów'»„sanacyjnych“ mury 
kamienic. Zapytujęmy, czy ta reno­
wacja ma nastąpić na koszt właści­
cieli domów?

Towarzystwo Właścicieli Nierucho­
mości winno zawczasu zająć w tej 
sprawie stanowisko i nie dopuścić, by 
koszta wschodniego najazdu barba­
rzyńskich bojówek „sanacyjnych“ 
mieli pokrywać tutejsi obywatele.

Właściciel domu.

Chcieliby zniszczyć
poznański samorząd

Z ramienia B. B odbyło się w Dw 
rze lluggera zebranie lokatorów j0" 
mów magistrackich z udziałem wSa, 
cyjnych“ radnych miastu Machowskie 
go. Surzyńskiogo, Piszczoły i Zńłtow 
skiego. Wygłaszano niezwykle demu,/ 
giczne przemówienia, peł ne wszelakich 
oszczerstw. Napadano z zaciekłości 
na „złodziejską gospodarkę endeckiej* 
magistratu w Poznaniu *. W rezolucH 
domagano się, by magistrat zwolnił 1«. 
katorów od czynszów dzierżawnych 
Ostatni punkt domaga! się Ustanowił 
nia w Poznaniu komisarza rządowe»« 
Obywatelstwo poznańskie odpowie*0 
dniu 16 listopada na zamachy, skier* 
wane przeciw jego prawom samorzł 
dowym.

W obronie godności
stanu urzędniczego

Na ciągłych zebraniach, urząd?-, 
nych przez B. B. dla urzędników. wy." 
soko nawet postawione figury dowł 
dzą, iż urzędnik musi glosować na u. 
stę rządową, bo dostaje od rządu pij 
niądze na chleb. Cyniczne te argą. 
menty świadczą z jednej strony o po­
ziomie umysłowym agitatorów B [j 
a z drugiej o lekceważeniu przez nich 
stanu urzędniczego.

Przecież urzędnicy nie dostają p|«. 
niędzy rządowych ale państwowa 
Pobory nie są im wypłacane z prywat­
nych szkatuł pp. ministrów, ale z ka­
sy publicznej, na którą składaj® 
się podatki wszystkich obywa, 
teli, a więc również urzędników 
Pobory urzędnicze — zresztą bardzo 
nędzne — są wynagrodzeniem za cięż­
ką 1 odpowiedzialną pracę. Ją tylko 
daje urzędnik za swoją pensję. Ale su­
mienia swego nie sprzedaj«, 
Stawszy się urzędnikiem polskim, nie 
zaprzedaje saę w niewolę. Pozostaje 
nadal obywatelem, z własną wol® 
i z własną godnością.

„Sanacja“, która usiłuje traktować 
stan urzędniczy jako bezwolną j bez- 
duszną masę, srogo się rozczaruje w 
dniu wyborów. Stan urzędniczy ma jej 
dosyć, więcej może niż jakakolwiek 
irittą iyarśtwh narodowa

Urzędnik - obywatel.

W kartkę wyborczą nr. 4 
zaopatrzyć się w domu!

Wobec grożącego terroru zdarzyćby 
się mogło, że na drodze do jakiegoś lo­
kalu wyborczego idący glosować me 
zastaną naszego męża zaufania z kart­
kami wyborczemi. Dla pewności zalecą 
się więc zaopatrzyć w kartki do glo­
sowania już w domu

Przezorność taka w żadnym razie oie 
zawadzi.

„Dowcipna“ wycieczka
p. Janty-Polczyńskiego

przeciw inteligencji
Polskie stacje radjowe zajęte są obec- 

ie ¡przez niezliczone przemówieuił 
rzedw-yborcze ministrów, które prze­
wracają całkowicie ustalony porządek 
rogratnów radiowych i wywołują obu- 
zenie radiosłuchaczy.

Między innemi transmitowano węz> 
aj z sali poznańskiego „Belwederu 
rzemówienie p ministra rolnie!*» 
anty - Połczyńskiego Przemówień^ to 
a temat . Kredytu zagranicznego“, ns- 
lawione było w całej swej drugiej etę- 
'i przeciwko opozycji rządowej, a 
tczególności przeciwko Stronnicl"u 
larodoweinu Ale nie o to idzie. Idzie 
coś poważniejszego.
P. minister rolnictwa powiedział de- 

townie: „Sfery gospodarcze, rolnicze, 
tuszą popierać obecny rząd i zdobywa 
ąbie wpływ na niego Opór mogą ‘ 
ie stawiać t. zw kontemiplatorzłj > 
’ięc redaktorzy, którzy posiadają 
ile dwie doniczki z pomidorami, a »’w 
rofesorowie uniwersyteccy a 
arze... o ile nie posiadają, • i . 
ich, wogóle wszystko to, co się *
Se zwykło nazywać inteligencją .

Czyżby w słowach tych Prze°,l.,aknil. 
dała owa tradycyjna nienawiść 
irwatystów do inteligencji? *. ¡y.
ia nasza da na to w niedzielę i 1 
sień odpowiedź w wyborach.

Zresztą stwierdzić należy, ze, 
p“ p Janty Połczyńskiego jest Juz ,. 
omorzu przysłowiowy. P 
¡.yński bywa ze swych t dó*® 
fromnie zadowolony i śmieje 
iprzód, inni nudzą się niemi i z
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Niebezpieczeństwo gospodarcze
III. Polaka a Zachód wobec

Trzebaby wielkiej naiwności mło­
dzieńczej, ażeby, stając wobfec nowe­
go a bardzo skomplikowanego zjawi­
ska, łudzić się, że się je odrazu objęło 
w całości, oceniło należycie wszystkie 
jego strony, wszystkie działające przy­
czyny, przewidziało wszechstronnie
cały )es° dalszy rozwój-Takich złudzeń mieć nie mogłem. 
Bytem wszakże pewien, iż pogląd mój 
na samą istotę zjawiska, przekonanie, 
że dotychczasowy ustrój gospodarczy 
świata rozsypuje się, pociągając za so­
bą katastrofę dla wielkich państw 
przemysłowych, najgroźniejszą dla 
Anglji — i«»» słuszny. Gdybym był 
miał w tym względzie wątpliwości, 
rozproszyłyby je następne lata i przy­
noszone przez nie cyfry.

A jednak od chwili, kiedym mój 
pogląd po raz pierwszy wypowie­
dział *), upłynęło kilka lat i nie ode­
zwał się nikt, ktoby ten pogląd po­
twierdził. Na Zachodzie pisano wiele 
o położeniu ekonomicznem po wojnie, 
ale nikt z piszących nie przyznał, że 
się odbywa wielki przewrót w ustroju 
gospodarczym świata; w Polsce zaś, 
ma się roziimieć, czekano, aż się do­
wiedzą z Zachodu, co się dzieje.

Tymczasem, z Zachodu nie prędko 
się dowiedzą, bo wielkie narody prze­
mysłowe nie są wcale zainteresowane 
w tem, ażeby świat jak najrychlej się 
dowiedział o ich klęsce.

Niemniej przeto od paru lat widzi­
my już coraz wyraźniejsze stwierdza­
nie tej klęski, bo fakty i cyfry są co­
raz bardziej uderzające i zamykanie 
oczu na prawdę jest coraz trudniejsze.

Od zakończenia wojny światowej 
upłynęło już lat dwanaście; tymcza­
sem położenie gospodarcze państw 
najbogatszych nie poprawia się, ale 
ciągle pogarsza. Będąc w roku ze­
szłym w Manchesterze, słyszałem od 
ludzi pracujących tam w przemyśle, 
przyznanie, że ta bawełniana stolica 
świata szybko umiera i że cios śmier­
telny jej zadała nic doba powojenna, 
ale ostatnie trzy lata. Zresztą, świeżo 
dowiedzieliśmy się z gazet, że liczba

') Ogłosiłem go siedem lat temu -w ar­
tykule: „Nowe czasy i nowe zagadnienia“ 
(„P rzcgląd Wszechpolsk i", sty­
czeń 1924 r.), a później w serji artykułów 
p. t. „Anglja powojenna i jej polityka". 
Dopiero w parę lat potem dowiedziałem 
się, że ktoś nieznany mi usiłował umieści«* 
moje artykuły w prasie angielskiej. Od­
powiedziano mu, że autor się myli, że 
uważa za trwały proces to, co jest tylko 
przemijającem następstwem wielkiej woj­
ny.

Jeszcze jedna 
napaść oszczercza

„Sanacja“ wydała jeszcze 
oszczerczy pamflet p. t.: „Obca agei 
w Poznaniu". Ma nią być ... „K 
Poznański“! Ubliżylibyśmy sobie, 
byśmy na takie nikczemności miel' 
Sować. Nasze całe życie było i jes 
święcone walce z niebezpieczeńsl 
niemieckiem. Ono jest naszą legit

Wiemy dobrze, że społeczer 
nasze od nikczemnych oszczerstw 
nacyjnych" odwróci się z odrazą.

Tylko dla przykładu stwierdź 
s dyrektor wydawnictwa naszeg 
awłowski został przez oszczerców 
acyjnych" obrzucony błotom za 1 

r,.ckzasie Plebiscytu na Warmji i N 
en na życzenie polski 

dr,,iriŁ^Łu plebiscytów 
a,Pel ze sfingowanym p

dnik”1 ri- z Werner“, do którego w 
nil«,'.«’ a mianowicie w dobrze

,Znanci drukarni Poi 
dodrukowano nieodpowia

(tłosn^P1®0?9 kartki plebiscytowe f™an.a), by g}osy te niem¡ 
rohi 4na marne. Z tego „san
'tík¡p,mV*wl0WSki byl •••NiM

dzia°gTava jest ifldyn!ł na to °dp< 
Pawłn„. i • sąmo na oszczerstwo.
niej Przez' P„ywal SvW® nazwisko 
karnia "y zakończenie. Ze 
szaru nn?? W Tylży* poza obręben 
mia|a F-°2s\leg0’ Przed dawnemi 
kie je«t ^akcydensowe druki niei
Cechem Fa7dą’ al,e ta Prawda ni< 
drukami' ecz skutkiem utrzyn

Na WMv<dV°WaŹ;nyJm P°ziom’«- 
dostani« y lkle oszczerstwa i na 
d’iele uz “Sapacja1 odpowiedź w

w wyborach,

katastrofy gospodarczej
bezrobotnych w Anglji w ostatnim ro­
ku wzrosła o mil jon. Katastrofa po­
stępuje szybszym krokiem, niż ktokol­
wiek mógł przypuścić.

Jest to wszakże, jak powiedziałem, 
katastrofa narodów bogatych, z naj­
wyżej rozwiniętym przemysłem i han­
dlem, katastrofa przedewszystkiem 
Anglji. Niemiec, dziś już i Stanów 
Zjednoczonych. Zrozumienie właściwej 
jej istoty przez świat cały fnusi ją 
przyspieszyć, bo inne narody, zorjen- 
towawszy się w położeniu, zaczną z 
tem większą energją i umiejętnością, 
szukać dróg wyemancypowania się z 
pod gospodarczej tych państw prze­
wagi.

Tu niezawodnie leży główne źródło 
faktu, że uświadomienie sobie tego, co 
się w ustroju gospodarczym świata 
dziieje. idzie tak opornie.

Polska nie należy do krajów ani bo­
gatych, ani opierających swą egzysten­
cję na eksporcie przemysłowym. Je­
dyną częścią naszej ojczyzny, która 
przed wojną światową w znacznej 
mierze żyła z wywozu swych wyrobów 
przemysłowych, było Królestwo Kon­
gresowe, które zdobyło sobie rynki ro­
syjskie, a następnie, posuwając się za 
ekspansją rosyjską w Azji, środkowo- 
azjatyckie, perskie i chińskie.

Wywóz ten został za jednym zama­
chem przecięty w r. 1915 na skutek 
przesunięcia się łinji frontu wojenne­
go na wschód od Królestwa, a potem 
uniemożliwiony przez rewolucję rosyj­
ską. Odbudowana Polska od pierwszej 
chwili już nie była państwem, opiera- 
jącem w poważniejszej mierze swój 
byt na wywozie wyrobów przemysło­
wych. Dotychczas nie mamy poważ­
niejszego studjum nad tem, jak się od­
biła na naszym budżecie narodowym 
ta jednorazowa utrata rynków wschod­
nich; faktem wszakże jest, żeśmy w 
powojenny okres weszli, jako już wy­
dziedziczeni, i że postępujący obecnie 
przewrót w ustroju gospodarczym 
świata nie nam niesie klęskę.

Narody, posiadające mniej więcej 
podobną do nas organizację gospodar­
czą, nie padają ofiarami tej klęski, bę­
dącej udziałem bogatych, a obecny 
kryzys rynku zbożowego odczuwają 
naoarół o wiele słabiej od Polski.

Trzeba się zastanowić, czy źródeł 
obecnego naszego tak ciężkiego położe­
nia. grożącego nadto ogromnemi nie­
bezpieczeństwami na przyszłość, nie 
należy w znacznej mierze szukać u sie­
bie samych.

Roman Dmowski.

Żydzi nawołują
do głosowania na B. B.
„Sanacyjna“ „Gazeta Polska“ do­

nosi:
Zgłoszona w okręgu nr. 50 (Lwów — 

miasto) lista kandydatów żydowskiego 
Bloku Ludowego (t. zw. Volkiści) zo­
stała wycofana. Zarząd tego stronnic­
twa zwrócił się do swych członków i 
sympatyków, aby oddali swe głosy na 
listę nr. 1 — B. B. W. R.

Odezwa rabinów 
za „sanacją“

„Sanacyjne“ pisma donoszą, że Zwią­
zek rabinów małopolskich wydał ode­
zwę do Żydów, nawołującą do popar­
cia listy nr. 1.

„My, wierni Żydzi — czytamy m. in 
w odezwie — którzy trzymamy się za­
wsze zasad i postanowień świętej Tory 
i wierzymy w święte słowa proroków i 
pamiętamy wszystkie nakazy, powinni­
śmy spełnić święty obowiązek i w obec­
nej chwili stanąć za rządem. Każdy pra­
wy Żyd wie, że mając tylu wrogów, na­
sza egzystencja byłaby bardzo zagrożo­
na, gdyby nie opieka rządu, którą nas 
otacza i z której korzystamy, przez co 
niweczy się plany naszych wrogów.“

Pod odezwą znajdują się 153 podpi­
sy rabinów małopolskich. Niezależnie 
od tego, rabin z Bełza — Aron Rokach 
podpisał osobny „manifest“, nawołujący 
Żydów do głosowania na listę Nr. 1.

OFIARNOŚĆ NA CELE OŚWIATOWI 
WZMACNIA POTĘGĘ RZECZY-

POSPOLITEJ POLSKIEJ.

Mężowie zaufania listy narodowej nr. 4
przy Obwodowych Komisjach Wyborczych

Donoszą nam z Gostynia, że tam mę­
żom zaufania, delegowanym przez peł­
nomocnika Listy Narodowej do Obwo­
dowej Komisji Wyborczej czyni się 
trudności, żądając od nich na legityma­
cjach, prócz podpisu pełnomocnika li­
sty, pieczęci Kom. Okręgowej. Inne Ko­
misje Obwodowe — jak doniesiono Str. 
Nar. w Warszawie — domagają się, by 
podpis pełnomocnika na legitymacjach 
był poświadczony przez notarjusza. a 
także, by zgłoszenia mężów zaufania i 
ich zastępców czynione były nie bezpo­
średnio w Obw. Komisji Wyborczej, 
lecz za pośrednictwem Okręgowej Ko­
misji Wyborczej.

Wobec powyższego, pełnomocnik 
Listy Narodowej do państwowej komisji 
wyborczej udał się w dniu 12 b. m. do 
generalnego komisarza wyborczego, sę­
dziego Sądu Najwyższego, p. Giżyckie­
go, celem wyjaśnienia, czy i jakie in­
strukcje zostały wydane w tym wzglę­
dzie okręgowym komisjom wyborczym.

P. generalny komisarz wyborczy o- 
świadczył, że żadne uwierzytelnianie 
podpisów pełnomocników list na zgło­
szeniach i zaświadczeniach dla mężów 
zaufania nie jest potrzebne i że mężów 
zaufania można zgłaszać wprost do ob­
wodowych komisyj wyborczych, do któ­
rych zostali wydelegowani; aby zaś na­
zwiska pełnomocników list i ich zastęp­
ców. uprawnionych do wystawiania 
mężom zaufania i ich zastępcom odno­
śnych zaświadczeń, znane były przewod­
niczącym obwodowych komisyj wybor­
czych. p. generalny komisarz wyborczy 
zarządził (podobnie, jak to miało miej­
sce przy wyborach w r 1922 i 1928), aby 
przewodniczący okręgowych komisyj 
wyborczych przesłali wszystkim obwo­
dowym komisjom wyborczym wykaz 
imion i nazwisk pełnomoc­
ników zgłoszonych na dany okręg 
list kandydatów i ich zastępców.

Wszelkie tedy żądania uwierzytel­
niania podpisów pełnomocników list na 
zaświadczeniach dla mężów zaufania, 
czy też poświadczania tych zaświadczeń 
przez okręgową komisję wyborczą lub 
inne władze i utrudnianie z tego powo­
du mężom zaufania spełniania ich praw 
i obowiązków, byłoby sprzeczne z art. 
63 ord wyb. oraz z zarządzeniem, wyda- 
nem przez p. generalnego komisarza 
wyborczego.

Gdyby w poszczególnych obwodo­
wych komisjach wyborczych zachodzi­

Rewelacja tegorocznego Salonu Automobilowego w Paryża.
Sensacją tegorocznego Salonu Automobilowego w Paryżu był nowy 

model, wystawiony przez czechosłowacką fabrykę Tatra. Fabryka ta, za­
wsze przodująca w dziedzinie ulepszeń konstrukcyjnych, od kilku lat pra­
cowała nad modelem 12-cylindrowym, stanowiącym obecnie ostatnie słowo 
techniki samochodowej.

Warto przytoczyć opinje prasy, bardzo szczegółowo i krytycznie 
omawiającej wszelkie nowości w dziedzinie automobilowej.

Sprawozdawca fachowej „Berli ner Allgemeine Automobilzeitung“ 
pisze: „Szczegółnem zainteresowaniem konstruktorów cieszył się 6-litrowy, 
12-cyl. samochód Tatra o sile 100 K.M., który w krótkim czasie stał się 
ośrodkiem powszechnego zainteresowania. Samochód ten, wykonany w ca­
łości na dotychczasowych zasadach ruchomych osi byl na wystawie naj­
ciekawszym objektem.“

Oświadczenie powyższego fachowego pisma niemieckiego jest tera 
bardziej znamienne, że na Salonie Paryskim wystawiało wiele firm nie­
mieckich, żadna z nich jednak nie miała tak chlubnej wzmianki.

Niemniej entuzjastycznie pisze o nowej Tatrze prasa francuska. 
„LTntransigeant“ z dnia 8. X. donosi: Tw 620

„P. Prezydent Republiki, zwiedzając wystawę, zatrzymał się przez 
dłuższy czas przy stoisku Nr. 20, w którem wystawiła swe najnowsze mo­
dele znana czechosłowacka fabryka samochodów Tatra. Szczególną uwagę 
zwrócił P. Prezydent na najnowszy model podwozia na ruchomych póloś- 
kach z 12-cylindrowym silnikiem, stanowiącym ostatni wyraz konstrukcji 
samochodowej. Obecnym na wystawie dyrektorom fabryki P. Prezydent 
wyraził swe uznanie, podziwiając solidność wykonania i pomysłowość kon­
strukcji samochodów Tatra.“ Tw

„L‘Oeuvre‘‘ z dnia 7. X. r. b. zamieściło wiadomość następującą:
. ” . k już donieśliśmy, P. Prezydent Doumerguc zwiedził kilka spe­

cjalnie interesujących stoisk zagranicznych fabryk automobilowych. Szcze­
gólną uwagę P. Prezydenta zwróciło na siebie stoisko samochodów Tatra, 

czechosłowacka fabryka wystawiła nowy model 12-cylindrowy mocy
23/100 K. M. Podwozie zamiast ramy posiada rurę nośną Mannesmana, zaś 
kola dzięki ruchomym półośkom pracują niezależnie od siebie. Kierownica 
posiada dwa niezależne od siebie drążki kierownicze, zaś hydrauliczne ha­
mulce zapewniają zupełne bezpieczeństwo jazdy. Mimo znacznej długości 
podwozia i wielkiej wydajności silnika, waga ogólna podwozia nie prze­
kracza 1.200 kg. Samochód ten ma wielką przyszłość przed sobą.

Godny uwagi był również kabriolet, na 4-cylindrowem podwoziu, 
znanej zawodniczki p. Junek. Odrębny rodzaj konstrukcji tych samocho­
dów budził powszechne zainteresowanie, zaś P. Prezydent Doumergue nie 
szczędził wyrazów uznania dla konstruktorów.“

Te głosy prasy fachowej aż nadto dobitnie świadczą o niezwykłym 
sukcesie, odniesionym przez samochody Tatra w konkurencji z najlepszemi 
świafcowemi markami samochodów emi.

Tatra-Auto, Warszawa, Al. Jerozolimska 14, teł. 409-22. 
Tatra-Auku, Warszawa, Czerniakowska 205, lei, 292-42.

ły wypadki tego rodzaju nielegalnych 
utrudniań, należy jak najbardziej sta­
nowczo protestować i pełnomocnik listy 
narodowej na dany okręg powinien nie­
zwłocznie osobiście lub przez swego za­
stępcę interweniować w ta­
kich sprawach bądź wprosi 
u przewodniczącego o b w 
dowej komisji wyborczej, 
który czyniłby takie trudności, bądź u 
przewodniczącego okręgo­
wej komisji wyborczej. W 
miejscowościach, gdzie zachodzą obawy 
podobnych utrudnień, pełnomocnicy 
Listy Narodowej powinni niezwłocznie 
udać się do przewodniczących okręgo­
wych komisyj wyborczych z żądaniem 
wydania przewodniczącemu komisyj ob­
wodowych odpowiednich instrukcyj.

Przypominamy, że dla uniknięcia 
zarzutów co do tożsamości osoby, mąż 
zaufania powinien mieć przy sobie, 
oprócz zaświadczenia pełnomocnika Li­
sty Narodowej, stwierdzającego, iż jest 
mężem zaufania, nadto swój dowód 
osobisty.

Wyborcy m. Poznania!
Wyborcom do Sejmu i Senatu zwra­

ca się uwagę, aby po zbliżeniu się do 
stołu wyborczego przed wymienieniem 
imienia i nazwiska podali adres za­
mieszkania. Zapewni się przez to 
sprawniejsze funkcjonowanie obw« 
kom. wyb. i szybsze odprawienie wy­
borców.

Pozatem zaleca się wyborcom do­
kładne stwierdzenie przynależności do 
obw. głosowania co również w dużej 
mierze ułatwi urzędowanie komisjom.

Przewodniczący
Okręgowej Komisji Wyborczej nr. 34: 

Dr. Cyprian.

Wezwanie świadków
Świadków pobicia studentów w 

czasie zajść niedzielnych, w dniu 9-go 
bm. prosimy o składanie zeznań w Po­
znańskim Komitecie Akademickim, 
Św. Marcin 40. I. w godz. 12—13.

Poznański Komitet Akademicki

POPIERAJCIE TANIE KUCHNIE 
BO ONE KARM1A WSZYSTKICH 

GŁODNYCH!
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Koleżanki i Koledzy!
Wzywamy Was do gremjalnego udziału w pracy wyborczej na rzecz 

listy*nr. 4.
Zgłaszajcie się w lokalu Młodzieży Wszechpolskiej, Św. Marcin 65. 1. 

w podwórzu od godz. 12—13.
Akademicki Narodowy Komitet Wyborczy.

Szczegóły skazania Graebego
Skazano go na 6 miesięcy więzienia

Bydgoszcz. H, 11. (Tel. wł.). W 
dalszym ciągu procesu Graebego wzno­
wiono po trzygodzinnej przerwie t. j. 
o godz. 5-tej popoł. rozprawę, na której 
trybunał przystąpił do odczytywania 
aktów i dokumentów.

Obrona wniosła o przesłuchanie ca­
łego szeregu świadków. Trybunał, bez 
Względu na to. iż świadkowie ci ze­
znawali już w kwietniu zeszłego roku 
w procesie innych członków „Deutsch- 
tumsbundu“, odrzucił wnioski, moty­
wując to tem, że zeznania tych świad­
ków są znane.

Następnie zabrał głos prokurator 
dr, Kuziel, który w czasie swego prze­
mówienia uzasadniał poszczególne 
punkty oskarżenia, wnosząc o karę 
6-ciu miesięcy więzienia z paragrafu 
129 k. k. oraz z paragrafu 87 k. k. 2 lat 
twierdzy.

Z kolei przemawiali obrońcy, b. po­
seł z Klubu Niemieckiego Spitzer, któ­

0 pociągnięcie sędziego Demanta 
do odpowiedzialności karnej
Wniosek obrońców uwięzionych b. postów

Warszawa, 14, 11. (Tel. wł.). — 
Obrońcy b. posłów uwięzionych w 
Brześciu złożyli na ręce prezesa Są­
du Najwyższego Pohoreckiego jako 
przewodniczącego Wyższego Sądu Dy­
scyplinarnego wniosek, w którym do­
magają się wydania sądowi karnemu

W obronie polskiego Pomorza
Glos publicysty francuskiego

Paryż, 14. 11. (PAT). W7 dal­
szym ciągu swej ankiety, którą prze­
prowadza w Polsce w sprawie sto­
sunków polsko-niemieckich umyślny 
wysłannik „Le Petit Parisłen“ Lud­
wik Roubaud, poświęca on dzisiejszą 
korespondencję wyłącznie zagadnie­
niu Pomorza. Przytacza on obok .sie­
bie dwie tezy: polską i niemiecką i 
wykazuje sprzeczności, ja-kie istnieją 
między poiitycznemi czynnikami 
Prus, utrzymującemi, iż „korytarz“ 
powinien stanowić nieodłączną część 
państwa pruskiego, a kołami nauko- 
wemi niemieckiemi, które przyznają 
polski charakter Pomorza. Wobec te­
go nie można uważać istnienia „ko­
rytarza“ za anomalję, za nowość na 
mapie Europy, tudzież za sztuczny 
wytwór Traktatu Wersalskiego.

Spór ten — oświadcza Ludwik 
Roubaud — jest nie do rozstrzygnię­
cia, ponieważ opiera się na nieporo­
zumieniu. Jedni nazywają „kory­
tarz“ obcą ziemią, leżącą między

Sami się wstydzą
Toruń, 14. 1. (Teł. wł.) W nocy 

na czwartek na ulicach śródmieścia 
zasmarowano wszystkie okna wysta­
wowe, a nawet drzwi domów olbrzy- 
miemi plakatami i afiszami wyborcze- 
mi „jedynki“. W kilku wypadkach 
zdarzyło się, że nalepiający afisze, 
notabene uzbrojeni w kastety i bicze, 
poturbowali kilku właścicieli skle­
pów, którzy nie pozwalali nalepiać, 
względnie nalepione szmaty usunęli. 
Syna właściciela kawiarni p. Alfreda 
Nalaskowskiego, który usunął afisz, 
bojówkarze pobili i zaprowadzili prze­
mocą do komisarjatu, gdzie policja 
Bogu ducha winnego człowieka trzy­
mała w areszcie dó rana. Rano właś­
ciciele sklepów usunęli plakaty, da­
jąc tem wyraz oburzenia na tak bar­
barzyńskie i niezgodne z przepisami 
postępki.

Miejscowa rada B. B., chcąc rato­
wać położenie, wydała tegoż dnia ko­
munikat, w którym twierdzi, jakoby 
afisze i plakaty zostały skradzione z 
jej biura i rozlepione rzekomo przez 
przeciwników „jedynki“ (!) B. B. 
stwierdza, że zwróciła ; się do policji 
i według jej zapewnienia sprawcy tej 
kradzieży zostaną ukarani.

„Dzień Pomorski“, który zamiesz­
cza ów komunikat, dodaje od siebie

ry zajął się stroną prawną, aktu oskar­
żenia, oraz Grzegorzewski z Poznania.

Po replice prokuratora sąd udał się 
na naradę, poczem o godz. 1-ej w nocy 
ogłosił wyrok, mocą którego b. poseł 
K. Graebe skazany został za przestęp­
stwa z paragrafu 129 na 6 miesięcy 
więzienia. W uzasadnieniu wyroku 
sąd uznał winę oskarżonego z paragra­
fu 129 k. k. za udowodnioną, a w szcze­
gólności. iż Graebe, jako założyciel i 
kierownik „Deutśchtumsbundu“, dzia­
łał świadomie w kierunku osłabienia i 
udaremnienia wykonania ustaw pań­
stwowych oraz zarządzeń administra­
cyjnych, tyczących się całego szeregu 
ustaw o opcji, przełamu praw skarbu 
państwa niemieckiego na skarb polski, 
ustaw o poborze do wojska itd. Co do 
paragr. 86 k. k. sąd nie dopatrzył się 
dowodów winy oskarżonego Graebego 
i z tego paragrafu nie wymierzył mu 
kary.

sędziego śledczego Demanta. Obrońcy 
motywują wniosek tem, że sędzia De- 
mant dopuścił się pogwałcenia ko­
deksu karnego (art. 636 i 649), stosując 
świadomie i wbrew ustawie do więź­
niów brzeskich cięższy rodzaj pozba­
wiania wolności, (w)

Niemcami i Prusami Wschodniemi, 
drudzy zaś oświadczają, że Prusy 
Wschodnie są kolonją niemiecką w 
obcym kraju. Jak jedna tak i druga 
strona nie zgodzi się nigdy na podda­
nie się wyrokowi jakiegokolwiek try­
bunału, który podjąłby się rozstrzy­
gnięcia tej sprawy.

„Przekonałem się na miejscu — 
pisze francuski korespondent, — że 
żaden polski rząd nie będzie mógł 
przez długie lata zgodzić się na pod­
danie pod dyskusję międzynarodową 
sprawy Pomorza. Trzeba być głu­
chym i ślepym, ażeby nie słyszeć i nie 
widzieć odruchów, które ta sprawa 
wywołuje wśród mas ludowych w 
Polsce. Będą one zawsze stały przy 
tych, którzy zajmują w tej spraw ę 
stanowisko niejprzejednane. Wów­
czas gdy dla Niemiec sprawa Pomo­
rza weszła na porządek dzienny, dla 
Polski ona nie istnieje i nigdy nie 
może być poddawana dyskusji“.

głupie uwagi, insynuując popełnienie 
tej rzekomej kradzieży przeciwnemu 
obozowi politycznemu (!) Cały ten 
komunikat B. B. jak i artykuł „Dnia 
Pomorskiego“ wywołały w mieście 
dużą wesołość — i to tem większą, że 
„Słowo Pomorskie“ podaje nazwiska 
a nawet adresy większości „bohate­
rów“ nocnego ozdabiania miasta. — 
Okazuje się, że byli nimi przeważnie 
strzelcy. Ludność Torunia dziwi się 
jedynie, że „Dzień Pomorski“ nie wy­
dal w tej sprawie nadzwyczajnego do­
datku.

Aresztowania
Pyzdry, 14. 11. (Tel. wł.) Dnia 12 

bm. <y godz. 10 wieczorem zostali tutaj 
aresztowani: 1) p. Jan Paprocki, stu­
dent Szkoły Głównej Gospodarstwa 
Wiejskiego i wiceprezes Związku Brat­
nich Pomocy w Warszawie; 2) p. Ste­
fan Dąbrowski, junjor, student uni­
wersytetu poznańskiego, a syn profe­
sora. tegoż uniwersytetu i czołowego 
kandydata listy nr. 4 w okręgu koniń­
skim; 3) p. Zdzisław Peszke, student 
wydziału rolniczo-leśneigo uniwersyte­
tu poznańskiego.

Wszyscy wymienieni są członkami 
Młodych O. W. P. Zaofiarowali oni 
dobrowolnie swą pomoc Stronnictwu 
Narodowemu w okaęgu konińskim i

rozdawali legalne ulotki, wydawane 
przez Narodowy Komitet Wyborczy na 
województwo poznańskie oraz kartecz­
ki z czwórkami. W sprawie tej inter­
weniowano już u rektora uniwersytetu 
poznańskiego prof. Kasznicy i u war­
szawskich władz akademickich.

Rozszerzanie 
fałszywej wiadomości

„Dziennik Pozn.“ i inne pisma „sa­
nacyjne“ powtarzają za „Przeglądem 
Poznańskim“ fałszywe twierdzenie, ja­
koby aresztowany wczoraj dyrektor 
Polskiego Banku Handlowego p. Mą- 
czyński był członkiem naszego stron­
nictwa. Stwierdzamy ponownie, że jest 
to fałszem.

Nowy zeszyt „Awangardy“
Ukazał się nowy zeszyt (za listopad 

r. b.) „Awangardy“, miesięcznika Mło­
dych Obozu Wielkiej Polski. Treść ze­
szytu jest niezwykle bogata i interesu­
jąca.

Na czele zeszytu spotykamy odezwę 
do Młodych w sprawie wyborów i ar­
tykuł p. Jerzego Drobnika p. t. „Młodzi 
i wybory“. Następują artykuły: dr. 
Zdzisława Stahla „Dwie linje walki o 
przyszły ustrój państwa“, Ryszarda 
Piestrzyńskiego „Sytuacja m ędzyna- 
rodowa a wybory w Polsce, St. L-skiego 
„U podstaw myślenia politycznego“, 
Zygmunta Wojeiechowsk ego „Jeszcze 
pokłosie Państwa Narodowego“. Na­
stępuje artykuł o aresztowaniu A- 
leksandra Dębskiego, o udziale Mło­
dych w walce wyborczej, o stanowi­
sku Młodych wobec gwałtów i zaku­
sów niemieckich. Numer zamyka bo­
gata kronika organizacyjna Młodych. 
Z kroniki tej wynika jasno, jak mi­
mo wszystkich gwałtów i prześlado­
wań. ruch Młodych O. W. P. rozwija 
się i tężeje.

Prenumerata roczna „Awangardy“ 
wynosi zł 10. — Wpłacać ją naiiep ej 
na konto P. K. O nr. 203 851. Adres 
redakcji i administracji Poznań, św. 
Marcin 65.

Urzędowa ceduła 
Giełdy Zboioweł i Towarowej 

w Poznaniu
Poznań, 14. 11. 1930 r.

Wa tnnkl: Handel harfowy parytet Po­
znań, ładunki wagonowo dostawa bieżącą 

za 100 kg,:
Standardy: a' żyta 694,5 gr (118.2 

f w. h.); bi pszenicy 744 er *126,4 f w h.': 
c) jęczmienia przemiałowego 667 gr *1131 
f w. h.); d) owsa 568,5 gr (78,1 f. W. h.j.

„Ceny orientacyjne“ 
parytet Poznań

Żyto........................................
Usposobienie spokojne.

Pszenica..............................
Usposobienie stałe.

Jęczmień przemiale wy . . 
Usposobienie =pokojne.

Jęczmień browarowy . . 
Usposobienie spokojne.

Usposobienie spokojne. 
Mąka żytnia wł. work

Usposobienie spokojne. 
Mąka pszenna 65% wł. work.

Usposobienie spokojne.

Otręby pszenne....................
Otręby pszenne (grube) .
Rzepak ..............................  ,
Groch Victoria . . . , »
Ziemniaki jadalne . . .

Ogólne usposobienie spokojne. 
Ziemniaki fabryczne bez obrotów

17,75— 18,25

24,50— 26,00

19,00— 21,50

25,00— 27,00

18.00— 19,25

29,00

43,00— 46,00

10,50— 11,60
12,00— 13,00
14,00— 16.00
42,00— 44,00
27,00— 32,00

2,00— 2,30

Możności zbytu na pszenicę i owies 
wpłynęły dodatnio na kształtowanie ich 
cen.

Kurs złotego. Dziś rano notowano 
kurs dolara w obrotach nieoficjalnych 
w Warszawie 8.93 3/4 zł; w Gdańsku na 
Warszawę 8.923 zł.

Knrs marki niem. f gnid. gd. Bank 
Polski, oddział w Poznaniu, płaci! dziś 
za 100 mkn. w dewizach 212.16 do 
212.46 zł, gotówką 211.76 zł; za 100 gul­
denów gd. w dewizach 172.90 do 173.16 
zł, gotówką 172.56 zł.

POZNAŃSKA GIEŁDA PIENIĘ2RA
Poznań, 14. 11. 1930 r. 

Tendencja dzisiejszego zebrania giełdo­
wego była spokojna. Zaulważono w dal­
szym ciągu brak odpowtiedniego materja- 
łu z wyjątkiem 8 proc, listpw dolarowych 
(starych), które handlowano po 92 proc, 
w tranzakcjach. Reszta dotowanych pa­
pierów była w poszukiwaniu, mianowicie 
5 proc. poż. konwers., za którą płacono 
47%%, 5 proc, premj. dolarowe po 54.—, 
4 proc, listy zast. konwert po 3754% i 6% 
listy żytnie po 17,50 (za 1 ctr. mtr.). Po- 
zatem ( handlowano niniejszą ilpść poż, 
inwestycyjnej po 100,— bez notowania.

MYDŁO do G OL E NIÁ
MAJOLA

ZADAĆwszeoziE
■s IIU*

PIENISTE
•łagodne

NIE WYSYCHAjace

* - -
Z akcyj bankowych wzgl. przemvs|<v 

wycb ofiarowano Bank Polski po 158 
oraz za R. Maya i Cegielskiego po kur? 
sach ostatnich. Do notowania w powy* 
szych papierach jednakże nie doszło. *

Ceduła Urzędowa Giełdy Poznańskiej. 
Papiery proce jiowe:

(Kurs w procentach nominału)
5% Pożrczka konwersyjna 47%% p 
8% dolarowe listy Pozn. Ziem Kredvt
92,-« + *•

4% listy zast. konw. Pozn. Ziem. RredrL
37,75% P. yŁ

(Kurs u złotych).
6% listy żytnie Pozn. Ziem. Kred. 17450 p 
5% Pożyczka premjowa serja II 54.— p'

Tendencja spokojna.

TARGOWISKO MIEJSKIE
Poznań. 14. 11. 1930 r. 

Spędzono: wołów 2, buhajów 6, krów
11, świń 497, cieląt 73, owiec 115; razem 
704 zwierząt.

Z powodu małego spędu notowań nie 
przeprowadzono

GIEŁDA WARSZAWSKA
z dnia 14. 11. 1930 r.

Waluty Gotówka
Dolary St Zjedn. tr.: 8.92%, sp.: 8.94%,

kup.: 8.90%.
Dewizy:

trans. sprzed. kup.
Belgja 124,43 124,74 124,12
Konenhaga 238,65 239,15 237,95
Nowy Jork 8,915 8,935 8.895
Nowy Jork 

kabel 8,924 8,9 »4 8.904
Londyn 43,33 43.44 43.22
Paryż 35,< 4 35,14 34,95
Praga 26,45 26,51 26.39
•’iwa ¡car ja 172,94 173,37 172,51
Wiedeń 125,63 125.94 125,32
Włochy 46.71 46,83 46,59
Berlin 212 25

Tendencja przeważnie słabsza.
Papiery wartościowe I obligacje.

4 proc. inw. ser ,ne sztuki 101,50
5% noż premj. doi. . . . &4,75
3% poż. bud..................... . . 60,00
5% poż. konw......................... 48,59

Akcje w złotych:
Bank Polski 153,50—159,75
Modrzejów 0.00— 8.25
Norblin ...... * i . 36,00— 35.60
Starachowice ...... 0,00— 13,50

Tendencja niejednolita.

Komentarz.
Z papierów państwowych słabsze 6% 

premj. doi., mocniejsza 5 proc. poż. doi. 
Dla listów zastawnych tendencja prze­
ważnie mocniejsza, dla akcyj niejednoli­
ta, przy małych obrotach. Słabszy Bank 
Polski, z metalurgicznych utrzymany Mo­
drzejów, słabszy Norblin, mocniejsze Sta­
rachowice.

PŁODY ROLNICZE
Zboża i nasiona oleiste za 1000 kg 

reszta za 100 kg
Berlin, 14, 11. 1930 r.

Pszenica march, od st. załad. 
75—76 kg. ..... - 
Tendencja spokojna.

Pszenica march. 75 kg. fr. 
Tendencja spokojna.

Żyto march, od stacji załad.
70-71 kg.........................- -
Tendencja spokojna.

Żyto march. 60 kg. Berlin
kup...................................
Tendencia spokojna.

Jęczmień march, brow, od st.
załadowania .........................
Tendencja stała.

Jęczmień pastewny I prze­
mysłowy .................... .... •
Tendencja stała.

Owies march od st. załad. 
Tendencja spokojna.

Mąka pszenn.............................
Tendencja spokojna.

Mąką żytnia przemiał do 60%

25000—251.00

0,00—26100

15300—156.00

0,00 15900

186.00-212,00

170,00—180X0

141.00-16IXW

2900—3769 

24 25—7726
Tendencja spokojna. 8X08.00 

7.50- 8X»
Ospa pszenna ...48

Tendencja cicha.
Ospa żytnia . . . j « «

Tendencja cicha.
Groch Victoria ..»ił 
Groch dr jadalny. * » »
Groch pastewny . » » »
Peluszka . . . » * s »
Bób polny
Wyka......................... ..... »
Makuch rzepakowy , . » ■ ,igo_i4j5 
Makuch lniany •••••' ton- i>$> 
Wytłoki suche paryt Berlin

Ogólna tendencja spokojna.
Notowania złotego w Berlinie

z dnia 14. 11. 1930 r nił
Wypłaty na Warszawę . .
Noty wielkie, '...................

26 00-81.00 
24.00- BOO 
1y.oo-2i.tO
19,00—7000 
ł(,00- >8.00 
17,00—2* .00 
8.50- »9*



£#M«ny powyżej lg karlellc wvhorczvcfi. kf3re nftfcSy odpowiednio powycina?. Maksymalny wymiar kartki wyborcze] 85CIS om. Kartki Te po wycięciu pro- 
6Wny zachować do dnia wyborów Kartki zbędine prosimy rozdać między przyjaciół i znajomych, którzy ich jeszcze nie posiadają. Jakiekolwiek dopiski

£5w wSUb j«k niwisko, kropka lub jakkolwiek im^ znak, uniewawa» oddany głos.
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Wwnwr 527 Korjer Poznański, piątek, 14 listopada 1930 Strona 7

Spis ulic w Poznaniu i odnośnych lokali, w których znajdują się 
urzędowe lokale wyborcze w dniach 16 i 23 listopada.

1 kaiskie. Dworzec Poznań Wschód, 
Gnieźnieńska. Kępa. Krańcowa, ud 
budowanie Sucha, ‘ Wrzesińska. 
Warownia IV, Szosa Okrężna (przy 
Warowni IV1, Składnica amunicji. 
Strzelnica wojskowa. Chemiczna. 
Osiedle przy ul. Warszawskiej od 
Krańcowej.

Lokal wyborczy: XVIII Szkoła po­
wszechna w Głównej.

2 Ul. Głńwna, Smolna.
Lokal wyborczy: Redauracja p. Jan­

kowskiego, Główna 111.
3 Baraki przy kościele, Harcerska. 

Krótka, Marjacka, Nadolnik. Ry­
nek Wschodni, Rzeczna. Skromna. 
Średnia, Wiejska

Lokal wyborczy: Lokal p. Koczorow­
skiego, Główna 122.

4 Dzielnica Rataje:
Lokal wyborczy: Nowa szkoła powsź.

w Ratajach.

5 Dzielnica Starolęka: Św. Antoniego. 
Starołęcka 38 do końca.

Lokal wyborczy; Szkoła poważ, przy 
ul. Św Antoniego 17.

6 Bystra, Forteczna, Minikowska, Oko- 
. powa, Poąhyła, Dr. Romana Maya,

Starołęcka 1—37, Warownia 1. 
Lokal wyborczy: Szkoła powsz. przy 

ul. Św Antoniego 17.

7Bialagóra, Komandorja, Piotrowo.
Św. Roch, Tama Berdychowska,
Warszawska do Krańcowej. Bara­
ki za Bramą Warszawską, Strzel- 
nica Wojskowa, Warownia Marcin­
kowskiego, Kaliska.

Lokal wyborczy: Szkoła powsz. przy 
ul. Bydgoskiej 4.

fi Bydgoska, Filipińska, Rynek Śródec- 
° ki, Sródka, Warownia Reformatów,

Gdańska.
Lokal wyborczy: Szkoła powsz. przy 

ul. Bydgoskiej 4.

9 Budowa mostów na Cyblnie i Warcie,
Cybińska, Lubrańskiego, Ostrówek,
Ostrów Tumski, Zawady i Barnki 
na Zawadach, Chlebowa, Koronkar- 
ska, Św. Wincentego, Gdyńskie 
Przedmieście.

Lokal wyborczy: Szkoła powsz. przy 
ul. Bydgoskiej 4.

Iii Zagórze, Warownia Radziwiłła, Wie- 
żowa.

Lokal wyborczy: Wojewódzki Zakład 
dla Głuchoniemych, Bydgoska 4-a.

11 Chwaliszewo 70—76, Czartoryja, Re- 
** duta Czecha, Stare Targowisko,

Wenecjańska.
Lokal wyborczy: Wojewódzki Zakład 

dla Głuchoniemych, Bydgoska 4-a.
12 Nadbrzeżna, Sienna, Tylne Chwałi- 

szewo.
Lokal wyborczy: Restauracja p. Wró- 

blewieża, Chwaliszewo 68.
1Q Chwaliszewo od 51 — 69.

Lokal wyborczy: Restauracja p. Wie-
snera, Chwaliszewo 58/59.

14 rhwaliszewo od 14 — 50.
’ Ltkal wyborczy: Restauracja p. Wa­

wrzyniaka, Chwaliszewo, wejście 
z ul. Czartoryji.

1C Grobla od 1 — 22.
* Lokal wyborczy: Gazownia Miejska, 

Grobla 15.
16 C’rK.bla od 23 ~ 30> Łazienna, Za Gro- blą.

Lokal wyborczy: Szkoła im. Konar­
skiego, uł. M. Magdaleny 2.

17 M°s.towa, Wierzbowa, Promenada, 
Piastowska, Wały Łokietka.

Lokal wyborczy: Szkoia im. Konar- 
s*lego, ul. M. Magdaleny 2.

18 }v',eIkie Garbary od 41 — 57.
Loka) wyborczy: Szkoła im. Konar-

skiego, ul. M. Magdaleny 2.
19 PlD Bernardyński, Marji Magdaleny, 

Raczyńskich, Wszystkich świętych 
Wały Kazim. Wielkiego, Za Bram-

Lokal wyborczy: Szkoła im. Wład. 
On n . le}ly’ u*- H. Cegielskiego. 

Bocianka, Dębina. Droga Dębińska,
Kopernika. Wały Jagiełły, 

tokal wyborczy: Szkoła im. Wład. 
Jagiełły, ul. H. Cegielskiego.

2| Łąkowa.
Ukal wyborczy: Szkoła Budowlana, 

ul- Łąkowa 11.
22 Kwiatowa, PI. Karmelicki, Wały Kró- 

lowej Jadwigi.
okal wyborczy: Szkoła Budowlana, 
ul. Łąkowa 11.

23
Lokal wyborczy: Sala Gimnast. przy 

bielonych Ogródkach.
’4 iork»ileckau od l~13- Zielona.

■okal wyborczy; Restauracja p. Ba-
Jerowej, ul. Zielona 6.

25 n,1Za,!owa’ Strzelecka 14—33.
a wyborczy: Sala Gimnast. przy 

Zielonych Ogródkach.
’’ybaki 19-31.
ut'sS?ere^\Gimn- Ber^

37

38

OT Hybaki 1—18.
Iz>kąl wyborczy: Girnn tm. Bergera, 

ul. Strzelecka 4.
2® Wielkie Garbary od 1—21.

Lokal wyborczy: Szkoła Mieiska
przy ul. Wszystkich Świętych.

2Q Wielkie Garbary 30- 40 Woźna.
Lokal wyborczy: Szkoła Miejska

przy ul. Wszystkich Świętych.
2A Nowy Rynek. Wodna.

Lokal wyborczy: Szkoła Sztuki Zdób
niczej. ul. Jezuicka 5.

21 Gołębia. Jezuicka, Kozia. Szkolna. 
Lokal wyborczy: Konserwatorium

Muzyczne, ul. Wrocławska 16. 
i>2 fbwaliszewo 1—13, Wielka

Lokal wyborczy: Szkoła Specjalna. 
Wielkie Garbary 25.

22 Dominikańska. Kramarska Maszta
larska. Mokra, Ślusarska. Żydow­
ska

lokal wyborczy: Restauracja p Ko­
niecznego, ul Masztalarska 1/2,

24 klasztorna. Wrocławska.
■ “ Lokal wyborczy: Liceum Handlowe,

ul. Wrocławska 17.
2< Stary Rynek 1—69. 85—100. Szewska 

Lokal wyborczy: Ratusz, pokój 2
2K Bóżnicza, Grochowe Łąki. Piaskowa, 

Tama Garbarska
Lokal wyborczy: Szkoła miejska. 

Wielkie Garbary 26, wejście z ul. 
Szyperskiej.

Małe Garbary. Szyperska.
Lokal wyborczy: Szkoła miejska. 

Wielkie Garbary 26, wejście z ul. 
Szyperskiej.

Babińskiego, Solna. Stawna Wielkie 
Garbary ¡22—29. Wolnica. Wroniec- 
ka. Zaułek Św Wojciecha.

Lokal wyborczy: Szkoła mieiska. 
Wielkie Garbary 26, wejście z ul. 
Szyperskiej.

Św. Woiciecha.
Lokal wyborczy: Realność miejska, 

pl. Sapieżyński 10-a, Sala Sądu 
Kupieckiego.

Plac Działowy. Oficerska. Podgórnik, 
Północna, Plac Sapieżyński, Wały 
Kościuszki, Wały Ks. Józefa

Lokal wyborczy: Realność miejska, 
pi Sapieżyński 9 (Urząd Rozjem­
czy).

Franciszkańska. Góra Przemysława. 
Pocztowa, Zamkowa.

Lokal wyborczy: Kasa Chorych, ul. 
Pocztowa 25.

42 Młyńska, Kręta.
lokal wyborczy: Szkoła wydziałowa 

męska, ul. Dzialvńskich 4.
42 Cieszkowskiego, Dziąłyńskich, Rze- 

czypospolitej.
Lokal wyborczy: Szkoła wydziałowa 

męska ul. Dziąłyńskich 4.
Plac Nowomiejski, Trzeciego Maja, 

Plac Wolności.
Lokal wyborczy: Szkoła wydz. żeń­

ska, ul. Dziąłyńskich 5.
Stary Rynek 70—84, Nowa. Podgórna 
Lokal wyborczy: Starostwo Krajowe, 

AL Marcinkowskiego 29.
Aleje Marcinkowskiego.
Lokal wyborczy: Starostwo Krajowe, 

Al. Marcinkowskiego 29.
Gwarna. Fredry. Sew. Mielżyńskies/o. 
Lokal wyborczy: Szkoła wydz. żeń­

ska, ul. Dziąłyńskich 5. ,
4fi Al. Chopina, Cicha, Libelta, Niska. 

Noskowskiego. Przepadek. Sporna. 
Starościńska, Wały Jana III, Wały 
Leszczyńskiego.

Lokal wyborczy: Lic. B. Knothe, Wa­
ły Jana III.

40 Fr Ratajczaka 1—6 i 35—40, 27 Gru- 
dnia. Kantaka

Lokal wyborczy: Sem. Naucz, męskie 
ul. Fr. Ratajczaka 30.

CA Garncarska. Św Marcin 37—60 
Lokal wyborczy: Szkoła miejska, ul.

Garncarska 7.
Cl Artyleryjska. Skłalowa. Skośna. To- 
*^4 warowa. Wały Batorego, Wały Wa­

zów. Wały Zygmunta Augusta. 
Wały Zygmunta Starego, Wesoła.
Wjazdowa.

Lokal wyborczy: Sem. Naucz, męskie 
ul. Fr. Ratajczaka 30.

CA Skarbowa.
Lokal wyborczy: Sem. Naucz. Żeń­

skie, ul. Fr. Ratajczaka 30.
C2 Fr. Ratajczaka 7—34.

lokal wyborczy: Sem. Naucz. Żeń­
skie, ul. Fr. Ratajczaka 30.

CC św Marcin 11—36.
lokal wyborczy: Szkoła Miejska, św.

Marcin 35.
CC Św. Marcin 1—4 I 61—78, Romana 

Szymańskiego.
Lokal wyborczy: Apollo Piekary 17, 

(Śniadalnia).
CC Św. Marcin 5—10, Piekary 1—6 i 
Jw 18-26. Wysoka.

Lokal wyborczy. Dom Rzemieślniczy, 
Fr. Ratajczaka 21-g (sala 1 piętro).

39

40

41

44

45
46

47

'grodowa Piekary 13—17.
Lokal wyborczy: Dom Rzemieślniczy.

Fr Ratajczaka 21 « wejście z Wa 
lów Zygm Augusta tsala 1 piętro)

Św Józefa. Pl. Św. Krzyski, Piekary
Lokal wyborczy: Konserwatorjun. 

Muzyczne ul. Wrocławska 16.
CA Pólwiejska 19 -38 a

Lokal wyborczy: Gimn. im. Jana
Kantego. ul Strzelecka 29.

CA Pólwiejska 1—18 i 39—41.
Lokal wyborczy: Gimn. im. Jana

Kantegc, ul Strzelecka 29. \
Cl Górna Wilda 10—41 Wały Jagiellnń 

czyka. Warownia Przemysława
Lokal wyborczy: Szkoła miejska, 

Górna Wilda 14/16.
AO Poplińskich. Różana.
v*’ lokal wyborczy: Szkoła mieiska 

Górna Wilda 14/16.
C2 Żupańsktego, Wierzblęcice 21—32 

lokal wyborczy: Restauracja p. Fi­
gla Wierzblęcice 27.

C4 Wierzblęcice 33—57
lokal wyborczy: Szkoła Wydz« cl. 

Różana 1/3.
65 Św Czesława.

I ty:
Różana 1/3.

Szkoła Wydz. ul

AA Topolowa, Jakóba Wujka. Wierzbię 
vv cice 2—20. Stroma

Lokal wyborczy: Szkoła Wydz., ul. 
Różana 1/3.

C7 Szwajcarska. Przemysłowa 24— 43. 
Lokal wvborczy; Szkoła Miejska przy

ul. Przemysłowej 4/5.
CC Przemysłowa 1 — 23. Kluczborska 

Strumykowa 1—6 i 38—39, Plac 
Bergera, ul Bergera.

Loka! wyborczy: Szkoła Miejska przy 
ul. Przemysłowej 4/5.

CA Dolina, Dolna Wilda.
Lokal wyborczy Restaurac’a p Gro­

towskiego. Dolna Wilda 71.
7(1 Gzajcza Św Jerzego. Krzyżową Po-
• v wst.ańćza, Wierzbięcice 58—66.

Lokal wyborczy: Państwowa Szkoła 
Bud. Maszyn, ul. Kluczborska 5.

71 Dąbrówki, Gen Chłapowskiego, Fi- 
' * larecka. Langiewicza. Pamiątkowa.

Zmartwychwstańców 
Lokal wyborczy: Szkoła Dokształca­

jąca, Górna Wilda 77/79.
72 Górna Wilda 42—75.
4 ~ Lokal wyborczy: Państwowa Szkoła 

Bud. Maszyn, ul. Kluczborska 5.
72 Wybickiego. Kilińskiego

Lokal wyborczy: Restauracja p. Ka­
sprzaka. ul. Kilińskiego 15.

74 Strumykowa 7—37
Lokal wyborćzy: Szkoła Dokształca­

jąca, Górna Wilda 77/79.
7« Górna Wilda 76—100

Lokal wyborczy: Szkoła Dokształca­
jąca, Górna Wilda 77/79.

7C Gen Kosińskiego.
Lokal wyborczy: Szkoła powszechna,

ul. Gen Prądzyńskiego 53.
77 Fabryczna 1—21. Robocza.
* ' Lokal wyborczy: Szkota powszechna,

ul. Gen. Prądzyńskiego 53.
7® Fabryczna 22—42. Gen Umińskiego, 

Lokal wyborczy: Szkoła powszechną,
ul. Gen. Prądzyńskiego 53.

7Q Gen Prądzyńskiego 10—45. St Czar- 
47 nieckiego 1—15 (nieparzyste), Ma-

dalińskiego 1 i 3—13 
Lokal wyborczy: Szkoła powszechna,

ul. Gen. Prądzyńskiego 53.
©A Gen Prądzyńskiego 46—57. St. Czar 

nieckiego 2—14 (parzyste), Mada- 
lińskiego 2, Rolna z wyjątkiem do­
mów magistrackich, Traugutta

Lokal wybqrczy: Szkoła powszechna, 
ul. Gen. Prądzyńskiego 53.

«1 Górna Wilda 101-200.
01 Lokal wyborczy: Restauracja p. Zie­

lińskiego. Górna Wilda 109, wejście 
z ul. Rolnej.

©2 Bloki I—XII przy ul Rolnej, Wspól- 
nej i Łanowej, Osada kolejowa. 
Wspólna 10—61.

Lokal wyborczy: Restauracja p. Grze­
siaka, ul. Wspólna 14.

02 Dzielnica Dębiec: Dębiecka, Lipowa. 
Plac Lipowy, Południowa. Św 
Szczepana. Świerczewska, Wiśnie­
wa. Wsjólna 1—9, Bluszczowa. Bzo­
wa. Makowa. Malinowa. Chmielną

Lokal wyborczy: Stara szkoła po­
wszechna w Dębcu,

04 Dworzec Główny, Nadzór toru, Marsz 
Focha 1—41.

Lokal wyborczy: Miejska Szkoła 
Handl. przy ul. Śniadeckich.

fiC Marszałka Focha 42—67.
'w Lokal wyborczy: Szkoła Miejska, ul. 

Strusia 12.
©C Gąsiorowskich, Kolejowa 44—59. 

Lokal wyborczy: Restauracja P- Do­
miniczaka, ul. Kolejowa 53.

©7 E o»ejowa 1—43.
Lokal wyborczy Restauracja p. Dut­

kiewicza, uL Kolejowa 49.

CO Kanałowa StrusiaGD Lckal wybi rczy. Szkoła wydz da 
chłopców ul Berwińskiego 4

OA Graniczna. Małeckiego 1 -6 i 31—36.
1 ukal wyborczy: Szkoła Miejska uL

Strusia 12
AA Calliera. Małeckiego 7—30.

Loka) wvborczy: Szkoła Wydz dla
dziewcząt ul Berwińskiego 4.

Al ł ukaszewicza. Marc Moltego.
'4 lokal wyborczy: Szkolą Wydz dla

dziewcząt, ul Berwińskiego t 
Q9 St. Karwowskiego Lodowa. Onufre-

go Kopczyńskiego. Kynek Łazarski,
Wrońskiego. Chłodna 

Lokal wyborczy: Best a u racja p Boh-
nowej. Marsz Focha 85.

A2 Em. Sczanieckiei, Niegolewskich,
Kazimierza Jarocho wskiego. L.
Rzepeckiego.

lokal wyborczy: Gimn im Mickie­
wicza. ul. Marsz Focha 92.

AA Marszalka Focha 68 84.
lokal wyborczy: Ginr im. Mickie­

wicza ul. Marsz Focha 92.
AC Józefa Chociszewskiego. Krauthnfera

Marsz Focha 85—163. Drobna 
Lokal wyborczy: Restauracja p. Spy­

chały, ul Marsz Focha 146. 
Kopanina Ostatnia. Szosa Okrężna,

Marsz Focha od 164 do końca A'a- 
rownia VII a Żwirowa. Stęszewska, 
Antoniego Andrzejewskiego, Krzy­
wa. Widok.

Lokal wyborczy: Szkoła Miejska, ul.
Kosynierska.

Q7 Górczyńska Górki Kosynierska. Ku- 
żnicza, Palacza Pogodna. Słonecz­
na, Tęczowa. 1 romienista. Świetl­
na. Gwiaździsta.

Lckal wyborczy: Szkoła Miejska, ul. 
Kosynierska.

AO Bosa, Daleka. Stan, Knapowskiego, 
Myśliwska. Sielska

Lokal wyborczy: Szkoła Miejska uL 
Bosa.

AA Orzeszkowej, Konopnickiej, śniadec- 
”” kich.

Lokal wyborczy: Miejska Szkoła 
Handlowa przy ul. Śniadeckich.

1(10 Spokojna, Wyspiańskiego.
*”© Lokal wyborczy: Szkoła Miejska

przy ul. Wyspiańskiego (pl. Cięty). 
101 Berwińskiego, Chełmońskiego Druż- 

backiej, Klonowicza. Mateikt łh—60
Lokal wyborczy: Szkoła Miejska 

przy ul. Wyspiańskiego 'pl. Cięty).
109 Grottgera, Kossaka, Matejki 61 -68, 
IWA Siemiradzkiego, Skryta, Wojskowa,

Ułańska.
Lokal wyborczy: Gimn. Żeńskie, ul.
. Matejki 8.

"J A2 Grunwaldzka 1—20b Koszary 57 pp, 
Matejki 1—39, Park Wilsona, Sto­
larska, Boża Wola.

Lokal wyborczy Gimn. im Marcin­
kowskiego, ui. Bukowska 16.

104. AIeia Przybyszewskiego. Biała. Fry- 
deryka Skarbka. .Grodziska. Grun­
waldzka 22—49. Koszary 58 p.p, 
Marcelińska. Marynarska. Szamo­
tulska, tstroroga. Wolsztyńska. 3- 
palenicka. Niecała.

Lokal wyborczy: Gimn. Żeńskie, uL 
Matejki 8.

105 Bukowska, Polna 13—27 Warów-1
nia VII

Lokal wyborczy: Gimn. im Marcin­
kowskiego, ul. Bukowska 16.

106 Gajowa. ul. Kraszewskiego 17—30, 
XVU Przecznica, Sienkiewicza, Zwierzy­

niecka.
Lokal wyborczy: Gimn. im Marcin­

kowskiego ul. Bukowska 16,
107 Patrona Jackowskiego 22—49 

Lokal wyborczy: Restauracja p. Czaj­
ki, ul. Słowackiego 50.

m Patrona Jackowskiego 1—21. Kra­
szewskiego 1—16.

Lokal wyborczy: Restauracja p Ka- 
8perkowej, ul. Kraszewskiego 16, 
wejście z ul. Sienkiewicza

100 Szamarzewskiego 1—26 a
Lokal wyborczy Szkoła Miejska, uL 

Słowackiego 54/56.
110 Szamarzewskiego 27—47.

Lokal wyborczy. Szkoła Miejska, uL 
Słowackiego 54/56.

m Polna 1-12 i 28—41.
Lokal wyborczy: Szkoła Miejska, Ul, 

Dąbrowskiego 117,
119 P*°tra Wawrzyniaka 16—45.
4Lokal wyborczy: Szkoła Miejska, ut

Słowackiego 54/56.
112 Staszica 1—19.
4Lokal wyborczy: Szkoła Miejska, uL 

Słowackiego 58/60.

m Piotra Wawrzyniaka 1—15, Staszic* 
20—26.

Lokal wyborczy: Szkoła Miejska, uL 
Słowackiego 58/60.

Asnyka. Prusa, Reja, Rynek Jeżycki, 
Żórawja.

Lokal wyborczy: Wlkp Izba Rolni- 
cza, ul Mickiewicza 32, parter, po-
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s
11/» Słowackiego.
4*® Loka] wyborczy: Szkoła Miejska, ul. 

Słowackiego 58/60.
Jasna. Mickiewicza. Zacisze.
Loka! wyborczy: Państwowa Szkoła 

Przemysłowo - Handlowa Żeńska, 
ul. Zwierzyniecka 4.

118 Kochanowskiego, Krasińskiego, Myl-

1O1 Dąbrowskiego 1—43.
*** lokal wyborczy: Wlkp. Izba Rolni­

cza, ul. Mickiewicza 33, I piętro, 
sala posiedzeń pok. 30.

m Dąbrowskiego 44—75.
I.okal wyborczy: Restauracja Oaza,

ul. Dąbrowskiego 53/55.

126

127

Lokal wyborczy: Izba Przem.-Handl., 
ul. Mickiewicza 31.

123 Dąbrowskiego 76—176, Lotnicza, Mi-
Loka! wyborczy: Szkoła Miejska, ul. 

Dąbrowskiego 117.

128

119 Poznańsko 1-27
Loka! wyborczy: Ubezpieczalnia Kra­

jowa, ul. Mickiewicza 2.
■¡UJ kościelna 1—50. Wąska.

Lokal wyborczy: Szkoła Miejska ul.
Dąbrowskiego 73.

120 Poznańska 28—76
lokal wyborczy: Ubezp. Krajowa, i 

Mickiewicza 2.
19C Jeżycka.

Lokal wyborczy: Szkoła Miejska ul. 
Dąbrowskiego 73.

Kościelna 51—59, Św. Wawrzyńca. 
Lokal wyborczy: Szkoła Miejska ul.

Dąbrowskiego 73.
Grudzieniec Nad Bogdanką, Mączna. 
Lckal wyborczy: Restauracja p. Ję-

droszkcwiaka, Urtarowo.
Aleja Małopolska, Aleja Wielkopol­

ska, Ceglana. Droga Urbanowska, 
Kujawska. Mazowiecka Nad Wie- 
rzbakiem, Park Miejski w Solaczu, 
Podhalańska, Podolska Solacka 
Śląska, Plac Spiski, Wołyńska, 
Dworkowa

Lokal wyborczy: Restauracja p. Ję­
drne: kowiaka, Urbanowo.

129 — la, ^zydltjwsKa.Źródlana Bonin. Św. Stanisława 
Lokal wyborczy: XVII Szkoła 

wszechna, ul. Winiarska 39.
a,

Pe-
1 Dobrego Pasterza. Kowalska. ś» 
IOw Leonarda. Strzeszyńska. WiniRr' 

ska. Droga Obornicka, Piątkowska
Włościańska.

Lokal wyborczy: XVII Szkoła uo. 
wszechna. ul. Winiarska 39.

191 Aleja Szelągowska, Cytadela, Droea 
Umóltowska. Hala Balonów. Nara- 
mowicka, Naramowice-dwór, Szel 
ląg. Szosa okrężna Warownia Va, 
Wilczak. Wyłom.

Lokal wyborczy: Ogród Strzelecki 
(Szeląg).

Hejże, na kolejarzy narodowych!
Sanacyjne Jeguny“. zwłaszcza te z 

czwartej brygady, co nigdy nie wąchał: 
prochu, pod wodzą swych „’pułkowni­
ków“ dokazują najwaleczniej w akcji 
wyborczej. Ich „czynów bohaterskich“ 
zanotowała prasa nasza już całe setki 
Niczem małe „Napoleony“ szykują swe 
szyki. Na wyborczy ogień huraganowy 
ślą w pierwszych szeregach zwykłych 
pospolitaków. Z tymi bywa jednak 
kiepsko. Nibyto krzyczą „niech żyje BB“. 
ale gdy przyjdzie co do czego — to dają 
drapaka. Element to niepewny, tak jak 
dawne pospolite ruszenie, które wieco­
wało, pyskowało, a ujrzawszy wroga, 
szło w rozsypkę.

Rozejrzano się tedy za „pewniej­
szym“ żywiołem, pewniejszym pod tym 
względem, że — więcej zależnym. Pi­
sano już o tern, że pewne kategorje wy­
borców mają do urn pójść-bodaj w sze­
regach, pod kontrolą, by głosować ja­
wnie. „Niechby tylko nie głosowali na 
„1“! — mówią kierownicy — znaleźliby 
się na kresach wschodnich Z tych „pew­
nych kategoryj“ wyborców „żelazną 
brygadę“ tworzyć mają kolejarze. Gdy 
z pośród nich zaczęto tworzyć „przyspo­
sobienie wojskowe“, wiedzieliśmy zgó- 
ry, że dzieje się to głównie dla — wybo­
rów. Potwierdził to znany konserwa­
tysta p. Hupka. pisząc w „Czasie“ kra­
kowskim, że za B. B. głosować będą 
strzelcy i P. W oraz rozmaite „federa­
cje". Kolejowe P. W., do którego, dzię­
ki sprytnej akcji przysłanego w tym ce­
lu do Poznania p. Emila Henisza z Gdań­
ska i jego prawej ręki p. Witka, wstę­
powali „dobrowolnie“ kolejarze z roz­
maitych organizacyj, stało się „kadrą 
wyborczą“, na której oparł się później­
szy „Kolejowy Blok Współpracy z Rzą­
dem."

„Dobrowolności“ tego tworu towa­
rzyszyło „niedobrowolne“ przeniesienie 
p. Władysława Judka gdzieś pod Kalety 
czy Częstochowę i „delegowanie“ kan­
dydata na liście narodowej p. Teodora 
Witkowskiego nie dalej i nie bliżej od 
Poznania, niż do Wilna. Po tym przed­
wyborczym akcie, który nie był natu­
ralnie aktem groźby wobec dalszych 
„opozycjonistów“, lecz tylko konieczno­
ścią „w interesie służby“, — zabrano się 
do pozbawionego swego prezesa Zjedno­
czenia Kolejowców Polskich. A jak się 
zabrano, o tern informuje obszernie śro­
dowy numer „Dziennika Poznańskiego“

Sanacyjna ta trąba głosi, że Zjedn 
Kolejowców Polskich „tylko ze wzglę­
dów' formalnych nie wstąpiło do Kole­
jowego B. B. W. R.“, ale „cały szereg 
wybitnych działaczy Z. K. P. zajął się 
bardzo dzielnie pracą Kolejowego B. B. 
W. R.“ I wreszcie, po 3zlachetnem po­
zbyciu się „dla przykładu“ pp. prezesa 
Witkowskiego i Judka, „na żądanie 
wielu wybitnych działaczy Z. K. P od­
był się w dniu 8 bm. w Poznaniu zjazd 
przedstawicieli niemal wszystkich od­
działów Z. K. P.“, na którym uchwalo­
no rezolucję i odezwę, odmieniającą we 
wszystkich przypadkach imię „Marszał­
ka Piłsudskiego“.

Przyjrzyjmy się teraz tym „wybit­
nym działaczom Z. K. P.“ A więc p 
Andrzej Walter, który przemawiał 
pierwszy. Był on swego czasu prezesem 
zarządu okręgowego Z. K. P. i całą siłą 
ciągnął kolejarzy w partyjne sidła Cha­
decji. W związku z pieniędzmi organi- 
zacyjnemi, wydanemi na te cele i inne, 
wystąpiono przeciw niemu z oskarże­
niem przed prokuratora. Od tej chwili 
p. Walter schronił się pod opiekuńcze 
skrzydła „sanacji“, wziął sobie na 
obrońcę jednego z przywódców B. B„ 
p. adwokata Chmielewskiego, i popisuje 
się szumnemi mowami agitacyjnemi, 
kończącemi się okrzykiem „Niech żyje 
Piłsudski“. Wśród kolejarzy mówią, że 
z „sanacją“ łączą go obecnie już jakieś 
specjalne węizły. Nie dziw, że już w 
grudniu ub. r. nadzwyczajny zjazd de­
legatów Z. K. P. uchwalił mu wotum

nieufności i pozbawił go stanowiska 
prezesa. Dla lepszej charakterystyki te­
go obecnego menera sanacji warto do­
dać, że tuż po zamachu majowym nie 
było gorliwszego anti - pilsudczyka od 
niego i że jeszcze w czasie przedwybor­
czym w r. 1928 jako kandydat Ch. D.. 
jeżdżąc po wiecach w szamotulskim 
okręgu Wyborczym, mieszał z błotem 
wszystkie part-je, nie wyłączając „sana­
cji“, którą bodaj najwięcej potępiał.

„Wpływowy i bardzo zasłużony czło­
nek Z. K. P. i świetny mówca“ (jak pi- 
sze „Dz Pozn.“) p Feliks Gościński. był 
przybocznym adjutantem Waltera w 
czasie wyborczym w r. 1928. Tak jak 
wówczas prawił kazania na rzecz Cha­
decji, tak dziś popisuje się szumnem’ 
mowami, wychwalającemi „sanację“ 
W Niemczech był on swego czasu po­
dobno socjalistą, a za czasów pol­
skich przewędrował już wszystkie par- 
t.je polityczne, z wyjątkiem komuni­
stycznej. Pogratulować go można „sa­
nacji“ tak samo, jak Waltera

Nie pochwalono się w „Dzień. Pozn “ 
przemówieniem Piotra Krajewskiego, 
mimo że wychwalał rządy Piłsudskiego 
pod niebiosa. Pana tego znają na bru­
ku warszawskim jako b. prezesa głów­
nego zarządu Zw. Drużyn Konduktor- 
skich, a i w Poznaniu poznano się na 
nim jako na krzykaczu i demagogu. Z 
prezesury usunięto go dla rozrzutnej 
gospodarki i innych sprawek. Z tych 
pewnie względów nie pochwalono się 
nim w „Dzieninku Pozn.“.

Główną sprężyną w akcji Kolejowe­
go B. B. W. R. i zwalczania kandydatu­
ry p. Witkowskiego obok wspomniane­
go już p. Emila Henisza, jest p. Włady­
sław’ Witek. Pracował on w r 1919 w 
Krakowie jako robotnik stacyjny, a na­
stępnie jako opisywacz wagonów towa­
rowych. W r. 1920, mając w Małopol- 
sce dla braku cenzusu naukowego dal­
szą karjerę zamkniętą, przybył do Wiel­
kopolski, do Wągrówca, dalej do Ino­
wrocławia, a wreszcie — dzięki protek­
cji b. naczelnika wydz. osobowego, prze­
chrzty dr Klodnickiego, do Dyrekcji ko 
lejowej do Poznania. Przez sprytne po­
czynania w dawniejszym Polskim Zw 
Kolejowców zdobywał sobie dobre im>ę 
u przełożonych, aż ostatecznie stał się 
w obecnych warunkach dygnitarzem 
dyrekcyjnem.

Oto „główni działacze“, którzy posta­
nowili ubić za wszelką cenę kandyda­
turę p. Witkowskiego, dla tego jedynie, 
że kandyduje z Listy Narodowej nr. 4. 
Gdyby kandydował z B. B. byłby bez- 
w’ątpienia tem, o czem mówiła odezwa 
naszego Kolejowego Komitetu Wybor­
czego: jedynym kandydatem facho­
wym, zdolnym pomóc kolejarzom. Wy- 
chwalanoby go jako tego, który w r. 
1915, jeszcze jako kolejarz niemiecki, 
narażał się we Włochach pod Warsza­
wą Niemcom jawnem okazywaniem 
sympatyj dla ludności polskiej, — który 
za to przeniesiony został na stację War­
szawa Kowelska. by go władze niemiec­
kie lepiej strzec mogły.

Kolejarze nasi, poznawszy p. Wit­
kowskiego jako prezesa Z K P„ mając 
pozatem w sercach swych te ideały, za 
’’tóremi stoi Lista Narodowa nr. 4. nr 
mo „strzeleckich“ wysiłków przeciwni­
ków tej kandydatury narodowej, mimo 
usiłowań „jawnego“ głosowania, 
„czwórką“, rzuconą do urny wyborczej, 
uniemożliwią zamysły pp Witków, He- 
niszów, Walterów. Gościńśkich itd Po­
prą oni „czwórkę“ wszędzie, we wszyst­
kich okręgach naszych, wiedząc, że 
przez to przeprowadzą z listy państwo­
wej swego ukochanego prezesa Teodora 
Witkowskiego, oderwanego od nich — 
do Wilna.

Popierają« wytwórczość krajową, 
budujesz niezależność 1 potęgą 
gospodarczą 1 polityczną rolskll

Urzędnicy samorządowi
Warszawy w sprawie 

„jawnego“ glosowania
W środę wieczorem odbyło się w 

Warszawie w sali Zw. rzemieśln ków 
chrześcijan wielkie zebranie urzędni­
ków samorządowych, na którem u- 
chwalono rezolucję, brzmiącą Według 
„Gaz, Warszawskiej“ następująco:

„Pracownicy samorządowi m. st. 
Warszawy zebrani na zgromadzeniu 
przedwyborczem listy nr. 4 w dniu 12 
listopada,

protestują przeciw próbom narzuce­
nia społeczeństwu jawnego •glosowania, 
która jest pogwałceniem konstytucji, 
a obliczona jest na steroryzowanie pra­
cowników państwowych i samorządo­
wych.

Zebrani wyrażają uznanie kolegom 
z Siemianowic na Górnym Śląsku, 
którzy pierwsi wystąpili w obronie 
godności obywatelskiej stanu urzędni­
czego i wzywają ogół pracowników 
państwowych i samorządowych w ca­
łym kraju, aby odepchnęli wstrętną 
agitację za jawnem głosowaniem i od­
dali przy wyborach swe głosy tajnie 
zgodnie z swem sumieniem i interesem 
narodu i państwa.“

Po zebraniu aresztowano 22 osoby 
z pośród uczestników zebrania za 
wznoszenie okrzyków na cześć listy 
narodowej.

Zamknięcie
dwóch dalszych drukarń

W dniu 9 b. m. po dwukrotnej re­
wizji w drukarni wydawnictwa „Nasza 
Chodzież“ w Chodzieży na podstawie 
rozporządzenia k.erownika starostwa

I Dąbrowskiego, drukarnia ta, własność 
p. Kosaka została zamknięta na czas 
nieograniczony.

W dniu wczorajszym odbyła się re­
wizja w Drukarni Leszczyńskiej w 
Lesznie. Po rewizji drukarnia 
została zamknięta W konsekwencji 
tego zarządzenia musiano wstrzymać 
druk następujących wydawnictw: 
„Głosu Leszczyn.k ego“, „Głosu Pol­
skiego“ (oba dzienniki) , Orędowń k 
Powiatu Leszczyńskiego“ i „Wiadomo-

Iści Urzędowych Powiatu Wolsztyń- 
skiego*- (oba dzienniki) „Orędownika 
karnia Lszczyńska drukowała w ostat­
nich dniach kościańską „Gazetę Pol­
ską“ i “Orędownik Powiatu Wolsztyń- 
skiego“, których drukarnie już po­
przednio zamkn ęto.

Wskutek zamknięcia obu wyżej 
wspomnianych drukarń cały szereg 
pracowników znalazł się na bruku.

Emerytom i rencistom 
dzieje się dobrze?

Wyczytałem niedawno czyjeś traf­
ne powiedzenie, że „komu dobrze, 
niechże glosuje na jedynkę“.

W związku z tem chciałbym po­
dać do publicznej wiadomości zna­
mienny fakt, który świadczy właśnie, 
jak to nam emerytom i rencistom 
dzieje się dobrze. Mianowicie bardzo 
wielu z nas otrzymało w ostatnich 
czasach z Wielkopolskiej Izby Skar­
bowej w Poznaniu, wydział VI emery­
tur i rent, takie zawiadomienie:

Stosownie do decyzji tutejszej z dnia 
15 Ul 1930 r. L. W. VI—11860 (2) 30 J po­
brał Pan nienależnie ze Skarbu Państwa 
tytułem renty za czasiodl.l. 1. 1925 r: do 31. 
1. 1929 r. (wymieniona lipzba kilkuset zło­
tych) Na częściowe pokrycie tej kwoty po­
liczono zaopatrzenie przysługujące Panu 
za czas od 1. 2. 1929 r. do 31. 10. 1929 r. 
Wobec tego pozostaje do zwrotu (zgórą 
sześćset złotych).

Izbą Skarbowa wzywa do zwrotu tej 
kwoty i)’ ciągu 14 d n i od dnia doręczenia 
niniejszego pisma i wpłacenia tejże ńa kon- 

,tow P, K, O. Oddział w Poznaniu Nr,

206 820 dla Wydziału VI Oddziału Rent 
Wielkopolskiej Izby Skarbowej pod rygo­
rem przymusowego ściągnięcia.

Bagatela! Emeryt, rencista _ j
kilkaset złotych w ciągu 14 dni. Przy- 
tem chodzi tu o kwoty, pobrane „ nie­
należnie“ nie z jego winy.

Niektórym już podobno nawet po­
słano komornika. Emeryt

Dalsze aresztowania
Lwówek, 14. lt. 

W dniu 10. b. m. członkowie tutej­
szego Strzelca w liczbie około 30 urzą­
dzili capstrzyk. Młodzież miejscowa, w 
ogromnej większości narodowa, mani­
festowała gremialnie w czasie cap­
strzyku na rzecz listy narodowej nr 4. 
W odpowiedzi na to policja aresztowa­
ła 4 osoby z pośród młodzieży narodo­
wej, a mianowicie Ludwika Dlużew- 
skiego. Alfonsa Pohla, Leona Jankow­
skiego (małoletni) i Fenglera (małolet­
ni). Później aresztowano jeszcze Broni­
sława Mińskiego.

Janowiec, pow. żniński, 13. 11. 
Dnia 11 b. m. w godzinach połud­

niowych otrzymaliśmy telefoniczną 
wiadomość od zwolenników Stronnic­
twa Narodowego ze Żnina, że areszto­
wany w dniu 10 bm., prezes janowiec- 
kiego Narodowego Komitetu Wybor­
czego p. Błażejewski został zwolniony 
i przyjeżdża wieczorem o godz. 8 min. 
20. Wiadomość tą przyjęto w mieście 
naszem z ogromną radością, czego do­
wodem była tłumnie zebrana publicz­
ność, oczekująca przed dworcem na
jego przyjazd.

Samochód, wiozący p. B., nic mógł 
dotrzeć do miejsca przeznaczenia, 
gdyż publiczność, widząc go nadjeż­
dżającego, zatrzymała samochód i po­
chwyciwszy go na ręce z niebywałym 
entuzjazmem niosła go przez ulice 
miasta, wnosząc gromkie okrzyki 
„niech żyje!“ na rynek.

Tu przed mieszkaniem ks. probo­
szcza zaintonowano „Rotę“, czemu 
chciała policja przeszkodzić, ale po­
stawa publiczności nie pozwoliła na 
to.

Po skończeniu „Roty“ zaniesiono 
znowu wśród gromkich okrzyków p. 
Błażejewskiego do domu, przed któ­
rym jeszcze zatrzymano się i odśpie­
wano „Długo niechaj żyje nam*, a po­
tem pożegnano go nicmilknącemi wi­
watami.

Cały Janowiec głosować będzie tyl­
ko na listę nr. 4, na której znajdują 
się sami Polacy - katolicy i gorąci pa- 
trjoci.

Godz. 70 15

F. Vecsey (skrzypce),
G. Fitelberg idvrekcjal.

Dostaną się do więzienia
Donoszą nam ze Żnina, że jeden i 

lauczycieli, „sanator“, odgraża 
y dniu wyborów wszyscy będą 
ifeli głosować, że przy parawan 
v lokalach komisyj wyborczych nę 
ią stali ludzie, podpatrujący, jak 
dosuje i t. d. ,

Wspomniany nauczyciel, oraz » 
yszyscy, którzy szerzą podobne,P 
doski, będą w swoim czasie P
mięci do odpowiedzialności ka J
nyśl rozp. Prezydenta Rzplitej, j 
n łoirn flfidtacj.C • P®!-.

P. Jouhauz w Polsce
Warszawa, 14. 11. (Tel- ^ncu* 

Polski przyjechał p. Jouhaux, 
skl działacz soocjalistyczny. P 
nnrvinn“ »falenie gO. Z9 P-nacyjna" atakuje go, 
właśni© na wybory. (*/



Wielkopolska za listą narodową nr. 4
Okręg poznański wiejski

Modne, pow. poznański, 13. ii
\V czwartek, 13 bm., odbyło się w 

jllodrzu ipow. poznański) zebranie 
Stronnictwa Narodowego, które zagaił 
p Weycban. Po przemówieniu ks. prób 
Dzierzkie wieża, zabrał głos p. red 
Ehrenberg i w sposób wyczerpujący 
przedstawił obecną sytuację naszego 
kraju. Zebrani wyrazili swą solidarność 
j wywodami mówcy rzęsistemi oklaska­
mi- , . . ,

Zkolei zabrał głos przedstawiciel 
Młodjcli, P- red. Konwiński z Poznania 
W pewnej chwili oświadczył: ,.My, Jdło- 
dzi, dążymy do tego, aby na cztery wia­
try przepędzić międzynarodówki socja­
listyczne." Obecny w sali policjant przy­
stąpił wówczas do przewodniczącego, 
oświadczając, że rozwiązuje zebranie 
Na zapylanie „dlaczego?" odrzekł, że 
referent powiedział rzekomo, „aby na 
cztery wiatry przepędzić rząd“. Oświad­
czenie jego wywołało ogólne protesty i 
zaprzeczenia. Oburzeni obywatele mo- 
drzewscy głośno dawali wyraz swej 
jyinpatji dla listy nr. 4.

Okręg gnieźnieński
Długa Gośliną, 

pow. obornicki, 13. 11.
W dniu 11 bm. odbyło się w, Długiej 

Goślinie zebranie przedwyborcze 
Stronnictwa Narodowego w sali p. 
Paułki przy udziale zgórą 50 osób. Po 
zagajeniu zebrania przez p. Chudziń­
skiego wygłosił przemówienie p. Jan 
Wyganowski z Poznania, kładąc spe­
cjalnie nacisk na moralny obowiązek 
każdego dobrego Polaka j katolika 
głosowania na listę nr 4, jedyną listę, 
na której zgrupowani są ludz.ie wy­
łącznie Polacy - katolicy.

Po dyskusji, w której zebrani soli­
daryzowali się bez zastrzeżeń z wywo­
dami p. Wyganowskięgo odśpiewano 
w podniosłym nastroju „Rotę". Zebra­
nie zakończono okrzykami na cześć li­
sty nr. 4.
K ac z a n o w o, pow. wrzesiński. 13. 11

W ubiegłą środę odbyło się tu ze­
branie przedwyborcze Stronnictwa Na­
rodowego. Zagaił i przewodniczył ks. 
prób. Tobolski. Obecnych było okółp 60 
osób- Świetny, referat wygłosił p. poseł 
Przanowski, kandydat z naszego okrę­
gu. Po przemówieniu p. Przanowskie- 
go mówił jeszcze ks. prób. Tobolski, któ­
ry wykazał, że wyborca - katolik musi 
dbać przedewszystkiem o to, aby, odda- 
g' . mi-;---«■------ --------------- r-

Odpowiedź społeczeństwa
na metody „sanacyjne1

Manifestacje »a listą narodową nr. 4 na wiecach B. B.
. P n i e w y, 13. 12

wilka dni temu zwołany został w 
mieście naszem wiec B. B. Głównym 
punktem wiecu miało być przemówie­
nie czołowego kandydataB. B z okręgu 
-aniotuiskiego, Ciszaka. Publiczności
ni/h ? Się duz°> „sanatorów“ 
me było na lekarstwo. 
n.7Befer?.tp- Ciszaka przerwany został 
Fm - p.ubllczność odśpiewaniem „Roty"

Va Cz-Ść marsz- Trąmpczyń- 
teisz^n ki tP‘»J P0552*0 Preze«owi tu- 
go nifudn? 3 B' B' P' Boro"cowi, które- 
formS ne Przemówienie i błędne in- 
Państwm, ° ,ZWyżce z}°tego i papierów Ea san yCh Wywołały głośne śmiechy

to wieFÓ ni?Ói,nej konsternacji zamknię- 
ływań ouhH doPPs?ezając, mimo nawo- 
¿skusii ' n.n0S<:iL d0 jakiejkolwiek 
łicji o PiXnlk° och,ronie strony po- 
wi robotni™ak.zawdzięcza, że miejsco-
’>*8ntvmptii y ",e da 1 niu odczuć swych ^entymeulow w stosunku do jego oso-

pn n, j , Września, 13. 11.
2 K zwo&R W«iWU W niedzieJ<?> dn 
w Wrzebii rln ?jB' jeden wiec
dzielę" dn om ’ P Knechtla na nie- 
nie ni-jo-i' .'Y Południe. Prelegent
jaki zamierzaj °h1C- r.ef®ratu w sposób, 
»łączyć z z?/ ff.-yz s ale musiał się tłu- 
wiataJpubit7ZUi'?wA * Pytań, które sta­
cje, kiedy ińówe?’ W pewnym momen- 
k‘ewicza- ?Wcą Przytoczył zwrot Mic- 
ęś'viadczyl "że ¡C1®rpię . za miljony” ' i 
bony“ J ' e„u’i?anacła „cierpi za mi- 
”ZaKt® § miljónów“2n0ŚCł Padł° zdanie:
ckcieliCiprzSkcOzvStl7n°W1ni organizatorzy 
”ie Jednego 2J ohiJ6Z°LUCję’ na wezwa- 
?puscita salę Pn- ’>o,owa osóblezrd o<J „sanaijm ta 1 tylk° ludLzie’ za’

®u*Zit> że w Wrześnianatorzy*' Przyzna<?
1 me mają szozęścia,

jąc głos swój, ni© przyczynił się do wy­
boru ludzi nieodpowiednich, i aby wej­
rzał w sumienie swoje i dobrze się za­
stanowił, nim postanowi oddać swój 
głos.

Następnie otworzył ks. Tobolski dy- 
skuiję. Głos zabrał p. Kaliszewski, któ­
ry zachęcił do glosowania na listę nr. 4 
W podniosłym nastroju zebranie zakoń­
czono. W całym powiecie daje się za­
uważyć coraz większe zrozumienie dla 
ruchu narodowego.

Gozdowp, pow. wrzesiński, 13. U
W piątek, 7 b. m„ odbyto się zebranie 

przedwyborcze Stron. Narodowego w 
Gozdowie przy udziale przeszło 80 osób 
Referat o sytuacji gospodarczej i poli­
tycznej kraju wygłosił p. Przanowski 
Doskonale ujęty referat i świetna zna­
jomość stosunków rolniczych, gdyż p 
Przanowski, będąc sam rolnikiem, zna 
najdokładniej katastrofalny stan rolnic­
twa, były przyczyną, iż obecni głośno 
wyrażali swe sympatje dla listy nr 4

W dyskusji głos zabierali p Kali­
szewski i p. Nowacki z Poznania. Ze­
branie zakończyło się w nastroju entu­
zjazmu dla listy nr. 4.
B o r z y k o w o. pow wrzesiński, 13. 11

W poniedziałek, dnia 10 b modby­
ło się w iiorzykowie. na sali p. Olejni­
czaka, zebranie przedwyborcze Stron­
nictwa Narodowego. Przewodniczył p. 
Zgoliński, miejscowy gospodarz, były 
poseł do Sejmu ze Stron Nar. Referat 
o obecnej sytuacji wygłosił p. Kaliszew­
ski Po referacie przewodniczący otwo­
rzył dyskusję.

Jako pierwszy, glos zabrał p. Cieśliń- 
ski z Poznania, który zwoła} zebranie 
B. B. na dwie godziny po naszem zebra­
niu. Również obecny na naszem zebra­
niu drugi „sanator". p. Gniadek, zabrał 
głos i wychwalał „zbawienne" skutki 
systemu „sanacyjnego". Jednak wywody 
tych panów nie znalazły żadnego od­
dźwięku u obecnych, którzy nie mogli 
dopatrzeć się tych dobrodziejstw. Dosko­
nałą odprawę dał p. Nowacki z Pozna­
nia, który punkt po punkcie zbijał wy­
wody panów „sanatorów", W końcu re­
plikował jeszcze p. Kaliszewski. Okrzy­
kami na cześć listy narodowej ny 4 i jej 
czołowych kandydatów zebranie zakoń­
czono.

Po zamknięciu zebrania, większość 
poważnych gospodarzy poszła do do­
mów, nię czekając na rozpoczęcie zebra­
nia B B. Nastrój bardzo przychylny dla 
naszej listy.

a my dodamy, że go nigdy u nas mie 
nie będą. j. n.

Niepowodzenie „Kwoki“ w Żerkowie
Że r k ó w, 13. 12.

W niedzielę, dnia 9 bin. w południ' 
po nabożeństwu© odbył się na salce p 
Wierzchowieckiego „sanacyjny" wie- 
kobiet B. B., zorganizowany przez „Kwo 
kę".

Żona kierownika szkoły, nauczyciel 
ka p. Wajdowa, z gorliwą pomocą' p 
Weisąowej. żony dyrektora tutejszeg« 
Ranku Bodowego skrzętnie dyżurował 
przed salką i wciągały do niej przecho 
dzące poczciwe kobiety wiejskie z oko 
licy.

Zebranie w obecności p. starościn, 
zagaiła p. Wajdowa. Wygłoszono dw< 
agitacyjne przemówienia, gloryfikując! 
w hynmy pochwalne na rzecz listy nr. 1 
W dyskusji zabrała również głos p. No 
skowiczowa i ku konsternacji pań : 
„Kwoki" pozwoliła sobie się zapytać 
dlaczego my, katolicy, których Polski 
liczy 70 proc., nie mamy być sami go 
spodarzem kraju i dlaczego mamy glo 
sować właśnie na listę nr. i, której kan 
dydatem jest osławiony Ciszak. Nasłą 
piły burzliwe okrzyki, protestując« 
przeciw „jedynce", a na rzecz marsz 
Trąmpczyńskkgo i listy nr, 4.

Zbiło to z tropu p, przewodniczącą 
a przecież winna ona wiedzieć, że spo 
łeczeństwo ma prawo wyboru międzj 
dobrem a z.em i nie potrzebuje porać 
ze strony urzędniczek, które w obecne 
sytuacji nie mają, swobody bezstronne­
go wypowiadania swych własnych prze 
konań.

Wielki pożar garbarni
R o u b a i x, 13. 11. (PAT.) Ub. no. 

pożar zniszczył tutejszą garbarnię.
Szkody obliczają na przeszło 1 m 

Ijon franków

Wybryki B.B . w powiecie nowotomyskim
Lwówek, 13 listopada.

W naszym powiecie używa sobie
„sanacja" obecnie przed wyborami, 
jak bodaj w żadnym innym. Kieruje 
akcją z jej poręki komitet wyborczy 
B. B., mający swą siedzibę w Nowym 
Tomyślu.

Na niedzielę 9 bm. o godz. 12 zwo­
łało tutaj do hotelu p. Wolskiego 
Stronnictwo Narodowe wielkie zebra­
nie przedwyborcze, na które Jako 
mówcę programowego zaproszono 
kandydata na posła p. dr. Wróbla z 
Wolsztyna. Tymczasem przeciwnicy 
zajęli już przedtem wspomnianą salę; 
pojawili się: miejscowy burmistrz inż. 
Kowalski, nauczyciel Kaczmarek, ad­
wokat Nykiel i dr. Rost wraz z spro­
wadzoną bojówką. Publiczności na­
pływało coraz więcej, przeważna część 
jednak oczekiwała w ogrodzie, żywo 
rozwodząc się nad postępkiem „sana­
cji", Dr. Wróbel zaś przebywał obok 
w restauracji hotelowej, czekając na 
opuszczenie sali przez tamtych.

Na sali tymczasem kolejno wystę­
powali rozmaici mówcy, atakując bez­
względnie kłamstwami i oszczerstwem 
Stronnictwo Narodowe, oraz kandy­
datów listy nr. 4 b. marszałka Trąmp­
czyńskiego i dr. Wróbla z Wolsztyna. 
Najbardziej odznaczał się w tym 
względzie adwokat Nykifel. Oponen­
tom, których było wielu na sali, od­
grażano się policją lub też kazano iin 
czekać ąż będzie dyskusja. Potem 
jednak, gdy lista mówców była wy­
czerpana, a nastrój na sali pozostawał 
nadal krytyczny, rzucono nagle 
okrzyk na Piłsudskiego (powtórzony 
przez nieliczne stosunkowo głosy) i 
zaproponowano odśpiewanie „Roty". 
Ale na to posypały się okrzyki: „Tchó­
rze!" „Gdzie dyskusja?" „Boją się!“. 
Jednocześnie zaczęły też manifesto­
wać Rumy w ogrodzie, wznosząc o- 
krzyki na cześć marszałka Trąmp- 
czyńskiego, listy narodowej, Romana 
Dmowskiego i dr. Wróbla. Krótko po- 
tein policja opróżniła salę.

_ Zapowiedziane ną godz. 12 zebra­
nie Stronnictwa Narodowego wlaści-*1 
wie więc dopiero teraz, po usunięciu 
się tamtych, mogło się było ęacząć; 
tak tez mniemali zwołujący zebranie 
z p;.dr- Samborskim na czele i ną to 
czoKałą zgromadzona w ogrodzie pu­

bojówkarzy w Tizeoieszs
Zwołane ną wczoraj wieczór w Ti 

noesznie zebranie Narodowej Orgi 
zacji Kobiet, nie sprawiło organ 
torom zawodu. Salą p. Mikulski 
zapełniła się po brzegi uczestnicz 
tPi, z których wiele przybyło z c 
licznych wiosek. Przemawiała p K 
mieniewska, kandydatka okr. Jej 
wody wywołały prawdziwy entużjć 
na sali, a zgłoszona rezolucja, wy 
pująca ostro przeciw B. B. i bant 
kim metodom miejscowej „sana< 
zostałą jednogłośnie (nie jak na. i 
cach B. B.) przyjęta.

Zebranie samo stanowiło dov 
J&k należy bronić się przed wystę 
mi różnych mętów i zorganizowan 
bojówek. Zaproszone kobiety przy: 
na zebranie w towarzystwie sw 
mężów czy braci, którzy w czasie 
piania obstawili wszystkie wejścia 
lokalu, oraz sąsiednie domy. Nam 
ni smutnem doświadęzenłePa z 
przedniego wiecu, organizatorzy 
brania, skrupulatnie przeszukali < 
salę od sklepu do strychu, aby zg 
wykluczyć wszelką ipożność zama 
przy pomocy bomb.

Banda bojówkarzy, podpiwszy 
me rzetelnie, przyszła około godz 
<1 przed lokal, lecz stwierdziwszy 
może oberwać guza, stanęła na u 
czu, przez nikogo nie zaczepiona i 
cliowywala się — o dziwo — nadz 
czaj spokojnie, zupełnie nie po „sa 
cyjnemu". ’*

, Skoro zebranie się skończyło, straż 
zlozona z Młodych O. W. P. i star­
szych obywateli utworzyła szp&ler i 
usunęła bojówkarzy do bocznej ulicy, 
tak ze uczestniczki zebrania w zupeł­
nym spokoju porozchodziiy się do do­
mów. Spokój nie został w najmniej­
szej mierze zakłócony i nawet dyżu­
rujący posterunkowi wyrażali swój 
podziw z tego powodu.

Bojówkarze wściekli, z powody nie­
udanej próby rozbicia zebrania, urzą­
dzili sobie libację. Doszło w nocy do 
dzikich wybryków, przytem podpita 
banda powybijała szyby wystawowe 
dwom kupcom. Pomiędzy innemi wy­
bito też szyby w mieszkaniu osławio­
nego leadera i twórcy miejscowej „sa­
nacji" i Strzelca, prof. Czerwińskiego. 
Panu temu wybili szybę jego koledzy j

bliczność. Sprzeciwił się temu jednak 
stanowczo komendant policji p. Ra­
chel, otoczony posterunkowymi, a na 
uwagę p. dr. Wróbla, że nikt przecież 
nie ma prawa zakazywać odbycia za­
mkniętego zebrania przedwyborczego, 
oświadczył: „Właśnie, że to panowie 
zwołali zebranie, nie pozwolę go . od­
być. Możecie sij na to zażalić". Kto 
dal mu takie polecenie, nie cbcial po­
wiedzieć.

Wobec tego zebrane tłumy zaczęły 
ponownie manifestować na rzecz listy 
narodowej. Dr. Wróbla wzięto na ra­
miona i obnoszono go wśród entuzja­
stycznych okrzyków Chciano jeszcze 
urządzić pochód na Rynek, lecz odstą­
piono od tego zamiaru za namową 
członków Komitetu Wyborczego. Od­
śpiewano natomiast w podniosłym 
pastroju „Rotę" 1 udano się potem 
spokojnie do domu.

„Sanacja" zaś chćiała widocznie 
sobie powetować niedzielne niepowo­
dzenie w inny sposób i wypuściła w 
następną środę ulotkę zatytułowaną 
„Do Wyborców", napadając w niej w 
sposób bezprzykładnie ohydny na 
nasz obóz, a szczególnie na marszałka 
Trąmpczyńskiego. Ponieważ ta ulot* 
ka jest podpisana przez komitet wy­
borczy B. B. w Nowym Tomyślu, a 
skład jego osobowy jest znany, więc 
oczywiście nietrudno będzie rzecz tę 
skierować na drogę sądową. Zaczepia­
ją w niej i dr. Wróbla, fabrykując 
przeciwko niemu głupie wręcz zarzu­
ty, którym oczywiście nikt nie uwie­
rzy.

Odpowiedź na te skandaliczne wy­
bryki otrzyma „sanaeja" w przyszłą 
niedzielę,

Nic nie jest dla nich święte
Komitet wyborczy B. B w Nowym 

Tomyślu kopkuruje w fabrykowaniu 
oszczerstw i innyćb nikczeniności z po­
znańskimi .^eptebnanami" „ideowymi0 
obozu pomajowego. Komitet ten wydał 
odezwę, rojącą się od oszczerstw prze- 
ciwkó obozowi parodowernu, pie oszęjię- 
dzającą pawet związku małżeńskiegę 
czołowego kandydata listy narodowej. 
RlMyfeh ópryszków nic pi.e jest ścięte, 
nawet sakrament święty.

z własnej organizacji, wyrażając swo­
je niezadowolenie pod jego adresem. 
Miejscowi „sanatorzy" urządzili o- 
kropne larum, na skutek czego zje­
chał komisarz policji z Gniezna, sę­
dzia śledczy i t. d. Zaczęło się ma­
sowe przesłuchiwanie oraz areszto­
wania, które dziwnym trafem nie ob­
jęłyżadńego „sanatora", łpfez obywa­
teli narodowców, a halwet zdała, sto­
jących od Stronnictwa Narodowego.

Aresztowani zostali pp. Grżońa, 
Jankowski, bracia Owczarzakowie, 
Rakowski, Zielićbowski, Urbaniak, 
Winkel, Lepkowicz, Makowski, Stępu- 
chowski. Pomiędzy aresztowanymi 
znajdują się tacy, którzy zatrudniają 
w swych warsztatach większą ilość 
rzemieślników,

Nie słychać dotąd o tem, by 
kto aresztował bojówkarzy, którzy po­
ranili zebranych na wiecu w dniu 2 
listopada b. r. i to poranili w oczach 
policjantów i zastępcy starosty z Mo­
gilna, oraz którzy strzelali do bezbron­
nych ludzi. Również niewiadomo nic 
żeby wpłynęło dochodzenie przęciw p^ 
Czerwińskiemu i Paprzyckiemu, jako 
organizatorom dzikich rozbojów na 
wspomnianym wiecu.

Aresztowanych w liczbie 12 wywie­
ziono skutych w kajdany, do więzie­
nia w Gnieźnie.

Na wieść o aresztowaniach zaczęły 
zgłaszać się do miejscowych przywód­
ców ruchu narodowego kobiety, które 
oświadczyły, że pracę propagandową 
za naszą listą będą prowadziły gorli­
wie w zastępstwie swych aresztowa­
nych mężów czy braci. Nastrój jest 
doskonały, a „sanacja" sama gotuje 
sobie klęskę.

Katastrofa autobusowa
Kowno, 12. 11. (PAT.) Na szosie 

Kowno-Małaty wydarzyła się katastro­
fa autobusowa, która pociągnęła za so­
bą ofiary w ludziach.

Autobus, zdążający wyżej wymie­
nioną szosą przy przejeździe przez za- 
ląny most na rzece Wirylce, wpadł do 
wezbranej rzeki. Jedynie szofer i ja- 
dący autobusem oficer zdołali się wy­
ratować. Pozostali pasażerowie w licz­
bie 7 utonęli.
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WIADOMOŚCI POTOCZNE
Skazanie nożowca

Powędrował na 5 lał do więzienia.
Przed trybunałem stawał sprowa­

dzony z więzienia, kilkakrotnie już ka­
rany Marjan Makowski. Tym ra/.em 
oskarżenie zarzuca mu, iż pewnego 
późnego wieczora w łipcu ub r. doko­
nał napadu z nożem w ręku na prze­
chodzącego ul. Ewengelickę Adama 
Olszewskiego.

Oskarżony czaił się przez dłuższy 
czas, aż wreszcie nadarzyła się spo­
sobność, gdyż p. Olszewski przechodził 
tamtędy do domu. Bandyta w towa­
rzystwie dwóch pomocników wyb cgl 
z ukrycia i grożąc nożem domagał się 
pieniędzy. Zaskoczonego tym napadem 
obrabowano z gotówki; powstał jed­

Nr. 7 — 1930 — Egzemplarz tylko 30 groszy — 16 stron

0 obowiązku staranności automobilisty

Zabił grabiami
w przystępie pijackiego szalu

W lokalu p. ^laciejewskigo w Dusz­
nikach siedział przy stole Wojciech 
Pakuła i obficie raczył się wódkę. Nie 
dziw więc, że w krótkim czasie upił 
się dokumentnie i opanował go dziki 
szał. Poczęł raptem krzyczeć ochry­
płym głosem na cale gardło i łamać 
meble. Pijaka wyrzucono z lokalu, 
co go do tego stopnia rozgniewało, że 
wziął do rąk grabie leżące w podwó­
rzu i z dziką furją ponownie wpadł 
do, lokalu.

Maciejewski bronił się łopatą, w 
pewnym jednak momencie Pakuła 
uniósł grabie w górę i z wielkę siłą 
uderzył w głowę przeciwnika, tak, że 
ten runął na ziemię ze zmiażdżoną 
czaszkę i niebawem wyzionął ducha.

Epilog tego niepoczytalnego czynu 
rozegrał się w sądzie okręgowym. Po­
nieważ oskarżony dotąd nie był kara­
ny, przeto zastosowano okoliczności 
łagodzące. Trybunał skazał go na karę 
więzienia przez 9 miesięcy. Prokura­
tor i oskarżony wnieśli apelację, (z.)

»
Śmiertelny strzał

Straszne skutki lekkomyślności
W Fordonie wskutek lekkomyślne­

go obchodzenia się z bronią palnę za­
strzelony został 20-letni Eryk Stue- 
męr. Kolega jego 21-letni Heinz Za­
llarías z Fordonu manipulował w 
swem mieszkaniu rewolwerem. Padł 
strzał i kula trafiła Stuemera w pod­
bródek, zabijając go na miejscu. Za- 
harias przyznał się w zupełności do 
winy. Sprawą zajął się sąd. (k.)

Baczność, wyborcy!
Komu zbraknie kartek do głosowa­

nia, lub dla jakichkolwiek powodów nie 
będzie mógł dostać takiej kartki z licz­
bą 4 — może sobie

kartkę wyborczą sam zrobić
biorąc czysty kawałek białego pa­
pieru (bez żadnych kratek czy też li­
nijek) wielkości 6X8 cm. i wypisać 
wyraźnie liczbę 4 bez żadnych do­
datków, dopisków, czy też kropki po 
numerze.

.KALENDARZYK
Piątek, 14 listopada 1930.

Słońce: wschód 7.11 — zachód 16,02 — 
długość dnia 8 godzin 51 min.

Księżyc: wschód — zachód 14,05 — po
ostatniej kwadrze.

Stan pogody według spostrzeże^ Stacji 
Meteorologicznej przy Uniw. Pozn.: 
Piątek, godz. 7 rano. Temperatura 
powietrza wysoka plus 8 st. Cels. — 
Pochmurno. Wiatr zachodni Ciś­
nienie atmosferyczne umiarkowane 
758 mm. W ubiegłej dobie tempera­
tura najwyższa ¿lus 8 st. Cela., naj­
niższa plus 7 st Cels.

Przepowiednia pogody na sobotę: Zmien- 
' na, chłodno z zachmurzeniem.

Stan wody w Warcie według notowań In 
spekcji Dróg Wodnych w Poznaniu: 
dziś plus 2JP m.

nakże krzyk, który usłyszał posterun­
kowy Plewczyński, przechodzący aku­
rat mostem chwaliszewskim. Pobiegł 
natychmiast na ul. Woźną. gdzie udało 
mu się ujęć Makowskiego, a dwaj to­
warzysze zdołali zbiec. Bandycie zało­
żono kajdanki i odprowadzono na ko- 
misarjat. Po drodze Makowski us.ło- 
wał pozbawić się noża, z którym po­
przednio rzucił się na Olszewskiego. 
Podczas rewizji osobistej znaleziono 
przy Makowskim 380 zł., które w tym 
krótkim czasie zdołał odebrać Olszew­
skiemu.

Prokurator kwalifikując czyn o- 
skarżonego jako niezwykle zuchwały, 
wniósł o 2 lata więzienia; trybunał po­
szedł jednak dalej i zasądził oskarżo­
nego na 5 lat ciężkiego więzienia. ( z)

KaL rz-kat.: Scrnpion — jutro Leopold. 
Kai. slow.: Wlodziinir — jutro Przeby-

sław.

Czytelnia dla Kobiet, ul. Kantaka 8-9
(II piętro), otwarta codziennie od 
godz 11—13 i od 16—19. zaopatrzona 
we wszelkie nowości. Kaucja 3 zł 
od książki, wpis. 50 gr., abonament 
mieś 2 zl.

Biblioteka t. J. Kraszewskiego (Wroe 
tawska 17) otwarta codziennie od 
12—13 I od 16—19. w soboty od 12 do 
15 Kaucja zt 3.00. Abonament zł l,8u 
Wpis 50 groszy.

KRONIKA KOŚCIELNA
— • Sodalicja Pań Miejskich p. w.

Niepokalanego Poczęcia Najśw. Marji 
Panny przypomina członkom i aspiran’ 
kom, że nabożeństwo miesięczne odbędzie 
się we wtorek, dnia 18 listopada rb. o ¡¡o- 
dżinie 9 rano w kaplicy św. Józefa. Ze 
branie plenarne po południu o godz. 4,30 
w auli Uczelni im. Dąbrówki, Młyńska 10 
z referatem ks. Moderatora. — Rekolek- 

l.cje pod przewodnictwem O. Jana Rostwo­
rowskiego T. J. z Krakowa odbędą się w 
dniach od 24—28 listopada rb. w kościele 
św. Marcina. Porządek nauk i legityma­
cje nabyć można u soda liski, p A Mań­
kowskiej Al. Marcinkowskiego 19 za zło­
żeniem ofiary 3,<M) zł.

— * Rekolekcje dla pań z inteligencji 
odbędą się staraniem Sodalicji Pań Miej­
skich p. w. Niepokalanego Poczęcia 
Najśw. Marji Panny w kościele św, Mar­
cina w dniach 24—28 listopada rb. Nauki 
wygłosi O. Jan Rostworowski T. J. z Kra­
kowa, znany i wielce ceniony kaznodzieja 
w Polsce. Legitymacje, uprawniające do 
udziału w nich, uprasza się zawczasu na­
być u p A. Mańkowskiej, Al. Marcinkow­
skiego 19 za złożeniem ofiary zl 3,00 na 
pokrycie kosztów rekoiekcyj. Tam rów­
nież dostać można porządek nauk i na­
bożeństw.

— * Z Sodalicji Mariańskie] Urzędni­
ków. W niedzielę 16 bm. o godzinie 7,30 
rano odbędzie się miesięczne nabożeństwo 
w kaplicy sodalicyjnej (klasztor OO. Je­
zuitów) ul. Dominikańska nr. 8.

— * Tow. Przemysłowe „Jedność** pod 
wezw. św. Antoniego. Msza św. za zmar­
łych i poległych członków odbędzie się w 
niedzielę 16 bm. o godzinie 9 w kościele 
OO. Salezjanów przy ul. Wronieckiej.

OSOBISTE
— * Z Uniwersytetu Poznańskiego. —

Dyplom i tytuł magistra praw uzyskali 
pp. Stefan Rost z Jablówka w woj. Po­
morskiem. Zbigniew Zawirski ze Lwowa. 
Wojciech Trynkowski z Poznania. — Dy­
plom i tytuł magistra nauk ekonomicz­
no - politycznych: pp Andrzej Galinow- 
ski z Warszawy, Ludwik Karnicki z Pe­
tersburga. — Dyplom magistra filozofji 
z zakresu geografji p. Janina Wyszyńska 
z Hanoweru

— * Zloty jubileusz małżeński obcho­
dzili dnia 9 bm. pp Michał Dobak z mał­
żonką z domu Marczewską. Na intencję 
jubilatów odprawiono mszę św. w kościele 
podominikańskim.

ZEBRANIA, ZJAZDY
— * Zebranie delegatów Związku To­

warzystw Czeladzi Rzemieślniczej na Woj. 
Poznańskie Kolo Poznań odbędzie się w 
niedzielę dnia 16 bm o godzinie 11 w Do 
mu Rzemieślniczym przy ulicy Francisz­
ka Ratajczaka.

— • Z Tow. Psychologicznego. W so­
botę dnia 15 bm. o godz. 29 odbędzie się

w Instytucie Psych. (Wjazdowa 3) posło­
dzenie naukowe z odczytem p. dr. Wieg- 
nera p. L: „W sprawie analitycznej de 
finicji pojęcia inteligencji". Uprasza się 
członków i sympatyków o przybycie.

— ’ Zebranie Sodalicji Zaw. Pielęgnia­
rek i Higienistek odbędzie się w niedzielę 
16 bm. o godz. 19,30 w Katolickiej Szkole 
Społecznej przy ul. Podgórnej 12 b. — 
Nabożeństwo sodalicyjne tegoż dnia o 
godzinie 8 w kaplicy SS. Urszulanek przy 
ul. Skarbowej nr. 7, dom ogrodowy.

WYKŁADY
— * Powszechne wykłady uniwersy­

teckie. Dnia 14 bin o godz 20 w sali 17 
Collegium Minus (1 ptr.) odbędzie się od­
czyt p. red. Bohdana Jarocliowskicgo 
p. t. „O reportażu dziennikarskim". — 
Jutro, t. j. dnia 15 bm wygłosi p. Józef 
Górski odczyt p. t. „Prawo prasowe w 
Polsco".

ŻYCIE SOKOLE
— * Baczność Sokoli i Sokolicel Dnia

19 bm. w strzelnicy małokalibrowej przy 
ul. Fr. Ratajczaka odbędą się zawody eli­
minacyjne w strzelaniu, celem ustalenia 
zespołów do zawodów organizowanych 
przez Miejski Komitet W. F. i P. W. — 
Zgłoszenia należy skierować do swych 
naczelników, wzgl. naczelniczek, najda­
lej do dnia 16 bm.

WYCHOWANIE, KURSY
— * Wieczorne kursy rzemieślnicze.

Związek Towarzystw Czeladzi Itzemicślni 
czej na Woj. Poz. organizuje w roku bie­
żącym kursy zawodowe, a mianowicie 
kurs I i II dla murarzy i cieśli, kurs I 
dla malarzy, kurs I i II dla metalowców, 
kurs I i 11 dla stolarzy, kurs I dla mo­
delarzy, rzeźbiarzy, tokarzy w drzewie i 
tapicerów, kurs I i U dla kołodziejów, 
kurs I i II dla krawców męskich i dam­
skich, kurs li dla szewców, kurs dla fry­
zjerów, specjalny kurs spawania i cięcia 
metali dla metalowców, kurs książko 
wości i korespondencji zawodowej. Wa­
runki przyjęcia: na kurs I przyjmuje się 
kandydatów posiadających świadectwo 
wyzwolenia na czeladnika, na kurs II 
przyjmuje się kandydatów, posiadają 
cych świadectwa odbycia kursu i. Kursy 
rozpoczną się w najkrótszym czasie. — 
Bliższych wyjaśnień udziela i również 
przyjmuje zapisy Sekretariat Związku, ul. 
Kilińskiego 11 (prezes Wojtkowiak) w 
poniedziałki i czwartki od godziny 6—8 
wieczorem.

KRONIKA FILMOWA
— * Kino Parafialne przy kościele 

Zmartwychwstania Pańskiego na Wildzie
wyświetli w niedzielę 16 bm. film, odtwa­
rzający niebezpieczne życie na pustyni 
p. t. „Postrach Pustyni". Początek sean­
sów o godz. 16, 18 i 20. Bilety po przy­
stępnych cenach wcześniej do nabycia w 
biurze parafjalnem.

KOMUNIKATY RÖ2NE
— ’ Związek Pracowników Elektro­

technicznych Z. Z. P. pośredniczy w po­
szukiwaniu posad dla swych członków 
Zamówienia uskutecznić można także 
drogą telefoniczną pod nr. teł. 54-22 —
Adres: Społeczne Biuro Pośrednictwa
Pracy przy Związku Pracowników Elek­
trotechnicznych Z Z. P Poznań, ul. Pól- 
wiejska 20. tylny dom II piętro.

— ’ Wieczorek taneczny Poznańskiej 
Drożyny Błękitnej odbędzie się w sobotę, 
dnia 15 bm. w sali kawiarni Teatru Wiel­
kiego. Kierownictwo wieczorku, spoczy-. 
wające w rękach odpowiednich, zapewnia 
milą rozrywkę, przeplataną rozmaitemi 
atrakcjami humorystycznemi. Na wieczo­
rek ten zaprasza się wszystkich sympaty­
ków. Początek o godzinie 22.

— * Herbatkę z tańcami w Palais 
Royal'u urządza Komitet Pań w dniu 
16 bm. od godz. 17 do 20. Podwieczorki 
to mają już ustaloną stawę, gdyż towa­
rzystwo jest doborowe, orkiestra doskona­
ła, smaczny podwieczorek, zabawa wy­
śmienita. Cena wstępu tylko 5 zl z pod 
wieczorkiem łącznic, daje sposobność po­
łączenia własnej przyjemności z czynem 
miłosierdzia Dochód przeznaczony na 
„Przystań" dla dziewcząt bezdomnych.

KRONIKA MIEJSCOWA
— * Prace około budowy kościoła na 

Winiarach postępują stale. O ile tylko 
ofiarność społeczeństwa dopiszo, to spo­
dziewać się należy, że z Nowym Rokiem 
kościół będzie wykończony a ludność 
miejscowa będzie już mogła uczęszczać 
na nabożeństwa Ofiary/składać można 
na ręce ks. prob. Żucliowśkiego we Winia­
rach. W czasie uroczystości poświęcenia 
kamienia węgielnego przygrywała zupeł­
nie bezinteresownie orkiestra pocztowców 
a Kolo śpiewu „Gędżb^t" z Winiar odśpie­
wało Ecce Sacerdoś i IVeni Creator.

— ' Jubileusz pracy obchodziła w tych 
dniach p. Pelagja Wyśoczyńską, pracują­
ca od lat 35 jako zdrządczyni domu u 
znanego kupca poznańskiego p. Telesfora 
Otmianowskicgo. P. Wysoczyńska w 
długoletniej swej pracy zjednała sobie u 
państwa Otmianowskich szczere uzna 
nie. (z)

i— ' Z okazji 10-Ietniej działalności 
Kas Chorych w Polsce odbyła się uroczy­
stość w lokalach Bazaru. Poprzedzona

----------------------------- --------- ---------- -.—j
była nabożeństwem w kościele św. Marri 
na, po którcm pracownicy Kos Chorych 
i zaproszeni goście udali się na uroczy.i, 
posiedzenie. W uroczystości wzięli udzi l 
delegaci z Grodziska. Międzychodu |? 
ściana, Śremu. Środy. Wrześni, Gniezna’ 
Obornik, Gostynin. Nowego Tomyślu Sza 
tnolul i t. d Odznaczono żetonami ó»ohv" 
które od założenia Kas Chorych w hich 
pracują. Odznaczono tak 31 pracowni 
ków. (z) *’

— * Nowy magazyn fortepianów 
Wczoraj nastąpiło otwarcie składu e|Z 
wnego fabryki fortepianów W Jahtie w 
Bydgoszczy. Magazyn mieści się w ur, 
stycznie urządzonych i przebudowanych 
lokalach skladoyvych przy ul. Gwaruei 
nr. 10. Dotychczasowy skład firmy w 
Jhtine w Poznaniu przy św. Marcinie 43 
zamieniono na stały salon wystawowy 
Kierownictwo magazynu powierzono wy 
trayynemu znawcy muzyki i byłemu dy­
rygentowi licznych chórów poznańskich 
p. Marcelemu Sarnowskiemu. Z okazii 
otwarcia inugazynu firma W. J&hne nrzo- 
kazała sumę 300 zl zarządowi Towarzy 
stwa Przyjaciół Muzyki, dla niczamoż 
nych uczniów studiujących muzykę (k)

— ‘ Z targu. Dnia 14. b. m na placu 
Sapieżyńskim płacono za uabial: | |(Ł 
masła wiejskiego 4.40—5.00 zl; masła ml£ 
Czarskiego 5.20—5,60; twarogu 1,00-120

zł; mendel jaj 3,50—3,70 zl; litr śmietany 
1,60—2.00 zł; litr mleka pełnego 32—34 ge­
za mięso: 1 kg słoniny świeżej 2,40 do 
2.60 zł: słoniny wędzonej 3.40—3.60 z|. 
wieprzowiny 2.40—2.80 zl; wołowiny 2 40 
do 3,20 zł; cielęciny 2.40—2,80 zl; sko- 
powiny 2,60—3,00 zł; koziny 1,40—1,60 z|- 
smalcu 3,40—4,00 zl; za drób: kura 35(5 
do 5.00 zl; perlica 5.00—6.00 zł; kaczka 450 
do 6.00 zł; 1 kg tucznej gęsi 3,80 zl; para 
gołębi 1,30—1.50 zł; sarnina 3.00—5,00 zj 
za ł kg.; bażant 5,00—6,00 złotych, królik 
3,00—4.00 zl; kuropatwy para 25t d0 
4.50 zł: zając 6—7 zl: za ryby: 1 kg karpia 
4,80—5,20 zł; okonia 2,40—3 zl; suma 4 zl; 
1 kg sandacza 5.00—6.00 zł; mięiusa 4.itÓ 
zł; szczupaka 4.00—4.80 zł; lina 4,40—5,00 
zł; 1 kg. węgorza 5.60—6.40 zl; za j a- 
rzyny: I główka kapusty białej I wło­
skiej 10—20 gr: modrej 15—20 gr; I kg. 
ziemniaków 6—8 gr; 50 kg 2.50—350 ił;
1 kg marchwi 20 gr: buraków 10—15 gr; 
cebuli 10 gr: szpinaku 0,30—0.50 zl za kg; 
jarmużu 30—40 groszy: pietruszki 5(4—60 
groszy: 1 kilogram bobu 1.20 złotych; 
sałatka zielona główka 10—15 gr; pęczek 
rzodkiewek logr: t mdl ogórków 25—6t gr; 
1 kalafjor 0.40—1.50 zl: 1 kg fasoli 1.20 do 
1,80 zł, 1 kg. pomidorów 40—80 gr: boró­
wek 2—3 zł; Żórawin 1,80—2 zl; głogu 40 
do 60 gr; jabłek 0,30—1,00 zł; gruszki (1.40 
do 1 zl; śliwki 0,80—1.60 zł za kg.; jeżyny 
1.00 — 1.20 zl: winogrona 2.40 — 3.4c zł; 
Dowozy duże, zwłaszcza ryb, które z tego 
powodu byty nieco tańsze; poza tein ce­
ny bez zmian. Targ ożywiony, (hu)

KRONIKA WYPADKÓW
— * Samobójstwo. W mieszkaniu 

wlasnem przy uł. Marcelińskiej 16 popeł­
nił samobójstwo, strzelając do siebie 1 
rewolweru. 46-letnl inż Józef Nowak Po­
strzał był tak ciężki, że śmierć nastąpi­
ła w kilka godzin po wypadku Powody 
tragicznego kroku nie są znane. <k

— * Poparzenie prądom elektrycznym. 
Dziś krótko przed południem w Głównej 
na ul. Gnieźnieńskiej zerwał się przewód 
elektryczny trolejbusu I upndl na prncu- 
jącego montera pocztowego, który odniósł 
poyvażne poparzenie lewego ramienia. 
Pogotowie ratunkowe odwiozło nieszczę­
śliwego do szpitala

— * Wypadek przy pracy. W czwar­
tek o godzinie 15,30 wydarzył się w fa­
bryce lamp i krzyży na Chwaliszewie 4» 
nieszczęśliwy wypadek Uczeń 17-leini 
Stefan Bamber z Rokietnicy w czasie 
przekładania pasa transmisyjnego został 
porwany przez pas i przerzucony tia 
drugą stronę, prz jeżem odniósł liczne o> 
rażenia, m i. złamanie ręki w dwócn 
miejscach. Przywołane pogotowie Icknr- 
skie 55-55 opatrzyło nieprzytomnego 
chłopca i odwiozło do szpitala Przemie­
nienia Pańskiego, (z)

STATNIIEJ CHWILI
- * Ciężkie poparzenie w cukrów"1
anikowie (pow. inowrocławski! "
.ni tamtejszej robotnik Jan 

z Rękawczynka (pow. mogileósM’ 
J1 do kanału z gorąccmi wytloKnmi. 
¡marek poparzył się bardzo ’ 
że po udzieleniu mu P’crwszeJ-,a|a w

Rogoźno. Dnła 18 bm. odbędzie»4 
< 110 konie ,, . 1 na
Koźmin. Jarmark oęólny-l-’
towary kramarskie. CM,ł*? h 0„¡o- 

I bm. Spęd bydła 'c®‘p0(jauo
niektórych kalendarzach P 
datę jarmarku na 18 bm.

LKOPOLSKI (no.
Swarzędz. (Święło Miodzie*» 
„Święto Młodzieży- ku W

iwa Kostki, urządzone 1 vciaJ 
łniu 9 bm.. wypndlo ■ '' n 
jąeo. Przed samem ,ś"'ęŁraWio- 
> dwudniowe rekolekcje, o o .
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harcerskiej i przeszło 200 młodzieńców 
’Organizowanych. W niedzielę 9 bm 
fLzuno w pochodzie na uroczyste nabo- 
„taiwo. 'V pochodzie wzięły udział: 
c u P. z Swarzędza i Paczkowa, harce-

oraz poczty sztandarowe Bractwa 
rurkowego. „Sokoła", Inwalidów, Tow. 
5-einyslowców, Tow. Robotników Pol­
ko - Kat. * Kochu Czeladzi Stolarskiej. 

Jr czasie mszy św. przystąpiła miodzie* 
7 Stołu Pańskiego. Porywające kaza- 
**. wygtos*1 ks. prób. Koźlik, patron 
miejscowego S. M. P. Po mszy św. wyru- 
“ I pochód z orkiestrą na rynek, gdzie 
Ibyla się defilada, przed ks. patronem, 
rtcdstawiciclami wlaJz > patronatu S. M. 

f, wieczorem odbyła się akademja w 
1 ..pełnionej przez miodzie* i starsze spo- 
Jcczenstwo sali Hotelu Polskiego, ks. pa­
roli Kóźlik wygłosił piękne przemówie­

nie apelując gorąco do młodzieży i rodzi- 
“ ażeby młodzież gromadzić w polsko- 
katolickici1 stowarzyszeniach. Program 
* , urozmaicony deklamacjami. Następ­
nie przemawiał członek patronatu p. apte­
ka« Gramsc o celach i zadaniach S. M. 
i. Na zakończenie akademji odegrano 
przedstawienie.

_ • Zduny. (Zabawa.) Tow. Przemy- 
jtowców urządziło w niedzielę zabawę, 
którą poprzedziło przedstawienie amator- 
ikie P- t- >>l£lub kawalerów“. Amatorzy 
wywiązali się z swych ról znakomicie. — 
Publiczności było bardzo wiele, dzięki 
„emu zebrano potrzebny fundusz na 
utiuidar. Szczególne uznanie należy się 
mistrzowi malarskiemu p. Liszkowskie­
mu za efektowną i artystyczną dekora­
cję sceny. (Pz)

_ • Pleszew. (Pożar.) W nocy na 11 
bm. z nieustalonej przyczyny wybuchł po­
żar w zabudowaniach p. Marji Tomczako- 
wej w 1'rzydziaikach, pochłaniając sto­
dołę, remizę oraz zboże i narzędzia rol­
nicze. Straty wynoszą około 11 tysięcy 
złotych, (k)

_ • Gostyń. (Kradzież szorów.) Nie­
znani złoczyńcy włamali się w Strzelcach 
Wielkich do wozowni p. Jana Żółtow­
skiego. Złodzieje zabrali 4 pary szorów, 
siodło i lejce wartości około 1600 zł. (k)

— * Kościan. (Niesumienny naprawiacz 
dachów.) W tych dniach aresztowano i 
odstawiono do więzienia sądowego w 
Lesznie p. Romana Nowickiego * Kościa­
na. Jak się okazało w śledztwie, był on 
zatrudniony u p. Ignacego Gordeckiego w 
Kościanie naprawianiem dachów, a wy­
zyskując nieobecność właściciela, wy­
trychem otworzył drzwi mieszkania, za­
bierając zloty zegarek, pierścionek, męski 
i damski, łańcuszek do zegarka i rewol­
wer, wartości około 500 zl. (k)

- * Wolsztyn. (Pożar.) W Jabłonnej 
spaliła się stodoła ze słomą i zbożem u 
p. Scheikego. Z zabudowań p. Schelkego 
pożar przerzucił się na stodołę sąsiada 
p Herberta Menela Łączne straty wy­
noszą około 9 tys. zł. Jak się okazało, 
pożar został spowodowany nieostroż­
nością. (k)

— * Inowrocław. (Uroczystość w Rą 
binku.) Dn. 6 bm. odbyła się w Rąbin 
ku uroczystość sadzenia drzewek owoco 
wycli w obecności ks. proboszcza Jaśków 
’kiego, który po poświęceniu wygłosi 
przemówienie do zebranej dziatwy szkol 
nc), oraz innych gości z Inowrocławia 
dzieci szkolne odśpiewały pieśni, wygło 
’iły deklamacje, poczern zaczęto sadzi' 
drzewka w ilości 50 sztuk. Goście spędził 
następnio czas mil© na przyjęciu u pp 
unrzanowskich; p. Chrzanowska zaś u 
gościła i dziatwę szkolną.

— (Samobójstwo.) W nocy na 7 bm 
a ietm sanitarjusz przy szpitalu powiato 

"J™ Leon Rogowski odebrał sobie życii
ystrzalem z rewolweru. Przyczyna tra 

ocznego kroku nieznana.
J • nCz,erw- Krzyża dla Młodzieży, 

semina?- 9 bm- odbyły się w auli państw 
r?Ki7^Ułn żcriskicgo dwa zebrania, u 

n,°?e sl.aran>em kół Czerwonego Rrzy 
8kiem x?lI?nazium ł seminarjum żeń 
be mnwni ader urozmaicony program o deimował przemówienia starszych i młod 
dek“mTienti^-SCminarjuni 5 gimnazjum 
łutąTrof Y-8Cminarzyst0k P°d ba 
granePn£S oblcskiego, komedyjki, ode 
wy obru7 Zwnajl? ?dsze Pociechy oraz ży 
la sie !°.botę 0 g°dz- 16 zgromadzi
c° wykon ^t°P/dZlatwa * okłaskiwala górą 
“»ej zodzinY ÓW’ W umdziełę zaś o tej sa 
’“a doros v h p°wtórzouo . ca’y Progran 
^wołne daíki. (m)WStęPł° Łbierano do

W jcdnH ?Bíe,L /K.radzieże z włamaniei 
dzieży w ataicb nocy dokonano k 
tnicziiych ne Ak.cyjncj Wyrobów Cc 
zab'-aii pasv 7^z>¡sicce Starci- Zlodzi 
złotych p Sy zapędowe wartości około li 

p Jmstnc ^.jęłmości Wonieść wł 
pa<<¡ szoró v ? W?demayera, skradzic 01 ów.wartości około 500 zł. (k)

«Wykly ,pow- Bromski. (N
* ‘''zylcnkorb W kancelarji dworsk 
Jest «a okaz i,nrau°d ,śrcmem wylożo 
$* Polach inu5a< .cukrowy» wyhodowa 
dlUgość (kor7lpiSZKJ majętności, które 
Mr 20 cm rZeU bez llści) wynosi jod

Prawd "ftte W Wy'«'«'
'Will omóń powodu podpałei
?‘«go kanitśńL zabudowaniach An 
dltys- z*. W zwiń v traly wynoszą ok grzanego o nY ą ? po*arem jako ] 
D|astcg0 j OliY?dpa erne aresztowano I 

odstawwno do więzienia są,

wego w Mogilnie. — Drugi pożar * nara­
zić niestwierdzonej przyczyny wybuchł w 
Trzemesznie w zabudowaniach p. Kata­
rzyny Śmigielskiej. Spalił się doszczęt­
nie dach słomiany domu mieszkalnego 
wartości około 1500 zł. (k)

— * Ostrów. (Święto młodzieży.) Do­
roczne święto młodych obchodzono tu 
bardzo uroczyście. Poprzedziły je trzy­
dniowe nauki w kościele o świętym pa­
tronie młodzieży, Stanisławie Kostce. Na­
uki głosił ks. wik. Stcrczewski. W nie­
dzielę zrana młodzież miała naprzód w 
kościele uroczyste nabożeństwo, w czasie 
którego przystąpiła wspólnie do komunji 
świętej. Wieczorem odbyła się w sali Do­
mu Katolickiego uroczystość ku czci świę­
tego młodzieniaszka. Osią uroczystości 
było doskonałe przemówienie ks. patrona 
Sterczewskiego. Mówca przedstawił wzór 
i ideał życia Stanisława Kostki, wzywa­
jąc młodzież polską do naśladowania i 
wcielenia w życie jego szlachetnych dą­
żeń i myśli. Doskonałym okazał się 
śpiew wykonany przez chór stowarzysze­
nia. W programie były jeszcze dwie de­
klamacje i 3-aktowa sztuka teatralna, o- 
snuta na tle życia św. Stanisława Kostki 
p. t, „Na Drodze“. Młodzi amatorzy wy­
wiązali się z swych ról ku ogólnemu za­
dowoleniu. Z uznaniem należy pod­
kreślić, że starsze społeczeństwo okazało 
żywe zainteresowanie się sprawami mło­
dego pokolenia i zapełniło salę po brze­
gi- (n)

— ’ Ostrów. (Spłonęły dwie stodoły) 
W Murawiu z niestwierdzonej narazie 
przyczyny zapaliło się w zabudowaniach 
p. Franciszka Wiznera. Spłonęła stodoła 
z zapasami zboża, a następnie ogień 
przerzucił się na zabudowania p. Józefa 
Banaszaka, u którego pastwą płomieni 
padła stodoła i część chlewa. Straty pó- 
gorzelowe wynoszą około 30 tys. zł. (k)

Proces
o zniewagę i groźbę

Komendant policji na m. Poznań 
zasądzony ponownie na 300 zł grzywny 
wzgl. 10 dni aresztu — Zanosi się na 

dalszy proces
Jak już pokrótce donosiliśmy, w 

dniu wczorajszym (13 bm.) toczyła się 
przed sądem powiatowym w Poznaniu 
niezwykle ciekawa rozprawa, w rezul­
tacie której komendant. policji pań­
stwowej na miasto Poznań podinspek­
tor Bolesław Greffner został skazany 
za obrazę i groźbę na 300 zł grzywny 
względnie 10 dni aresztu ponadto na 
ponoszenie wszystkich kosztów sądo­
wych. Nie jest to pierwszy wyrok prze­
ciwko p. Greffnerowi, takim samym 
wynikiem zakończyła się rozprawa w 
styczniu ub. r., gdzie oskarżycielem 
był również dr. Raczek. Chodziło wte­
dy o ciężką, zniewagę.

Dnia 17 listopada ub. r. przechodził 
koło „Esplanady“ p. dr. Raczek w to­
warzystwie swego znajomego. Na uli­
cy panowało niezwykłe ożywienie z 
powodu wypadków na pewnym wiecu. 
Zajęci rozmowę, o sprawach prywat­
nych, źdzjwili się niezmiernie, gdy w 
pewnej chwili doszedł do nich . in­
spektor Greffner i podniesionym to­
nem zwrócił" się do dr. Raczka: „Pan 
powiedział „szkieł!“ — Proszę ze 
mną!“

Zaczepiony, nie orjentując się, o co 
chodzi, udał się spokojnie do komen­
dy. Już w drodze p. Greffner zdradzał 
wielkie zdenerwowanie. Gdy zjawili się 
u oficera dyżurnego, p. Greffner zwró­
cił się z zapytaniem do dr. Raczka, co 
to znaczy „szkieł“. Ten odparł spokoj­
nie, że tego wyra.enia nie zna i wcale 
go nie użył. Odpowiedzią tą podinspek­
tor mocno się oburzył, poczern zażądał 
wylegitymowania się. Gdy dr. Raczek 
pokazał wszystkie swe dokumenty i le­
gitymacje ze Zw. Lekarzy — p. 
Greffner rzucił pod jego adresem sze­
reg niesłychanie obraźliwych epitetów. 
Wówczas p. dr. Raczek prosił o wy­
jaśnienie całego zajścia, bo nie rozu­
miał, o co chodzi. Lecz inspektor G. 
coraz bardziej zaczął krzyczeć i go 
lżyć.

W pewnym momencie zwrócił się do 
dr. Raczka z taką „propozycją“:

„Jeżeli pan nie jest winien, to pro­
szę...“

I wyciągnął rękę do pocałowania. Dr. 
Raczek dla uniknięcia awantury za­
proponował, aby wybrać inną drogę 
celem wyjaśnienia przykrego zajścia. 
Na to insp. Greffner zawołał: „Wyjść!“ 
— i pokazał drzwi. Przy calem zajściu 
byl obecny asp. poi. p. Krasucki. Dr. 
Raczek wniósł z tego powodu skargę i 
otrzymał satysfakcję. Na rozprawie są­
dowej w dniu 23 stycznia br. podin­
spektor Greffner został skazany na 300 
zł grzywny lub 10 dni więzienia. Wy­
rok został ogłoszony na podstawie par. 
185 i 74 k. k.

W dwa czy trzy miesiące później 
podinspektor Greffner wytoczył skargę 
przeciwko dr. Raczkowi za użycie wy­
razu .„szkieł“. W trakcie przewodu są­

dowego (w dniu 27 czerwca 30 r.) o- 
skarżyciel zwrócił się w stronę dr. 
Raczka z następującemi wyrazami: 
„Takich ludzi, jak dr. Raczek, należy 
niszczyć i łamać, jako szkodników“. 
Przewodniczący rozprawy, sędzia Dłu­
gołęcki, zwrócił uwagę oskarżycielowi 
na niewłaściwość postępowania. Dr. 
Raczek, czując się słusznie obrażony, 
wytoczył podinspektorowi Greffnerowi 
nową skargę o zniewagę i odgrażanie. 
Termin został wyznaczony na 13 listo­
pada w sądzie powiatowym w Pozna­
niu. Na rozprawę zawezwano trzech 
świadków, a mianowicie: przewodni­
czącego wspomnianej rozprawy sędzie­
go Długołęckiego, protokólanta Chyb­
kiego i członka prokuratury p. Tusta- 
nowskiego. Proces miał się rozpocząć o 
godz. 10,30. Jednakże z powodu nieja-’ 
wienia się oskarżonego i jednego ze 
świadków odłożono go do godz. 12. 
Trybunał pod przewodnictwem sędzie­
go Maksymiljana Stacha przystąpił do 
rozprawy z propozycją zawarcia ugo­
dy. Oskarżony nie mógł się na to zde­
cydować. lecz wreszcie uległ namowom 
przewodniczącego i to pod tym warun­
kiem. że żadnej najmniejszej satysfak­
cji oskarżycielowi udzielić nie może, 
bo czuje się w porządku. Oczywiście 
taka ugoda ni© mogła nastąpić, bo p. 
dr. RacZek był istotnie pokrzywdzony. 
Wobec stanowczej odmowy mec. Ho- 
worski. występującego w imieniu o- 
skarżyciela, sąd przystąpił do odczyta­
nia oskarżenia. Podinspektor Greffner 
przyznał się, że na rozprawie przeciw­
ko dr. Raczkowi użył słów „Takich lu­
dzi, jak dr. Raczek należy zniszczyć“, 
lecz o wyrażeniu „należy go złamać“ 
wogóle nie pamięta. Ponadto zdziwił 
się, że robi się z tego powodu proces, 
a na rozprawie nawet przewodniczący 
na odnośne wyrażenie wogóle nie 
zwrócił uwagi. Zawezwany świadek, 
sędzia Długołęcki, zeznał, że o ile so­
bie przypomina ostrzegł p. Greffnera 
przed konsekwencjami nieostrożnego 
wyrażenia. Drugi świadek potwierdził 
zeznania pierwszego. Po naradzie try­
bunał wydał wyrok, mocą którego pod­
inspektor Greffner został zasądzony z 
par. 185 k. k. ponownie na 300 zł 
grzywny względnie 10 dni aresztu oraz 
na ponoszenie wszystkich kosztów są­
dowych. Oskarżycielowi przyznano 
prawo ogłoszenia niniejszego wyroku 
w „Kurjerze Poznańskim“ i „Dzienni­
ku Poznańskim“.

Tak się zakończył drugi proces. A 
teraz zanosi się podobno na trzeci, zu­
pełnie p-odobny do ostatniego. W cza­
sie bowiem wczorajszej rozprawy pod­
inspektor Greffner miał się odezwać 
do kogoś z nowemi pogróżkami pod a- 
dresem dr. Raczka. Mec. Howorka ma 
już na to świadków, przy pomocy któ­
rych wniesie dalszą skargę w imieniu 
swego mandanta. (tr.)

Nowa próba przepłynięcia. Atlantyku 
w Iódca.

Do Halifaxu (N. Szkocja) przybyło 4-ch 
młodych łudzi w łódce motorowej z Mi­
chigan. Amatorzy mocnych wrażeń zamie­
rzają w swej mierzącej zaledwie 10 metrów 
długości lodzi przepłynąć Atlantyk i do­
bić do portu w Bremie. Czy im się uda — 
zobaczymy!

Składki i pokwitowania
W administracji pisma naszego złożo­

no w dalszym ciągu:
Na pomnik Serca Jezusowego: Anna 

Radosiowa w rocznicę śmierci 14 listopa­
da ku uczczeniu pamięci ś. p. matusi 
Konst. Jankowskiej 10 zł; — S. L. Stę­
szew 5 zł; — Adam Pietrzykowski 10 zł; 
Mar ja Januszewska z prośbą o zdrowie i 
błogosławieństwo dla całego domu 10 zł; 
A. S. z prośbą o pomoc 10 zł; — Wlodziu 
Kapczyński w pewnej intencji 5 zł; — 
Jurga 5 zi; — Franciszka Kusz 25 zł; — 
Helena Radziszewska 5 zł; — Kluczyński 
12 zł; — J. Śrcdziński 20 zł; — Franciszek 
Kodliński (Holandja) 10 zl; — J. A. B. M. 
20 zł; — N. N. 20,10 zl; — W. M. z prośbą 
o zdrowie i pocieszenie 3 zł; — Leokadja 
Krzyżanówna 5 zł; — H. Ł. 5 zl; — J. F. 
Poznań II rata z podziękowaniem za u- 
zdrowicnie, z prośbą o dalszą pomoc i 
błogosławieństwo dla siebie i wszyst­
kich dzieci 10 zl; — W. Wojciechowscy z 
podziękowaniem za otrzymane łaski z 
prośbą o błogosławieństwo dla domu 
20 zł; — W. W z prośbą o dalsze łaski 
5 zł; — razem z poprzednio pokwitowa- 
nemi 759,55 zł.

Na Tow. „Caritas**: L. Siennicka ku 
uczczeniu pamięci ś. p. męża 5 zł; — R. 
Adamska ku uczczeniu pamięci ś. p. 
męża 20 zł; — razem z poprzednio pokwi- 
towanemi 31 zł.

Na wybudowanie łodzi podwodne] p. n. 
„Odpowiedź Treviranusowi“: Klasa VIII a 
gimnazjum św. Marji Magdaleny 50 zł; — 
Członkowie Związku Hallerczyków 50 zł; 
razem z poprzednio pokwitow. 668,57 zł.

Na fundusz ś. p. Zofji Sokolnickie]: 
Karolowie Opurzyńscy zamiast kwiatów 
na trumnę ś. p. Zofji Rzepeckiej 30 zł.

Na fundusz wyborczy: N. N. 5 zł; — 
S. J. 10 zi; — Piotrowski 40 zl; — Żołnierz

I Brygady 5 zł. — 694,80 zł wypłacono
dnia 30. 10. 30 r.

SKRZYNKA DO LISTÓW
— Urzędnikowi M. M. Dziękujemy za 

słowa uznania. Jesteśmy mocno przeko­
nani, że tak jak Pan, myśli i czuje prze­
ważna część kolegów Pańskich, którzy 
też w dniu wyborów głosować będą we­
dług swego sumienia. Tajne wybory są 
właśnie na tó, żeby ci ludzie zależni mogli 
dać wyraz temu, co istotnie czują. (K)

KSIĘGI STANU CYWILNEGO
Zgony:

Dnia 13. 11 30 r. zgłoszono: Włady­
sław Mentkowski, handlowiec, 34 l. Ans 
toni Borkowski 6 1. Jaromiła, Stanisła­
wa Dutkiewiczówna 4 1. 7 m. 3 d. Sylwe­
ster Sęk 2 1. 10 dn. Ewa Plewińska 1 r. 
22 dn. Marja Morawska, bez zawodu, 
30 1. Józef Łęgowski, em. naczel. Okręgu 
Szkoln., doktor fil., 78 1.
■jijiii.ii .ni. -... ■«—.■■i.

Teatr Wielki
DZIŚ —- „Księżniczka Czardasza**
Sobota. 15 11 „Orłów".
Niedziela. 16. 11. popol. „Straszny dwór", 
Niedziela. 16. 11. wlecz. „Orłów“. 
Poniedziałek. 17. 11. „Manru“.

Początek o godzinie 8 wieczorem.
Przedsprzedaż biletów w biurze ogło­

szeń „Par", ul. 27 Grudnia 18, od godz 10 
do 17 W niedziele i święta w Teatrze 
Wielkim od godz. 11.30 do 13,45.

Teatr Polski
DZIŚ — „Przeprowadzka“ — występ J.

Sosnowskiego
Sobota. 15. 11 wierz „Przeprowadzka“. —i

Występ J. Sosnowskiego.
Niedziela. 16 11 popol. „Staś lotniczek". —«

Ceny zniżone
Niedziela 16. 11. wiecz. „Proboszcz wśród 

biedaków“.
Poniedziałek, 17. II. „Probbszcz wśród bie­

daków“.
Początek o godzinie 8 wieczorem.
Bilety wcześniej do nabycia w kasie 

Teatru Polskiego, ul. 27 Grudnia.

Teatr Nowy
DZIŚ — „Zarząd przymusowy".
Sobota, 15. 11 „Zarząd przymusowy“. 
Niedziela, 16. 11. o godz. 3 po poł. „Kot w

butach", bajka dla dzieci.
Nićdziela, 16. 11. wieczorem „Zarząd przy­

musowy“
Poniedziałek, 17. 11. „Zarząd przymu­

sowy“.
Początek o godzinie 8 wieczorem.
Biletv wcześniej do nabycia w skła­

dzie cygar p. Zygarłowskiego, narożnik 
ul. Gwarnej i 27 Grudnia,

Teatr Popularny
DZIŚ — „Polacy w Ameryce**.
Sobota. 15. 11. „Polacy w Ameryce“.

Początek o godzinie 8 wieczorem.
Bilety można wcześniej nabywać w 

księgarni p Dippla przy pl. Wolności ll 
(tel 17-94’ od 2odz 9 do 18. a od godz 19 
przy kasie W niedziele i święta od godz. 
10 przy kasie teatru.

Teatr Re w ja
w gmachu Kina Stylowego 

DZIŚ — o godzinie 7 i 9 Rewja w 16 obra­
zach p. t. „Serce Poznania".

NIE ZWLEKAJ!

I
 PAMIĘTAJ A

i nie zasypiai szczęścia swego! ■£

Zamów natychmiast 
w naiszczęśliw^zej kolekturze fi«

Loterji Państwowej
W! adysława BILLERTA g 

Poznań, św. Marcin 19
los szczęśliwy

a otrzymasz go natychmiast płacąc IH 
dopiero po odbiorze. Bit

Cena 1/4 losu 10,—. 1/2 losu 20,— Bfl 
lą losu 40,— zł i '’’

Główna wygrana 1 milion zł i 23 mh 
premji. Ciągnienie jnż 18 i 20 listo- SR

pada r. b 4syo

Najtaniej
modne perfumy, najlepsze wody kolońskie 
i kwiatowe na podarki. Nowości nadeszły. 
Mydła toaletowe, wody do włosów, kremy, 
pudry, pomadki do ust i pomadki do brwi.

Dla przyjezdnych specjalne ustępstwa. 

Perfumerja Paryska, Gwarna JO
Z* „6 189



DZIAŁ KULTURY I SZTUKI
O FUNDUSZ KULTURY NARODOWEJ ZYCIE KULTURALNE
„Z... mniej znacznych dochodów, 

Jakiem! zresztą rozporządzamy, nie 
bylibyśmy zdołali pokryć kosztów na­
szej akcji wydawniczej; przyczyniła 
się dó jej spotęgowania najwydatniej­
sza pomoc, jaką otrzymaliśmy ze stro­
ny utworzonego niedawno przy Prezy- 
djum R. M. Funduszu Kultury Narodo­
wej. Z Funduszu tego otrzymaliśmy w 
r. 1028 zasiłek 6U.OOO zł, a w r. 1929 dal­
szych 20.000 zł... Osobno przytem pod­
kreślić musimy, że to najhojniejsze 
poparcie zawdzięczamy wielkiej życz­
liwości i prawdziwie obywatelskiemu 
stanowsku dawnego wypróbowanego 
Orędownika i Przyjaciela naszej In­
stytucji p. dr. Stanisława Michalskie­
go, obecnie Dyrektora tegoż Funduszu 
Kultury Narodowej, który nietylko, że 
spowodował przyznanie nam wspom­
nianych zasiłków, ale sam zapocząt­
kował akcję w kierunku ich wyjedna­
nia, sam też podjął kroki celem zebra­
nia materjału dla ustalenia ich wyso­
kości: jeden z tych licznych, całą jego 
działalność życiową ccchującyh prze­
jawów żywej na różnych polach tro­
skliwości o dobro i rozwój nauki w 
naszym narodzie, o stworzenie warun­
ków, możliwie najpomyślniejszych, 
dla jej rozkwitu, dla jej spotężnienia. 
Z uczuciem głębokiej czci dla tych Je­
go poczynań, składamy zarówno Je­
mu, jak też Dyrekcji Funduszu, za to 
najwydatniejsze poparcie naszej In­
stytucji wyrazy podzięki bardzo gorą­
cej, najserdeczniejszej“.

Słowa te wypowiedział Oswald 
Balzer na posiedzeniu publicznem 
Towarzystwa Naukowego we Lwowie, 
dnia 24 czerwca 1929, wydrukowane 
są w IX. tomie Sprawozdań tego To­
warzystwa na str. 143. Przez wszyst­
kie poprzednio tamże drukowane mo­
wy Oswalda Balzera nieustannie 
przewijają się gorące słowa pod adre­
sem Stanisława Michalskiego.

Godzi się to przypomnieć w chwili, 
kiedy w jednem z czasopism rozpisa­
no ankietę na temat działalności Fun­
duszu Kultury Narodowej; otóż dzia­
łalność tegoż Funduszu nie jest bynaj­
mniej tajną, nie trzeba wiadomości o 
nim zbierać w drodze szczególnej an­
kiety.

Są niewątpliwie ludzie, dla któ­
rych sąd Oswalda Balzera jest zupeł­
nie wystarczający dla wyrobienia so­
bie opinji i o Funduszu i jego kiero­
wniku — lecz gdy chodzi o szczegóły, 
to — informacje leżą drukowane i to 
już od roku, w jedenastym tomie wy­
dawnictwa „Nauka Polska“. PP. or­
ganizatorów ankiety wartoby tam 
skierować. Dowiedzieliby się z tego 
zestawienia, jak ułożył Fundusz Kul­
tury Narodowej swój budżet opierają­
cy się na 5.000.000 złotych uzyskanych 
w r. 1928/9. Instytucje i towarzystwa 
naukowe (szczegółowo wyliczone) u- 
zyskaly 1.535.868 zł, wyliczone szczegó­
łowo wydawnictwa naukowe otrzy­
mały 301.861 zł, na badania naukowe 
asygnowano 428.368 zł, 171 stypcndjów 
naukowych (w tern 68 zagranicznych) 
objęło kwotę 612.414 zł; instytucje i to­
warzystwa artystyczne otrzymały — 
558.300 zł, na wydawnictwa z dziedzi­
ny sztuki wydano 156.500 zł, na pomoc 
artystom w ich pracy 31.000 zl, na za­
kup dzieł sztuki 481.500 zl, na 75 sty- 
pendjów (w tern 17 zagranicznych) dla 
artystów z różnych działów sztuki 
179,510 zł. Razem wydano z sumy 
5.000.000 zł kwotę 4.285.321 zł. Jak wo­
bec tego wygląda ta dyskusja o Fun­
duszu, która rozpoczyna się od zarzu­
tu, że nikt nie wic, na co pieniądze 
idą?! Ten nikt, to tylko ludzie, któ­
rzy nie interesują się zasilaną przez 
Fundusz kulturą na tyle, aby zapytać 
tych, którzy wiedzą i wskażą, gdzie 
można wszystko czarno na białem 
przeczytać. Opowiada się o Funduszu 
jak o żelaznym wilku, tymczasem dla 
ludzi czytających coś więcej niż Kro­
nikę tygodniową p. Słonimskiego, czy 
dzieła Szaloma Asza są to rzeczy zna­
ne.

Wogóle działalność Funduszu idzie 
w dwu kierunkach: z jednej strony są 
to inwestycje robione w ludz/, z dru­
giej stronÿ podtrzymywanie działal­
ności wydawniczej. Nie trzeba wyja­
śniać, jak ważną jest działalność 
pierwsza. Przy dzisiejszem zubożeniu 
i przy braku mecenasów jest to głó­
wna droga podtrzÿmywania materja­
łu ludzkiego w Polsce na.niveau kul- 
turai nem europejskiem. Niechże o 
własnych siłach wyjedzie młody uczo­
ny, suplent gimnazjalny, kandydat na

sławę i suchotnika, czy młody pisarz 
uwiązany na nędzy „wierszowej*! A 
wydawnictwa? Są wśród nich publi­
kacje zasadnicze, któreby inaczej 
światła dziennego nie ujrzały, exeni- 
plum kontynuacja „Aktów ziemskich 
i grodzkich" w wydaniu śp. Procha- 
ski, a w nakładzie Towarzystwa Nau­
kowego we Lwowie, czy wielotomowa 
„Korespondencja księcia Józefa z 
Ęrancją“ w wydaniu pro! A. M. Skał- 
lćowskiego a w nakładzie Poznańskie­
go Towarzystwa Przyjaciół Nauk. Są 
wśród tych wydawnictw takie, które 
grupują kolo siebie poszczególne dzie­
dziny wiedzy, nie posiadające dotąd 
własnego organu, exemplum „Prze­
gląd Socjologiczny", czy „Przewodnik 
Prawno-Iiistoryczny*', czy też „Kwar­
talnik Psychologiczny'*. Część tych or­
ganów jest różnojęzyczna, a tern sa­
mem stanowi most rzucony od nauki 
polskiej do nauki zachodniej, do kul­
tury zachodniej. Zaczną się ludzie o 
nas dowiadywać, nami interesować, 
przestaniemy występować w roli bo­
haterskich płaczków, a poznają nas 
jako współtwórców kultury europej­
skiej. Dzisiaj upadek Funduszu Kul­
tury Narodowej to byłoby zahamowa­
nie kultury polskiej; zrozumiałym jest 
też lęk jaki powstał w niedawnych 
miesiącach, kiedy rozległa się wieść o 
zachwianiu się tego Funduszu.

‘ Pod adresem nauki polskiej rzuco­
no zarzut, że zabolaly ją ataki na Sta­
nisława Michalskiego, a nie bolały ją 
ani wieści ze Studzieńca, ani „wycho­
wanie Ukraińców“. Otóż nauka pol­
ska potrafi spełnić swój obowiązek 
wobec ważnych zagadnień bytu naro­
dowego, nie uchyla się od zabrania 
głosu w wypadkach przełomowych, 
że wymienimy tylko nazwiska Kazi­
mierza Morawskiego, czy Oswalda 
Balzera, dzielnie sekundujących pod 
tym względem Henrykowi Sienkiewi­
czowi. Pozwolą jednak ci, którym 
sprawa ukraińska tak bardzo leży na 
sercu, że nauka polska zabierzc głos i 
wówczas, kiedy się opluwa ludzi dla 
tej nauki zasłużonych. Ó to szło tym 
setkom uczonych, którzy złożyli swe 
podpisy pod oświadczeniami, miesz- 
czącemł protest przeciw powierzcho­
wnej i lekkomyślnej kampanjt

Głos ten nauki był konieczny, aże­
by zwrócić uwagę szerokim kolom pu­
bliczności, a także nieświadomym z 
kól artystycznych i literackich, że 
sprawa Instytutu Literackiego i spra­
wa Funduszu Kultury Narodowej to 
sprawy zupełnie odrębne. Że dysku­
tując nad zasadnością takiej, a nie in­
nej Organizacji Instytutu nie dysku­
tuje się tcinsamem ogółu spraw Fun­
duszu Kultury Narodowej, ponieważ 
Fundusz ten zdawna spełnia swoje 
ważne zadania, ze sposobem spełnia­
nia ich się nie kryje, a ze strony bar­
dzo kompetentnej, bo ogółu uczonych 
polskich cieszy się pelnetn zaufaniem.

Przez tę dyskusję, którą prowadzi 
się jak widzimy bez podstawowych 
wiadomości o działaniu krytykowanej 
instytucji — przewija się niechęć, że 
Fundusz ma zająć się sprawami lite- 
rackiemi bez oparcia się o zrzeszenia 
literatów, podczas gdy np. o zrzesze­
nia i instytucje naukowe się opiera. 
To znów osobny temat, o którym mi­
mochodem tylko warto zaznaczyć, że 
zachodzi duża różnica jakości i kom­
petencji między zrzeszeniem badaczy 
tyfusu plamistego a zrzeszeniem n. p. 
twórców wierszy lirycznych, różnica 
zasadnicza na tym punkcie, że pierw­
sze opiera się o nominację, a drugie o 
dobrowolny akces, jako że „poeta na- 
scitur“ a zawodowym literatem Jest 
każdy, kto do zawodowego związku li­
teratów się zapisze ... Byłoby zupeł­
nie logiczncm, gdyby np. grafomani 
mieli decydować o stypendjach i zasił­
kach wydawniczych dla grafomanów; 
gorzej by było, gdyby grafomani mieli 
glos także wtedy, gdy idzie o auten­
tycznych pisarzy. Ale to osobna ma- 
terja, jak już powiedzieliśmy.

Dyskutować można o sprawach tak 
ważnych jak Kultura Narodowa, tylko 
z ludźmi, którzy chcą poważnie mó­
wić i mają dobrą wolę. Między kry­
tykami Funduszu Kultury Narodowej 
są i tacy, i cl, mamy nadzieję, zasta­
nowią się poważnie nad swojem sta­
nowiskiem, uprzednio zajętem, gdy 
poznają materjał /faktyczny, dotych­
czas im nie znany. I o zwrócenie u- 
wagi na ten materjał idzie nam prze- 
dewszystkiem.
Dr. Zygmunt Wojciechowski 

prof. Un 1 w. Pozo.

NAUKA
Z Tow. Przyj. Nauk w Poznaniu. Na

posiedzeniu Komisji matematyczno przy­
rodniczej, które się odbyło w dniu 12. bm. 
o godz. 18 w sali Tow., wygłoszono nastę­
pujące referaty 1. Prof. Dr. A. Denizut: 
Sur la théorie du gyroscope, 2. Prof. Dr. 
Si. Pawłowski: O tzw. spłaszczonej more­
nie dennej na Polesiu i Fauna iłów po­
łudniowego Polesia, 3. Prof. Dr A. Wo­
dziczko: Materiały do tnonografji terenu 
I.udwikowa. 4. Prof Dr. K. Hryuakowski: 
Przewodnictwo i rozpuszczalność chininy, 
etc. 5 Wolne glosy: prof dr A. Wodziczko: 
Sprawa wydania tnonografji Ludwikjwa 
(wybór redakcji).

Z. Wasilewski o rocznicy Mochnackiego.
Sto lal mija od ukazania się pomnikowe­
go dzieła Mochnackiego o literaturze pol­
skiej w w XIX. Pamiętał o rocznicy tylko 
jeden krytyk polski Z Wasilewski i w 
„Myśli Narodowej* przypomnia naczelną 
ideę dzieła Mochnackiego: że literatura 
jest sumieniem narodu i jego najwyższą 
świadomością Dobrze się stało, że to uczy­
niono, gdyż zwyczajnie pamięta s*ę tylko 
o rocznicach poetów i romansopisarzy. Nie 
zgodziłbym się jednak na nazwanie Klacz­
ki początkiem zażydzania literatury. Klacz­
ko wyrażał jedynie idee zachowawczego 
ośrodka emigracji i poza semickim tempe­
ramentem nic żydowskiego do literatury 
polskiej nie wniósł. Wyzwoli! nas też z ro­
mantyzmu w krytyce nie gorzej od war­
szawskich pozytywistów, lub krakowskich 
realistów. Uwagi o roli Feldmana, który 
starał się brać za podstawy ruchu literac­
kiego rytm duszy polskiej, uważam za słu­
szne. Bardzo słusznie potępia też Wasilew­
ski stanowisko współczesnego krytyka A- 
leksandrowicza wobec literatury polskiej 
powojennej. Nazywa tę literaturę twórczo­
ścią bez idei. 1 może dobrze się stało, że ob­
szedł się z nią nader ostro Kołaczkowski, 
gdy przyszło mu uzupełnić Feldmana.

SLAWISTYKA
Nowy przekład Jiraska. Zainteresowa­

nie płodną i piękną twórczością Jiraska 
dowodzi, że stosunki między Polską a Cze­
chami nie są, jak dotąd, raczej jednostron­
ne. Zacieśniają się związki naukowe, 
powstaje zbliżenie literackie Dobrze uczy­
niła p. Jadwiga .Jarocińska. że uprzystęp­
niła* nam interesujący dramat zgasłego pi­
sarza p. t, „Gero". Dobrze ’j znane nam 
nazwisko. Jego następcy trwają i nazywa­
ją ¡się dziś llindenburg, ltib Tręyirańus, 
Dla obu narodów to nazwisko jest ostrze­
żeniem, tak jak los 1.utyków których wo­
dzów kazał wymordować margraf wschod­
ni. Dramat posiada sceny pełne napięcia 
a polszczyzna, w której tłumaczka użyła 
wyrażeń gwarowych bardzo szczęśliwie, 
przenosi wszystkie skarby oryginału w 
niczem niezmienionej postąpi. (T. Gr.)

TEATR
Co grają w Wilnie? Piszą nam z Wil­

na: Teatr nasz wystawił tłumaczoną z ro­
syjskiego sztukę Surguczewa „Skrzypce je­
sienne". Była ona grana swego czasu u 
Stanisławskiego w Moskwie i stanowi ty­
powy obraz chandrowego „piereżywanja", 
w którem tak lubowali się nasi wschodni 
sąsiedzi.* (tw)

SZKOLNICTWO
Nowy elementarz. Nakładem księgarni 

Arcta ukazał się elementarz Edmunda 
Chodaka, p. t. „Moja pierwsza książeczka". 
Elementarz oparty jes* na t. zw. synkre- 
tyźmie, który jest cechą zasadniczą myśle­
nia dzieci. Pod względem graficznym 
przedstawia się elementarz lepiej, aniżeli 
dotychczasowe, nie wyłączając nawet Fal­
skiego. (St. N.)

RUCH REGJONALISTYCZNY
Za przykładem Poznania 1 Warszawy

poszło Grodno i przed dwoma laty rozpo­
częło wydawać swą „kronikę", jak miasta 
powyższe. Wydawnictwo to omawia spra­
wy bieżące i potrzeby miasta (J. St.)

Pośmiertne dzieło Janeczka zatytułowa­
ne „Z martwego domu" a osnute na tle 
znanego dzieła Dostojewskiego, będzie wy 
stawione po raz pierwszy w Manhcimie za 
parę dni.

LITERATURA
Poeta-lotnłk. Z Krakowa donosi nam 

nasz korespondent: Bardzo jeszcze mło­
da u nas poezja, opiewająca podbój 
przestworzy przez człowieka zapomocą 
ptaka-maszyny, znalazła fachowego nieja­
ko reprezentanta w osobie poety-lotnika, 
Mieczysława Lisiewicza,' kapitana sztabu 
grupy aeronautycznej w Krakowie. Ostat 
nio podczas wieczoru poezji lotniczej w 
Krakowskim Uniwersytecie recytowano 
szereg utworów Lisiewicza, nieznanych do­
tąd w druku, a objętych sygnalizowanym 
Już na tern miejscu toihem p. t. „Suita lot­
nicza“, który wkrótce opuści prasę. Poezje 
Lisiewicza oparte są na własnych przeży­
ciach. więc psychika pilota musi w nich 
malować się z natury rzeczy inaczej i wier 
niej,-niż w wierszach, opartych na samej 
wycbjaźni piszącego. Recytowane utworv 
podobały się także dla swej prostoty wy­
razu i zwartej formy. (Arten)

ZE SCENY I Z ESTRADY
MUZYKA WE LWOWIE.

(Od naszego korespondenta).
Lwów, 12 listopada

Opera nasza stała się w tym sezonie 
najwięcej w kolach fachowych omawia, 
nym czynnikiem naszego życiu muzyczn# 
go. Prowadzi ją nowa dyrekcja w ug0. 
bach pp. Czapelskiego i Zaleskiego. p0 
kilku wznowieniach, w których przednia- 
wił się nowy personel, zainaugurowano 
sezon uroczystą pretnjerą dwóch oper AU», 
ma Wieniawskiego: „Wyzwolony" i M\|g' 
gae*. Była to zarazem 30 rocznica otw&r 
cia Teatru Wielkiego.

Dzieła Wieniawskiego przedstawiają we 
wzajemnym stosunku dość znaczną nieji-d 
nolitość stylu, gdyż „Megae* powsi¡,u 
przed laty przeszło dwudziestu, „Wyzwolo­
ny" zaś w bardzo niedawnej przeszłości 
Potoczysta melodyka, szczera inwencja 
liryczna, nierzadko przejawiające się ak­
centy dramatyczne a zwłaszcza świetna 
znajomość rzemiosła — które spotykamy 
w „Megae", nie okupują niejasnego eto- 
sunku do czysto muzycznych problemów 
współczesnych. W tern wyczuwamy pew­
ne stanowisko kompromisowe i ocenę śr„d- 
ków muzycznych przedewszystkiem z tego 
punktu widzenia, jak są użyteczne do wy. 
wołania operowego efektu To samo ty. 
czy się „Wyzwolonego". Interesująca In­
wencja harmoniczna i widoczna chęć eks­
perymentowania dźwiękiem przechodzą 
często w koncesje na rzecz popularności. 
Stąd pewna dysproporcja poziomu między 
poszczególnymi ustępami, której nie wyi.». 
gradza nawpt widoczny na każdym kroku 
talent charakterystyki muzycznej.

Wystawienie t’ch dziel było dowodem, 
jak poważnie stara się nowa dyrekcja ó 
podniesienie poziomu. Na każdym kroku 
widać troskę o sharmonizowanie całości, 
przemyślanej dokładnie aż do drugo-i trzel 
ciorzędnych szczegółów. Element wokal­
ny orkiestralny, reżyserja, inscenizacja 
stworzyły całość imponującą. Dyrygowa­
li nowopozyskani kapelmistrze pp Massa- 
ni i Zuna, stwarzając tlo instrumentalne w 
sposób wierny intencjom kompozytora. — 
Śpiewali, dając świetne postacie nietylko 
wokalnie ale i aktorsko pp. Zygmunt Za- 
leski. Czarnecki, Wroński, Kiznerówna I 
Kisielewska. Zaleskiego miał Lwów spo­
sobność podziwiać przed dwoma laty w 
jego wspaniałych kreacjach Borysa i Me­
fista. Obecnie stworzył on znowu jedną 
z najświetniejszych swych kreacyj. postać 
groteskową i tragiczną, jakby wyciętą z 
kart/ Villjers-dedTsle Adama, którego tekst 
posłużył Więniayęskjemu zá podkład do 
„Wyzwolonego". P, Czarnecki posiada 
pierwszorzędny materjał głosowy, randki 
dziś u tenorów & nadający się świet­
nie do utworzenia partji bohaterskiej 
w Meage" Milo i wdzięcznie brandal 
glos pana Wrońskiego, zabarwiony 
li-ycznie, a tylko niezupełnie jesz­
cze swobodny w technice. P. Kisie­
lewska ma wyjątkowo piękny glos p. 
Kiznerówna posiada dobre warunki głoso­
we, nieprzeciętną muzykalność i intelitrrn- 
cję, które dają rezultat zdumiewający u 
tak młodziutkiej śpiewaczki, prawie de- 
bjutantki. Reszta ról obsadzona bardzo 
dobrze, dekoracje Jarockiego wprost ar­
cydzieło. Pod tak wielkim wysiłkiem mo­
żemy oczekiwać dalej pracy naszej odro­
dzonej opery z wielką ciekawością. Zain­
teresowanie budzą szczególnie nowe dzie­
ła. które dyrekcja zamierza wcielić do re­
pertuaru. a które niewątpliwie zainteresu­
ją publiczność.

O naszych koncertach innym razem. 
Dr. Stefanja Łobaczewska.

Muzyka w Toruniu. Nasz korespott-
ent toruński (A. M.) donosi nam: Konser- 
'atorjurn Muzyczne w Toruniu, o Którem 
isałem już niejednokrotnie, rozwija M 
oraz pomyślniej W bieżącym roku szkol- 
ym liczy ono 230 uczniów. Oprócz k 
irtepianu, skrzypiec, wiolonczeli, śpiewu 
iłowego i rytmiki zorganizowano w osia - 
ich czasach orkiestrę smyczkową, k 
oraz pierwszy wzięła udzia! w osta‘ 
oncercie tutejszego Towarzystwa Muz. 
ego pod batutą prof. Konserwatorj P* 
larcelego Popławskiego,

Tutejsze Towarzystwo Muzyczne rozp 
żęło sezon koncertowy październikowym 
oncertetn kameralnym z udzia ,w. 
ygm. Lisickiego oraz sióstr „ \y
kich (skrzypaczki i wiolonczelistki), 
biegłą niedzielę odbył się końce fL,e. 
isickiego. Chopinowski ..Końce f 
ianowy“ F-moll (op 21) z tow. ork o^y 
onserwatorjum torud9^ie^o.’„,,ó’. K->n- 
ymphoniąues * Schumanna i Lis * " pa. 
>rt Es-dnr" na dwa fortepnany JakoW . 
¡woal prof. Roesler z wirt’J-
rnnitei interpretacji poznańsk udz,eń 
za przyjęto burzą oklasków, : a g 
rwarzystwo Muzyczne proje J 
oncert kameralny z udztalen- 
ickiego.

Książki nadesłane
Leopold Caro: „Solidaryzm“ Je*c 

, dzieje, zastosowania iw» ' 
ku Funduszu Kultury NaJZdrambas«f; 
T. T. Jeż: „Narzeczona Han» d. 
wieść z dzie*ów slowtanszc . ' > Wle, 
iwej. 2 t Wyd M Arcta w Ma hHrie, 
Edward Trojan: „Na N Ł
owiadane. Zajmujące czytana, 
yd. M. Arcta w Warsziwie.
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List z Ameryki
(Korespondencja własna).

problemat komunikacji w N. Yorku. — 
flump walczą o miejsca w wagonie. — Jak 
«pędzić wolne chwile po pracy. — Kino,

Coney Island 1 inne rozrywki.
New York, w listopadzie.

Walka o byt, którą w stanach Zjedno- 
eronych prowadzi się w tempie blyska- 
wicznem, niedoścignionem — a może i 
igpożądanem — dla Europejczyka, roz­

poczyna się już od samego rana, gdy tylko 
Amerykanin wyjdzie z domu. Bez wzglę­
du na to czy mieszka on w Bronx, Brookly- 
nie, czy też dalej, musi dokonać rekordu 
«ybkości, sprawności i wytrzymałości, 
•by zdążyć na pociąg kolei podziemne. 
ciy autobus, aby wygarnąć w ścisku pie­
kielnym i tłoku miejsce dla siebie i przy­
być na czas do biura, mieszczącego się na 
40-em czy 50-em piętrze drapacza chmur, 
w samem sercu N. Yorku, w handlowe.
cny- . . * , .Tak więc już ranek zaczyna się od wy­
ścigu, wyścigu nielada. gdyż biorą w nim 
udział setki tysięcy ludzi, mężczyzn i ko­
biet, spędzających dzień roboczy w City 
nowojorskiej, a mieszkających o kilkana­
ście lub kilkadziesiąt kilometrów dalej od 
miejsca pracy. . _

Ta sama walka o miejsce rozgrywa się 
jeszcze większym stopniu i natężeniu 

pOd wieczór, gdy praca się kończy, a z 
wnętrza świecących tysiącem lamp drapa­
czy płyną nieprzerwanym potokiem gęste, 
ubite tlufriy ludzi, którzy za wszelką cenę 
pragną się jak najprędzej dostać do domu. 
Szturm do wagonów na stacjach kolei 
podziemnej przybiera wówczas charakter 
dzikiej, prymitywnej walki.

Ten sam dziki pośpiech, ta sama nie­
ustępliwość cechują tłumy pracownicze w 
godzinach przerwy obiadowej, w barach, 
restauracjach. Amerykanin je w tempie 
blyskawicznem, jakby go kto gonił. Nie­
wiadomo czy wie nawet, co właściwie je. 
Ale jemu chodzi o to tylko, aby czempręl 
dzej wyjść z baru i być pierwszym u wej­
ścia do jednej z wielu wind ekspresowych, 
które w ciągu kilku minut wciągają 
setki ludzi na sam szczyt drapacza.

Stłoczenie miljonowych mas ludności 
na malej przestrzeni Manhattanu pociąga 
za sobą chorobliwy wprost przerost we 
wszystkiem: w komunikacji miejskiej i 
podmiejskiej, w funkcjonowaniu poczty i 
telegrafu, w ruchu ulicznym, w zagęszcze­
niu iokalnem zakładów gastronomicznych, 
rozrywkowych i innych.

Mieszkaniec N. Yorku pracuje w sercu 
miasta, w dzielnicy niebosiężnych drapa­
czy, tu spędza dzień cały, tu też odda je się 
rozrywkom po pracy. Mieszka zaś na 
przedmieściach bliższych czy dalszych.

0 miejsce w przybytkach rozrywki mu­
si nowojorczyk walczyć tak samo, jak o 
wolne miejsce w subway‘u (metro). Komu 
zależy na tern, aby otrzymać dobre miej­
sce w jednem z wielkich kin na Broad­
wayu, np. w mieszczącem 4-000 osób 
„Hoxy“, ten musi wykazać zalety szybko­
biegacza, człowieka - gumy, boksera, jeśli 
nie chce ulec naciskowi tłumów żądnych 
rozrywki. To samo dzieje się przy ka­
sach i przy wejściach do teatrów i teatrzy­
ków, których skupiło się na przestrzeni 
Broadway'u do 70.

Wędrówka narodów odbywa się w so­
botę, od południa począwszy, na Coney- 
Island, długi a wąski cypel Manhattanu, 
gdzie przeciętnego nowojorczyka wabią i 
ciągną rozrywki tanie i dostępne dla kie­
szeni pracujących. Na Coney - island da­
ły sobie rendez - vous wszystkie Luna­
parki, budy jarmarczne, cyrki, cuda i cu­
deńka techniki rozrywkowej w zastosowa­
niu dla mas.

To też week - end wypędza setki tysięcy 
"Idzi, łaknących niewybrednej zabawy w 
’tylu amerykańskim. I tu również trzeba 
wykazać nielada zalety fizyczne, aby się 
dostać żywym i całym do Luna - Parku. 
s"y się wydostać zpowrotem i ulokować 
w subway'u. Em.

Kopoty b. króla Hedźasn
uty!k? w Turci'- ale na całym Wscho- 

rę,L“’u ,n?ańsk‘m budzą wielkie zainte- 
nei kJ°P?ly natury finansowo - kar- 
Hu«»»lcb, ,s*^ znalazl ex-król Hedżagu. 
we ma' UWlkiai)y obecnie w niemiłą spra-
»tnie»°ka? n"a Wyspie CyPrze- na której 

Zbóm^o1?0 s?vojej detronizacji.
1916 i w r° ino- Hussein tron w y.
przez i, J zosfał zdetronizowany 
który zm,7fdctę Wababitów, Ibn Saud'a. 
i nieliczna i ?,tarca d0 ucieczki. Z żoną 
rabski n? lwitą uda? si<5 ex-monarcha a- 
szukać CyPr> Bdzie, zmuszony
handlowv ulczymania, założył dom
^lo aie ¡oLS,P0it°yv0 ' importowy. Oka- 
szczęśoitn że 1 w interesach nie po-
musiał <a.k że po dwóch latach
zawiesić wvnUł swoje przedsiębiorstwo i 
ścieli Kledy ieden z Jego wie­
rch dworski 0 wszelkich przepi­
na CyPr i .etyk'ety> przybył osobiście 
J®ina uremi^g‘CZ-n,e domagał się od Hus- 
hdrzonv ¿»,w?nia .swoich należności, o- 
rtcznie 4m;padcainiety!ko raczył własno- 
"M policzk ® yć, "alitowi parę potęż- )6s° sekretartW’ a e kazal mu przez swo- 
* kt6rei wynik,]Vyi:nierzy,; dotkliwą karę, 
przeleżał kiikt ,i’1 n'eszczęśliwy wierzycie" 
’łowieniu tyg°dni w szpitalu. Po wy.^.^nars eT’tS,‘ Y?yjąć * pokor* dp

Proces J nielaskl> wytoczył ex kró-
P’siedzTn\be!,ŻdVn^-dp’ach odbyé 

«Prawie fakn’*3 ”?stancji sądowej v
S8 Cypr2e ’jako że pierwgza> w Laroakt

K]«ly sekretarz “ ."'ekompetentną 
reŁarz Hussein* zwrócił się «

pomoc do jego synów: Feisala, króla Ira­
ku, i Abdullaha, emira Transjordanji, 
otrzymał odpowiedź od króla Feisala, te 
kasy jego państwa są zbyt wyczerpane, aby 
mógł się zdobyć na wydatniejszą pomoc 
pieniężną dla ojca, a Abdullah wprost od­
pisał, te na terytorjum angielskiem znie­
sione zostało więzienie za długi, ojcu jego 
nie grozi więc żadne niebezpieczeństwo

Na Wschodzie oczekują z wielkiem za­
interesowaniem wyniku niezwykłego pro­
cesu.

Zagadka śmierci Karola XII
Kto zabił Karola XII? Kwestja ta jest 

przedmiotem dyskusji od dwunastu lat i 
¿otychczas ni. została wyjaśniona.

Ostatnio wydarzył się szczególny fakt. 
Pewna wieśniaczka w Helsiglandzie mia­
ła sen, który opowiedziała reporterom 
pism. Ukazał jej się we śnie wyższy ofi­
cer Karola XII w charakterystycznym 
stroju z tych czasów i oświadczył, że to 
nie on, jak sądzono, zabił króla, lecz że 
zabójca będzie niedługo odkryty. W kil­
ka dni potem kobieta owa u sąsiadów 
swych oglądała starą książkę do nabożeń­
stwa. Z pomiędzy kart wypadl jakiś pa­
pier. Okazało się, że to spowiedź szlach­
cica z przybocznej gwardji Karola XII — 
stwierdzająca, że on zabił króla, a w dwa­
naście lat później jedynego człowieka, któ­
ry o tem wiedział. Dokument nosił datę 
1730 i podpis Awsevalde. Posiano go na­
tychmiast do Bibljoteki Uniwersyteckiej w 
Upsali, gdzie uznano go za sfałszowany. 
Jednocześnie w prasie ukazał się list 
otwarty pewnego karykaturzysty, który 
przyznał się, że to on skomponował ów do­
kument, aby zaintrygować swego dziadka.

Sztab generalny szwedzki prowadzi 
bezustannie badania w sprawie zagadko­
wej śmierci Karola XII, który zginął przy 
oblęże .iu Fridrikshald w Norwegji w 1718 
r. jak jedni twierdzili, od kuli szwedzkiej, 
inni zaś — od norweskiej.

W roku 1917 otwarto grób królewski i 
znaleziono, w czaszce, w lewej skroni dziu­
rę od kuli eksplodującej.

Obecnie komitet ekspertów, składający 
się z oficerów sztabu generalnego, prze­
prowadza próbę, strzelając specjalnie 
przygotowanemi pociskami z muszkietów, 
używanych w tamtych czasach — z róż­
nych odległości do czaszek ludzkich. Wy­
niki tych prób są oczekiwane z ogromnem 
zainteresowaniem. Komitet spodziewa się, 
że w ten sposób będzie można dojść, kto 
zabił „boga piorunów północy“.

Stopy i ręce kobiety
W ciągu ostatnich lat kobieta starała 

się jaknajlepiej ubierać ale jaknajmniej 
przyodziać. Jak księżniczka z bajki Per- 
raulta, mogła kobieta to, co na siebie 
kładła, zawrzeć w łupinie od orzecha. Te­
raz zaczyna się przysłaniać. Bo zrozumia­
ła urok kształtu, którego linji domyślać 
się trzeba przez okrywające go tkaniny: 
przedziwną kokieterję nogi, powleczonych 
rękawiczkami dłoni i ramienia.

Z pod długich, falistych sukien wyglą­
dają stopy kobiety. Trzeba je ubrać od­
powiednio do całego stroju.

W bieżącym sezonie dominują czółenka 
płaskie zupełnie, lub głębsze t. zw. molier- 
ki — te ostatnie wiązane zwykłe na ko­
kardki, które zupełnie zastąpiły przy nich 
klamry. Czółenka są o wiele strojniejsze 
od molierek, ozdobione ażurami, haftem 
lub inkrustacją ze skór. Iłodzaj skóry de­
cyduje o elegancji pantofla. Oprócz mod­
nych i zawsze „en vogue" krokodyla, węża 
i jaszczurki, mamy skóry żabie i rybie, 
frapujące bardziej swą egzotycznością niż 
efektowne. Łączone bywają z reniferem 
lub lakierem. Nieraz zdobią tylko obcas, 
przy gładkiej całości. Pozatem do stro­
jów wieczornych noszone są pantofelki z 
tego samego materjału, co suknia, a więc 
nawet z georgetty i chiffonu.

Modny deseń „mille points“ znalazl za­
stosowanie i w obuwiu. Spotykamy czó­
łenka granatowe i czarne w białe groszki. 
Wogółe, jak i w sukniach, noszone są po­
łączenia czarnego z białem i przeważnie 
ciemne kolory, co korzystne jest zwłaszcza 
dla stóp pełniejszych. Zapięcia na pasku 
zachowały się jedynie przy obuwiu sper- 
towem.

A teraz o nieodzownem uzupełnieniu 
każdego stroju — o rękawiczce. Przez dłu­
gi czas była w pogardzie. Chroniła jedy­
nie od zimna. Jako ozdoba wydawała się 
zupełnie zbyteczną. Dziś kaprys mody 
przywróci! ją do dawnego znaczenia. Praw­
dziwie elegancka kobieta obyć się bez niej 
nie może. Nosi ją o każdej porze dnia i 
od tej pory uzależnia jej zasadniczą linję 
i wygląd.

Rękawiczki wieczorowe, przeważnie b4a- 
łe lub czarne, są bardzo długie, zapinane 
fantazyjnie na wierzchu ręki szeregiem 
strojnych guzików czy perełek. Wizytowe 
różnią się od poprzednich jedynie tem. że 
są krótsze — nie sięgają łokcia. Spacero­
we (szyte często ręczni® dużemi ściegami 
z kantem) odznaczają się bardzo ozdobny­
mi mankietami o zasadniczej linji a la 
mousquetaire. Mamy więc mankiety ple­
cione z dwóch kolorów, sztywne z lakieru, 
rozszerzone godecikami z innej skóry, in­
krustowane futerkiem cielęcem, wężem 
lub krokodylem, zapinane na skompliko­
wane sprzączki etc. — niezwykła różnorod­
ność i bogactwo pomysłów. Bywają prze­
ważnie tak szerokie i wysokie, że obejmu­
ją sobą brzeg rękawa i zakrywają go czę­
ściowo. Wtedy tylko są prawdziwą ozdobą.

A. ML

Epidemja rozwodów 
w Turcji

Do jakiego stopnia, wraz z emancypacją 
kobiet i wprowadzeniem jednożeństwo, roz- 
wielmożniła się w Turcji manja rozwodów, 
świadczy chociażby sprzedaż uliczna bro­
szurek, streszczających nowowprowadzone 
prawo małżeńskie, które obejmuje oczywi­
ście również i sprawę rozwodów. Istotnie, 
liczba procesów rozwodowych rośnie z dnia 
na dzień. W Stambule wnosi się dziennie 
dwadzieścia pięć procesów rozwodowych 
do sądów. Fakt ten, że jedynie 15 proc, z 
nich kończy się pomyślnym wynikiem, sta­
nowi najlepszy dowód, iż w większości wy­
padków powód nie może przytoczyć żad­
nych poważniejszych motywów poza chę­
cią uwolnienia się od dokuczliwych obo­
wiązków. Zadanie sędziów tem jest trud­
niejsze, że nie znajdują oni dostatecznego 
oparcia dla podtrzymania instytucji mał­
żeńskiej w tradycjach religijnych.

Pęd do rozwodów przypisują Turcy 
szybkim postępom feminizmu w Turcji. 
Pozbycie się żony było w dawniejszym u- 
stroju wyłącznym przywilejem męża, O- 
becnie, w licznych wypadkach, kobieta wy­
stępuje z zarzutami i na ich podstawie do­
maga się rozwodu i wypłacenia jej alimen­
tów przez małżonka. W dodatku, i bodaj 
że jest to czynnik najbardziej ważki, wi­
doki materjalne uniezależnienia się ko­
biety przez zarobkowanie są większe dzi­
siaj, niż kiedykolwiek. Wszystko to razem 
składa się na prawdziwą epidemję rozwo­
dową w Turcji. R. C.

Filmy Andrće'go 
częściowo uratowane

Z Sztokholmu donoszą, że po długotrwa­
łych pracach laboratoryjnych uczonemu 
norweskiemu Hertzbergowi udało się ura­
tować część filmów znalezionych w obozie 
ekspedycji Andreego. Z 10 filmów, każdy 
60 metrów długości, mimo iż leżały one 
przez 33 lata na Białej Wyspie, udało się 
porobić odbitki. Pozostałe 10 są przeważ­
nie zniszczone, jednak i z nich da się zre­
konstruować częściowo stosunki, w jakich 
nastąpił tragiczny koniec wyprawy. Naj­
lepiej zachował się film, przedstawiający 
lądowanie balonu na białej pustyni lodo­
wej

Kto odkrył hypnozę?
Operacje pod hynnozą. — Uczony O. Je­

zuita. — Podróż w transie.
Nie łatwą jest odpowiedź na pytanie, 

kto jest właściwym odkrywcą hypnozy, 
gdyż już w starożytności istnieli ludzie, 
posiadający dar t. zw. siły magicznej, za 
pomocą której byli zdolni w wybitnym 
stopniu wpływać na wolę innych.’W kro­
nikach średniowiecza wzmianki takie na­
potykane są dość często. I tak, wspomina 
się o uczonym neapolitańskim Giambatti- 
sta delia Porta, jako o człowieku, który 
samą siłą woli potrafił zmus:ć pewne oso­
by do wykonywania przeróżnych dziwaciw 
jak np. pływać na podłodze jak ryba, ska­
kać jak wróbel, wierzgać jak koń i t. p. 
Jednak jako właściwy ojciec hypnozy uwa­
żany jest lekarz angielski Braid. źyjący 
przed siedmiu dziesiątkami lat w Manche­
sterze, który pierwszy zastosowywal hy­
pnozę dia celów leczniczych. Opowiadają 
o nim, że by! w możności usypiania pa­
cjentów w drodze hypnozy przed dokony­
waniem operacji, przyczem jego hypnotycz- 
na narkoza bywała tak głęboka, że pacjent 
bez przebudzenia się i bez odczuwania ja­
kichkolwiek holów mógł przetrzymać na­
wet bardzo skomplikowane zabiegi chirur­
giczne.

Jeżeli Braid 1 jego wspólcześnik, Fran­
cuz Liebault uchodzić mogą za pierwszych, 
którzy zrozumieli praktyczne znaczenie 
hypnozy i zrobili zeń odpowiedni użytek, 
to właściwym odkrywcą tej siły magicznej

był O. Jezuita Athanasius Kirchner, któ­
rego dwustopięćdziesiąta rocznica urodzin 
przypada w bieżącym miesiącu. Jak Giam- 
battista della Porta był wynalazcą „came- 
ry obscury", stając się tem samem pre­
kursorem sztuki fotograficznej, tak Kirch­
ner przez wynalezienie latarni magicznej 
(laterna magica) stworzył pierwszą i naj­
prymitywniejszą formę późniejszej kine­
matografii. Nie mniej jak della Porta gło­
wił.on się nad udoskonaleniem różnych a- 
paratów naukowych i wynalazł — rzecz 
można ponownie — lusterko fokusowe, 
gdyż faktycznie przyrząd ten znany już 
był Arcbimedesowi, lecz z biegiem lat po­
szedł w zapomnienie.

Znacznie donioślejszem było odkrycie 
hypnozy. W obszernem swem dziele „Ars 
magna lucis et umbrae“, Kirchner p. t 
przytacza swe słynne doświadczenia z „ku­
rą na czarnej tablićy“. Kura mogła na tej 
tablicy swobodnie się poruszać. Następnie 
nakreślił kredą dokoła zwierzęcia kilka 
kresek, poczem głowę kury skierował w 
ten sposób, że zniewolona była czas dłuż­
szy wpatrywać się w owe linje. Skutek był 
ten, że zwierzę w pewnej chwili zapadła w 
stan hypnotyczny, a w końcu pozotiialo 
całkowicie bez ruchu. W innym wypadku 
Kirchner narysował dokoła kury penta­
gram i okazało się, że zwierzę nie było 
w stanie przekroczyć linji tej geometrycz­
nej figury. Doświadczenia, czynion eprzez 
Kirchnera są niezawodnie pierwszemi eks­
perymentami dokonywanemi w dziedzinie 
hypnozy zwierzęcej.

Również stan psychiczny t. zw. „trans“ 
nie był uczonemu O. Jezuicie obcy. Oto w 
jednej z swych książek, p-zedstawia on po­
dróż w przestworza wszechświata czło­
wieka w „transie“, zwiedzającego kolejno 
Księżyc, Merkurego, Marsa i Jowisza. 
Wszystkie te ciała niebieskie podróżnik, 
astralny znajduje niezamieszkalemi przez 
istoty żyjące.

Życie, w wszelkich jego przejawach, 
zdaniem Athanosiusa Kirchnera, istnieje 
tylko na ziemi. Kr.

Dziesięć przykazań 
współczesnego dyplomaty

Ambasador Stanów Zjednoczonych w 
Chile, W. S Culbertson, opracował na pod­
stawie swych własnych obserwacyj i do­
świadczeń szereg wskazówek dla spóicze- 
snego dyplomaty, które ujął i sprecyzował 
w 10 punktach:

1. Nie mów za dużo! Gdy Jonas wy­
dostał się po trzech dobach z brzucha 
wieloryba, zawołał: „Gdybyś był trzymał 
język za zębami, nie byłoby mi się nie 
stało“.

2. Minęły już czasy wygłaszania kwie­
cistych oracyj przez dyplomatów. Jeżeii 
potrzeba, protestuj, ale tylko formalnie, 
aby zażegnać kryzys. Dyplomatką nie ma 
nic wspólnego z grą hazardową. Nie uprą? 
wiaj fechtunku na słowa.

3. Trzymaj się zdała od faworytyzmu.
4. Nie bierz siebie samego zbyt serjo! 

Nie otaczaj się tajemniczością. Ludzie- 
gumy nadają się do biura detektywów, a 
nie do korpusu dyplomatycznego.

5. Bądź ostrożny, w wyborze swych 
bliższych znajomych i przyjaciół poza am­
basadą. Mów w towarzystwie tylko o tera, 
o czem można mówić zawsze i wszędzie.

6. Poznaj kraj, w którym pełnisz swe 
obowiązki. Stolica — to nie kraj.

7. Zapraszaj do ambasady tylko tych 
z pośród krajowców, którzy mają pewne . 
zasługi. Jedyną arystokracją w każdym 
kraju jest dzisiaj tylko arystokracja pra­
cy i zasługi.

8. Dowiedz, że znasz i cenisz kraj, w 
którym reprezentujesz swoją ojczyznę.

9. Etykieta nie jest przywilejem osobi­
stym. Nie obrażaj się. jeżeii ktoś zapomni 
złożyć ci karty wizytowej lub oddać wizytę.

10. Nie pij i nie jedz za wiele! Dyplo­
mata powinien mieć zawsze jasny umysł. 
To jego pierwszy obowiązek. Ale powinien 
mieć strawny żołądek.
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0 ideowość 
kol gospodarczych

T. zw. „obóz inicjatywy prywatnej“, 
innemi słowy: najszersze koła gospo­
darcze muszą uświadomić sobie z całą 
jasnością, żę wybory obecne mają zde­
cydować o zwycięstwie względnie po­
rażce wrogów gospodarki prywatnej: 
„sanacyjnych“, pułkownikowskich eta­
tystów.

Punktem wyjścia naszych etatystów 
w ich kampanji przeciwko gospodarce 
prywatnej jest dogmat o bezideowości 
i niezdatności polskich kół gospodar­
czych oraz, wynikającej z powyższego 
nieużyteczności tychże kół dla mocar­
stwowego rozwoju państwa. Poświęć­
my główną uwagę zarzutowi wytoczo­
nemu przez wyznawców „pokojowej 
socjalizacji“ — zarzutowi bezideowości 
kół prywatnej gospodarki. Zobaczymy 
z jednej strony jego bezpodstawność, a 
x drugiej stronty podwójną moralność 
„sanacji , nakłaniającą podczas wybo­
rów koła gospodarcze do wyrzeczeń.a 
się ideowości.

Otóż, —- twierdzą etatyści, obecni 
kierownicy „obozu inicjatywy prywat­
nej“ przed wojną widzieli przyszłość i 
rozwój gospodarstwa na ziemiach pol­
skich wyłącznie w jak najściślejszem o-’ 
parciu tego gospodarstwa o systemy e- 
konomiczne państw zaborczych i w 
krótkowidztwie swem i sobkostwie nie 
pojęli ekonomicznej możliwości nie­
podległej Polski. Koła gospodarcze nie 
przyczyniły się niczem . do wywalczę-' 
nia własnej państwowości. Zarzut to 
bardzo ciężki, jednak z gruntu niesłu­
szny i fałszywy, ,

Nie mówiąc o innych dzielnicach, 
u nas, w Polsce Zachodniej, walka na­
rodowościowa utożsamiała się z walką 
ną polu gospodarczem. Najbardziej za­
paleni bojownicy o wolność wyszli z 
pośród ludlzi pracujących w życiu go­
spodarczem. Bo też polityka ekstermi­
nacyjna Niemców, opierająca się na 
nliljonowych funduszach; specjalnych 
zmuszała nas do walki'o ziemię, do 
walki ze sprzedawczykówstwem, do 
bojkotu wszystkiego, co nie swoje, co 
nie polskie. Dlatego Roman Dmowski 
w swych przedwojennych „Myślach“ 
mógł typ Poznańczyka określić nastę- 
pującemi słowy: „warunki życia zmusi­
ły go do traktowania nawet spraw co- 
dżłennych z punktu widzenia narodo­
wi ego ,ą potrzeba łączenia się w walce 
przeciw idącemu ławą wrogowi wyro-' 
biła silne poczucie narodowej solidar­
ności“.

> O tern wszystkiem etatyści nie pa­
miętają, albo nie wiedzą.

Zarzucając polskim kołom gospo­
darczym bezideowość „sanacja" ośmie­
lą się przemawiać, do nich, jak gdyby 
tąk było w rzeczywistości. Dowodem 
tego jeden z artykułów przedwybor­
czych krakowskiego IKG„ zwrócony 
pod adresem kół gospodarczych.

Gzy na wypadek zwycięstwa opo?yk 
cji w wyborach — pyta IKC. — Marsza­
łek Piłsudski i jego rząd ustąpią? Nie! 
Ma on w ręku potężny argument siły, 
jakim jest armja — i już ten sam argu­
ment decyduje o dalszych losach rządu. 
A na wypadek większości opozycyjnej 
w parlamencie rozpoczęłyby się nowe 
walki i kłótnie pomiędzy rządem, któ­
ry nie ustąpi i i sejmem, który nie chce 
współpracować. Kto na tem straciłby, 
kto zapłaciłby rachunek tych sporów i 
kłótni? Życie gospodarcze! A Więc, 
konkludują waleci krakowscy, poco' się 
narażać na taką ewentualność? Lepiej 
głosuj z punktu na jedynkę a będziesz 
miał spokój!

Na miłość Boską! Czy tak nisko u- 
padło, czy tak bardzo spodlało społe­
czeństwo polskie i koła gospodarcze, że 
można do nich przychodzić z takim ar­
gumentem i tłumaczyć: wsuńcie karki 
w jarzmo i starajcie się o to, by was by­
ła większość — bo inaczej, popamięta­
cie! Tośmy czasy niewoli przetrzymali, 
tośmy niepodległości swojej zbiorowym 
wysiłkiem obronili, tośmy w f odzień - 
nym trudzie stworzyli samodzielny or­
ganizm gospodarczy — a to wszystko, 
by nam tłumaczyły indywidua: Ugnij- 
cie się przed tym, który /na siłę, bo 
wara wasze prawo nic nie pomoże i 
walka z nim drogo was jeszcze będzie 
kosztowała!...

O nie! Jeszcze na zachodnich ru­
bieżach kraju są charaktery, są ludzie
męscy, którzy zadadzą kłam twieijdi»;, 
mi u o bezideowości naszych kół gospo­
darczych

Odcięci od świata
Fatalnością systemu, łączącego nas z 

resztą świata, jest nierównomierne 
traktowanie dóbr wytwórczych pod 
względem celnym. Gdy zatem, wsku­
tek tego, uczestniczymy w katastrofal­
nej zniżce cen zboża, z drugiej strony 
nie bierzemy zupełnie udziału w świa­
towych niskich cenach innych artyku­
łów, jak węgiel, nafta i cukier.

Tą dysharmonja prowadzi do tego, 
że pewne grupy społeczne zmuszone są 
ponosić jedynie ciężary udziału w, świa- 
;owym kryzysie, nie mogąc wzamian 
korzystać z ewentualnych jego stron 
dodatnich. Twierdzić można, że ta 
nierównomierność jest jednem z ogniw 
istniejącej u nas drożyzny.

Jeżeli się przeciwstawia sytuację 
Polski innym krajom Europy, a nawet 
Ameryki, twierdząc, że tam drożyzna i 
bezrobocie nie mniejsze poczyniły spu 
stoszenia niż u nas, to trzeba jednak 
podkreślić, że te słowa „drożyzna“ i 
„nędza“ wahają się W bardzo szerokiej 
skali.

Porównajmy przede wszystkiem sto­
sunek przeciętnego robotniczego zarob­
ku w Polsce do artykułów pierwszej 
potrzeby.

Przyjmujmy przeciętny zarobek ro­
botnika wykwalifikowanego na 10 zło­
tych dziennie. Co on za to otrzyma?

1 kg. chieba — 1/23 jego dniówki; i 
kg. ziemniaków = 1/71; litr mleka — 
1/22; 1 kg. masła = 1/2; 1 kg. słoniny — 
1/3, kg. cukru = 1/6, 1 kg. kawy — ca­
ła dniówka. A dalej: jakie takie trze­
wiki kosztują 3 dniówki, ubranie 3 ty­
godnie pracy, kapelusz półtora dnia, ko­
szula dniówkę.

A teraz zobaczmy, jak wygląda ła 
„drożyzna“ amerykańska przy przecięt­
nym zarobku 4 dolarów. Pokój można 
mieć za 3.50 tygodniowo, a więc bez,ma­
ła za dniówkę. Cukier kosztuje 11 cen­
tów, t. j. 1/36 dniówki, a więc 6 razy 
mniej niż u nas. 1 kg. masła 40 centów 
t j. 1/10 dniówki, 1 kg. kawy 70 centów 
za 1/6 dniówki. ... ; ...... ... .

To samo dotyczy ubrania. Obuwie 
można dostać za 5 — 0. dolarów. I. j. 
półtorej dniówki. Służąca w Polsce, 
zarabiającą 50 złotych miesięcznie mo­

KRONIKA GOSPODARCZA
' rynków nabiału

Z początkiem ub. tygodnia, sprawo- 
dawczego (od 6 — 12. 11 30 r.) byliśmy 
wiadkaipi poważnego obniżenia notowań 
{«liczeniowych, spowodowanego poprzed- 
lią redukcją cen. Notowania w Kopenha- 
Ize obniżono w dn. 6 bm. o 16 koron na 
30 koron per 100 kg. Dalszy rozwój sytu­
acji w ub. tygodniu sprawozdawczym na- 
.¡rajał jednakowoż optymistycznie, co u- 
nożliwiło ekspertom łotewskim i estoń­
skim utrzymać się na poprzednim poziomie 
:en.

Rynek niemiecki tym razem bez wzglę- 
iu na poważne wahania notowań kopen- 
laskich pozostał bez zmiany na mkn. 137 
ser 50 kg. franko stacja odbiorcza za i 
ratunek, 125 per 50 kg- za II gatunek, 109 
ser 50 kg. za III gatunek, przyczem ten- 
lencja była stopniowo spokojna, odczeku- 
¡ąca i stała. Obecnie ustabilizowanie się 
notowań na tym poziomie tłumaczy się po- 
ważnem zmniejszeniem dowozów krajo­
wego masła, jak również bliskiem wej­
ściem w życie nowej taryfy celnej zwią­
zanej z umową niemiecko - fińską. Par­
lament w Helsingfors ratyfikować ma 
wspomnianą umowę 14 bm.

Rynek angielski jest nadal wyjątkowo 
spokojny, przy niezmiernie niskich cenach. 
Jedynie masło duńskie i holenderskie u- 
trzymuje się na pewnym wyższym pozio­
mie, mianowicie sh 140 — 144 względnie 
144 — 146 per cwt loco Londyn, natomiast 
inne gatunki o renomowanej jakości jak 
masło łotewskie i estońskie notowane są 
już tylko sh 114 — 120 względnie 110 —120 
per cwt loco Londyn. To też masło z kra­
jów nadbałtyckich kierowane jest od dłuż­
szego czasu prawie wyłącznie do Niemiec.

Masło polskie notowane było w dniu 7 
bm. bez zmiany sh 90 — 100, wobec sh 152 
do 162 w równym okresie ubiegłego roku.

Rynek krajowy ożywiony.

Z KRAJU
(k) Zezbranłe hurtowników kolonial­

nych. W dniu 10 bm. o godz. 8-mej wieczo­
rem odbyło się zebranie Związku Hurtow­
ników Kolonialnych z miasta Poznania. 
Zebranie zagaił i przewodniczył obradom 
p. prezes F. K- Cygański. Przedmiotem ob­
rad były sprawy: 1> ustosunkowania się 
wzajemnego do Towarzystwa Kupców De­
tal i stów Branży Kolonjalnej, ofąz 2) spra­
wa normalizacji cen mydeł. W celu osta- 
leczn.ego opracowania konkretnego stano­
wiska w stosunku do Towarzystwa Kup- 
cók DetaJietów Bmoky. Kolonjalnej, wybra­

że sobie kupić sukienkę bardzo lichą za 
25 złotych. T. j. 2 tygodnie pracy, gdy 
służąca amerykańska, zarabiająca 10 
dolarów tygodniowo dostanie sukienkę 
za 2 doi. 20 ct., to jest prawie 1/5 tygod­
niówki.

Różnice między Polską a Stanami 
są oczywiście bardziej jaskrawe, niż 
między państwami europejskiemi. I tu 
jednak porównanie wychodzi na naszą 
niekorzyść, jeżeli brać pod uwagę nie 
same tylko ceny, lecz całkowitą stopę 
życiową. Robotnik n. p. niemiecki za­
rabia obecnie około 10 RM, dziennie po 
redukcji płacy. Za chleb płaci w tym 
samym stosunku, co my. ale już za 
mleko 50 proc, taniej (1/31), masło 30 
proc taniej (ca 173). .

Niepodobieństwem jest przytaczanie 
szeregu tablic statystycznych. Garść 
zawartych w niniejszym artykule cyfr 
ma na celu zilustrować, jak daleko je­
steśmy od przeciętnych Cen świato­
wych, od których nas rząd barjer cel­
nych konsekwentnie odgradza.

Tajemnica niskich cen jest oczywi­
ście tajemnicą poliszynela. Przemysł a 
merykański ma 50 mil jonów aktyw­
nych, zarobkujących samodzielnie od­
biorców. Przemysł polski powinien ich 
mieć 14 miljonów, to jest tyle, ile jest 
u nas samodzielnie zarobkującej ludno­
ści. Z tych jedak 10 miljonów należy 
do ludności rolniczej, w przytłaczającej 
liczbie średniej i małej. Te 10 miljo­
nów było na szereg artykułów, pomi­
nąwszy specjalnie zawodowe, odbiorcą 
dość opornym ze względu na słabe wy­
robienie, a dziś tembardziej, ze wzglę­
du na trudności finansowe,

Sytuacja dzisiaj stanęła na tak 
martwym punkcie, że nie da jej' się 
pchnąć inaczej, jak tylko przez wydat­
ną pomoc rolnictwu. Ale kredyty w 
tym wypadku są sprawą drugorzędną 
wobec dzisiejszej nieopłacalności pro­
dukcji rolnej, i jest pytanie, czy nie 
praktyczniej byłoby zaniechać narazie 
dumpingowania węgla, a umożliwić 
podwyżkę ceń płodów rolnych, ; Tą «19; 
gą, przez zaktywizowanie rolnictwa, .li­
da nam się wejść w orbitę światowych 
niskich cen przemysłowych. T. K.

no Komisję złożoną z 6-ciu członków. Ta 
sama Komisja zajroie się również szczegó­
łami zagadnienia normalizacji cep..

(k) Pożyczka Związku Bekonowego na 
budowę rzeźni w Gdyni. Polski Zw. Beko­
nowy w Warszawie zgodził się na udzie­
lenie pożyczki magistratowi m. Gdyni na 
budowę rzeźni miejskiej. Miasto otrzymu­
je pożyczkę na następujących warńkach: 
Zw. Bekonowy udziela gminie m. Gdyni 
pożyczkę w wysokości 10-proc. kwot, wpły­
wających z tytułu zwrotu cla przy wywo­
zie bekonów i szynek w r. 1930 od firm, bę­
dących członkami Związku i którzy złożą 
Związkowi odpowiednie deklaracje. Wyso­
kość pożyczki będzie ustalona w lutym 
1931 r. przez umawiające się strony w o- 
statniej umowie pożyczkowej. Pierwsza 
transza pożyczki w wysokości 190 tys. zł. 
została wpłacona. Dalsze będą uiszczone 
w miarę wypłat zwrotu cła członkom pol­
skiego Związku Bekonowego.

(k) Rada Banku Polskiego. Wczoraj 
odbyło się pod przewodnictwem prezesa 
Banku dr. Wróblewskiego posiedzenie ra 
dy Banku Polskiego na którem naczelny 
dyrektor złożył sprawozdanie z działalno­
ści Banku w październiku, poczem rada 
wysłuchała sprawozdań z odbytych wczo­
raj posiedzeń trzech komisyj rady. Po za­
kończeniu obrad prezes Banku pożegnał w 
imieniu całej rady p. Charles S. Dewey‘a, 
który ostatni raz brał- udział w posiedzeniu 
rady- .(k) Pożegnanie p. Dewey/a. W dniu 12 
bm. p. prezes Banku Polskiego dr. Wł. 
Wróblewski wydal bankiet pożegnalny na 
cześć p. Dewey‘a. W bankiecie wzięli u- 
dział pp. ministrowie Kwiatkowski i Ma­
tuszewski oraz wiceministrowie Starzyń­
ski, Grodyński, Kożuchowski i Doleżal. Po- 
zatem w bankiecie uczestniczyli wszyscy 
członkowie rady dyrekcji Banku Polskie­
go, prezesi i dyrektorzy , poważniejszych 
banków polskich, prezesi banków państwo­
wych, oraz kilku wybitnych przemysłow­
ców. W czasie bankietu przemówienie po­
żegnalne wygłosił prezes Wróblewski, po­
czem odpowiedział doradca finansowy De- 
wey. W piątek odbędzie/ się pożegnanie p. 
Dewey*a urządzone przez naczelny komitet 
akademicki i Ligę samowystarczalności 
gospodarczej. W czasie tej uroczystości 
p. Dewey otrzyma dyplom członka nadzwy­
czajnego Bratniej Pomocy akademickiej 
oraz czapkę akademicką. P ■> przemówie­
niach ódbędzie się uroczysty obiad w Ku­
chty, Akademickiej. W sobotę urządza uro­
czyste pożegnanie p Dewey‘a Izba handl. 
polsko-amerykańska Izba wydaje na cześć 
doradcy finansowego śniadania,

Organizacja 
handlu skórami

Korzystając z informacyj, jednej i 
poważnych ajencyj prasowych, poda­
liśmy w końcu października wiado- 
mość o powstaniu kartelu skór oraz o 
wpływach, jakie wywarł na handlu 
skór. W zwązku z tą wiadomością > 
trzymaliśmy z Polskiego Syndykatu 
skór i odpadków poubojowych szczę- 
gółowe wyjaśnienie:

„Potrzeba zużytkowania wszelkich 
źródeł gospodarczych dla podniesienia 
krajowego przemysłu oraz życia go­
spodarczego w kierunku samowystar­
czalności spowodowała Polski Zwią­
zek cechów rzeźnickich i wędliniar­
skich R. P. w Poznaniu do energicznej 
akcji celem podniesienia jakości skór 
surowych, należytego zużytkowania 
odpadków poubojowych oraz zorgani­
zowania zbytu tychże produktów. Zw, 
czyni wszystko, aby udoskonalić obrób­
kę skór surowych, aby skóry te byty 
po zdjęciu odpowiednio do swej war­
tości traktowane i umiejętnie konser­
wowane. Przez wadliwe bowiem zdej­
mowanie i nieodpowiednie przecho­
wywanie, skóry, stanowiące poważny 
resort narodowego majątku nas-ego, 
traciły na Wartości. Lekceważenie in­
nych odpadków poubojowych jak: ko­
ści, nogi, szczecina, szerść itp. oraz nie- 
odpowiednie zużytkowąnie krwi, jelit, 
żołądków cielęcych i innych, przyprą- 
wiały naszą gospodarkę krajową rok 
rocznie o milionowe straty.

„Mistrz rzeźnicki, jako producent 
skór surowych i innych odpadków po­
ubojowych, chętnie podejmuje się prac 
związanych z akcją ulepszania jakości 
skór i zbieraniem i odstawianiem od­
padków poubojowych'/ gdy ta praca 
przyniesie jemu i w jego ręce złoży 
choćby część ekwiwalentu podwyżki 
wartości samej skóry i zebranych od­
padków. Dlatego Związek musiał za­
jąć się również i organizacją sprzeda­
ży tych produktów, by zapewnić i pro­
ducentom słuszny udział w nowo stwo- 

‘rzonych wartościach gospodarczych l 
handlowych. .Polskim Zw. ce­
chów rzeźnickich i wędliniarskich R. 
P. Polski syndykat skór i odpadków 
poubojowych nie jest żadnym karte­
lem, ani też instytucją obliczoną na 
zysk prywatny, ale instytucją gospo­
darczą, zawodową powołaną do życia 
zgodnie z ustawą przemysłową dla 
podniesienia jakości produktów ubojo­
wych w tym wypadku skór surowym 
i odpadków poubojowych oraz zapew­
nienia skórom odpowiedniej marki 
skór wysoko wartościowych.

„Umieszczona w „Kurierze Poznań­
skim“ nr. 488 — Dział Gospodarczy «- 
notatka „W sprawie nowego kartelu 
skór“ jest nieścisła, gdyż chodzi, ’as 
już zaznaczyliśmy, nie o kartel, 
instytucję czysto gospodarczo-zawodo- 
wą O ile chodzi o działalność Syndy 
katu to nadmienić wypada, ze utwo­
rzenie Polskiego syndykatu skór i oą- 
podków poubojowych jest tylko dal­
szym etapem rozwoju spółek gospodar­
czych przy cechach rzeźnickich, to- 
rno znaczenie ma i oprowadzenie 
aukcyj skór w woj. poznanskiem wy 
niki tych aukcyj wykazały słuszność 
poglądów organizatorów syndykatu 
utwierdziły ich w przekonaniu, z > £ 
brana droga do podnieśJ,, ac,ę skór surowych przez racjonaiiza 1? 
zdejmowania i konserwowania g 
również podniesienia efe J 
wartości surowca skórnego, jest aro»» 
właściwą i prowadzącą do ceiu.

.Niesłuszne jest mniemanie, jaK
by zwyżka cen na skóry .9U^.oWfjp^ić, 
od początku wr7-eŚT)iacda,.aviiaęt^d Ten- 
była skutkiem akcji Syn^katu. 
dencja zwyżkowa na rynk 
wych ujawnia się rok ¿ocznie P&_ 
czątku jesieni i wywo,y^an. Sn ń' 
potrzebowaniem garbarń bvfa za, 
mowy. Ówczesna zwyżka cen 
tem tylko wynikiem k I {akt) 
Najlepszym tego dowodem 1^)Ioweffo 
że obecnie po pokryci ja feny 
zwiększonego 7-aP?tr7^powych na­
się ustaliły, ceny skór sKopowj 
wet zniżkowały o 40 proc.

Z ZAGRANICY . , eo,
(,) podwyźsiewlo ’S’’™’a,iek od 1» 

wrnika. Od 1 maia 1930 r P°“ uj , roc- 
wa w Niemczech Podwy?®z°n20 proc. 
lecz spożycie piwa 3PacJ’° S podatk’1 
też w lipcu rb. wpłynę^ * 396 mdJ-
4G.3 milj. Rm, udy w lipcu ^n!oS,g «.!«■ 
Zwyżka- dochodów skarbu y pad
dwie niecałe miljon marek, i£niiny.
wyżki podatku dla «karbu byt mm
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Programy radiofoniczne:
Sobota, dnia 15 listopada 1930 r.

Poznań (335 m) godz. IM gimnastyka 
-„ranna; godz. 7.15 gazeta poranna; godz. 
Ko5 koncert gramofonowy; godz 14.00 
k'nlunikftty PAT, notowania giełdy pion.; 
»od«- 17,25 odclyt dziennikarski; godzina 
<745 słuchowisko dla dzieci starszych i 
młodszych p. t „Mała Abby" (transmisja

Krakowa); godz. 19,00 interludjum mu- 
jicine w wyk. Korneijusza Hofera (pia­
nisty); S°dz- 19,48 »z socjologji tłumu"; 
»odz 20.15 zagadnienia społeczno - wycho­
wawcze (wygi. p. Julja Cybulska); godz. 
,0jO koncert muzyki lekkiej (transmisja

Warszawy); godz. 224» sygnał czasu — 
kornunikaty PAT, sportowe 1 policyjne; 
godz. 22.15 muzyka taneczna z cukierni

1 Katowice (409 na) godz. 12.10 koncert 
»rainofonowy; godz. 10.10 koncert gramo­
fonowy; godz. 17.45 słuchowisko dla dzie­
ci starszych i młodzieży (P. R. Kraków); 
rodź. 18.15 koncert dla młodzieży (P. R. 
Warszawa); godz. 20.00 transmisja z War­
szawy; godz. 22.15 koncert gramofonowy; 
¿odz. 23.00 muzyka taneczna (P. R. War-

Warszawa (1412 m) godz. 12.10 muzyka 
gramofonowa; godz. 16.15 muzyka z płyt 
gramofonowy; godz. 17.15 „Wawel, ja­
ko rezydencja Prezydenta" — dr. Jerzy Do- 
brzycki (transmisja z Krakowa); godz. 17.45 
słuchowisko dla dzieci; godz. 18.15 koncert 
dla młodzieży z Warszawy; godz. 19.10 
Centr. Tow. Org. i Kółek Rolniczych do 
swych członków i ogółu rolników; godz. 
20.Ó0 inż. J. Grabowski: Feljeton p. t. „Spo- 
ny o relikwie; godz. 20.30 muzyka lekka; 
godz. 22 00 Feljeton „Recepta na romans 
kryminalny: godz. 22.15 płyty gramofono­
we; godz. 23.00 muzyka z Hotelu Polonja.

Niedziela, dnia 16 listopada 1930 r.
Poznań (335 m) godz. 9.69 koncert po­

ranny w wyk. ork. klubu mandolinistów 
„Concordja“ pod batutą p. t O Kroloppa; 
godz 9.3Ó gazeta poranna; godz. 10.15 na­
bożeństwo z Katedry Poznańskiej. Kaza­
nie wygłosi ks. prof. dr. Kiciński; chór 
katedralny śpiewa pod dyr. ks. dr. Giebu- 
rowskiego; godz. 12.05 „O hodowli bydła 
włościańskiego“ (wygi. p. Michał Próch- 
nicki); godz. 12.25 „O kwestjach praw­
nych w rolnictwie" (wygł. p. Antoni Labi- 
jak): godz. 12.45 „O dojeniu krów" (wygi, 
p. inż. Karolina Próchnicka); godzina

1X19 odczyt p. Juszczaka; godzin* 17.45 
koneert gramofonowy ■ prelekcją p. Bole- 
■ława Busiakiewicsa; godz. 19.90 koncert 
solistów. Wykonawcy: Emma Matousko 
wa (sopran), Zygmunt Jabłonowski (bary­
ton), prof Fr. Łukasiewicz (akomup.); go­
dzina 20.66 słuchowisko z Warszawy „Sy­
gnał z Marsa" wedl. Mieczysława Brauna 
w radjofonizacji M. Weronicza; godz. 20.30 
odczyt inaugurac. z ok. początku „Mie­
siąca Pomorza"“; godz. 21.00 transmisja 
rewji z Teatru Stylowego w Poznaniu; go­
dzina 23.15 sygnał czasu — komunikaty 
sportowe i policyjne; godz. 23.30 muzyka 
taneczna z kawiarni „Wielkopolanka".

Katowic« (409 m) godz. 10.15 nabożeń­
stwo z Katedry Poznańskiej; godz. 12.18 
poranek symfoniczny z Filharmonii War­
szawskiej godz. 14.06 ks. dr. B. Rosiński: 
„Religja jest potrzebą"; godz. 15.40 audy­
cja dla dzieci: godz. 18,55 koncert gramo­
fonowy; godz. 17.40 koncert z Warszawy; 
godz. 19.25 Feljeton (Warszawa); godzina 
20.80 transmisja z Warszawy; godz. 23.00 
muzyka taneczna (P. R. Warszawa).

Warszawa (1412 m) godz. 10.15 transmi­
sja nabożeństwa z Katedry Poznańskiej; 
godz. 12.10 poranek z Filharmonji War­
szawskiej; godz. 14.00 „Pogadanka o spra­
wach prawniczych" (dialog) — p. mec. Z. 
Nadratowski; godz. 14.30 „Nawozy sztucz­
ne — produkcja i konsumcja"; godz. 15.60 
„Bieżące zagadnienia rolnictwa polskie­
go" — p. Mieczysław Grabowski; godzina 
15.40 program dla dzieci; godz. 18.40 „Ro­
la Ziemi Czerwieńskiej w polskim dorob 
ku kulturalnym" — dr. St. Łempicki prof. 
Uniwersytetu Lwowskiego. Transmisja ze 
Lwowa; godz. 17.40 koncert popularny Ork. 
Policji Państwowej; godz. 19.25 feljeton p. 
t. „Kult zła" — p. Marja Szpyrkówna: go­
dzina. 20.60 słuchowisko „Sygnał z Marsa" 
w/g Mieczysława Brauna w radjofoniza­
cji M. Weronicza; godz. 20.30 koncert po- 
RUlarny P, R. pod dyr. J. Ozimińskiego i 
Matylda Polińska - Lewicka (śpiew), i L. 
Urstein akomp ; godz. 21.10 kwadrans li­
teracki „Ślub po amerykańsku" fragment 
powieści J. Makarczyka p. t. „Amerykań­
ska karuzela"; godz. 22.00 Feljeton p Ce­
zarego Jollenty p. t. „Spotkanie myśli głę­
bokich"; godz. 22.15 koncert altowiolisty M. 
Szalewskiego; g. 23.00 muzyka taneczna

razie niestawienia się przepisanej par. 26 
statutu ilości członków w pierwszym ter­
minie, odbędzie się drugie zebranie o 
godzinie 19,30, które będzie ważne bez 
względu na ilość obecnych,

— Tow. Przemysłowe Poznań . Rataje. 
Zebranie plenarne odbędzie się w sobo­
tę, dnia 15 bm. o godz. 19 w salce posie­
dzeń p. Przybeckiego. Na porządku ob­
rad referat o przemyśle i jego organiza­
cji (wygłosi syndyk Zw. Tow. Przem. i 
Rzem. p. T. Piotrowski), zaś referat o Fun­
duszu Zapomogowym referuje radny m. 
Poznania p. Libera.

— Tow. Cechowej Czeladzi Krawiec­
kiej. Doroczną zabawę jesienną urządza

Tow. w sobotę 15 bm. na sali Domu Rze- 
mieśniczego. Początek zabawy o godzinie 
20, — Zebranie plenarne odbędzie się w 
poniedziałek, dnia 17 bm. o godz. 20 w 
sali zebrań Domu Rzemieślniczego, 
wejście z Walów Zygmunta Starego 9, I p.

— Klub Sportowy „Sparta“. Zebranie 
miesięczne odbędzie się w sobotę 15 bm. 
o godzinie 20 w lokalu klubowym p. To- 
mikowskiego przy ul. Szamarzewskiego 
nr. 18.

— Kółko Mężczyzn Apostolstwa Mod­
litwy. W niedzielę 16 bud. o godzinie 15 
odbędzie się posiedzenie na salce Mariń- 
num, Klasztor OO. Jezuitów, ulica Szew­
ska nr. 18.

Ofiary na Pomnik Najśw. Serca Pana Jezusa w Poznaniu 
do kasy komitetu wpłacono do dnia 12. 11. 1930. 8803 *p121

X. Prób. Budaszewski od 
parafian Jeżyckich

8 rata 1.068,90
Zw. Niższych Fonkcj.

Państw, i Sainorzad,
Koło Poznań:

Urząd Wojewódzki 23,50
Starostwo Krajowe 22.50
Wielkp. Izba Skarbowa 19,50
Muzeum Wielkopolskie 18.50
M. Kandulski 2.—
Fr. Dudziak 2,—
A. Tomaszewski 0.50
K. Knapski 0,50
...................  1,—J. Nowacki

Razem z) 80,-
5,-

10,-

RUCH W TOWARZYSTWACH
— Tow. Wioślarzy „Polonia“. Roczne 

walne zgromadzenie odbędzie się w sobo­
tę, dnia 15. bm. o godzinie 19 w sali Ho­
telu. „Ęritąnia" przy ul. św. Marcina. W

M. L.
Kuczma
Chór kościelny p. w. św. 

Grzegorza I i Chór Sto­
warzyszenia Mł. Poisk.
P. wczw. św. Kazimie­
rza przy paraf. Jeżyc­
kiej

X. Prób. L. Zaziemski,
Jeżewo

M. Kożiicka. Stęszew 
M. Kwarcińska, Klimon­

tów
Z. Rybowska, Komarów 
Sierż. St. Gmerek, Wilno 2,— 
M. Skindzielewska Wilno 2,— 
M. Wierniewicz, Magnu- 

szewo 10,—
J. Lubański. Magnusze- 

wo
Starcy z Przytułku Pow. 

Obryte
L. Kiaika. Sarnowa 
Ambulansowe Koło Gosp,

P. Urzędzie Pocztowym 
Poznań 3 30,

A. Wołyńska, Poznań 7,—
A. Jędraszyk Bojanowo 1.—
Fr. Kiorstein. Budzyń 10.—
J. Musialowa środa 10 —
M. J. Tuliszkowa, Opale­

nica 20.—

40,—
1,-
3,—
1,50
2,

2,—
7.—
3,—

L. Gulińska, Poznań 10,-
J. Scherwentke, Siemia-

nice 20,-
Publ. Szkoła Powszechna 

Laski 5,-
Fr. Tyblewski, Damasta- _
Adw. Stark. Poznań 20,-
J. Nowicki. Karolewo 2,-
Karycka. Poznań 10,-
M. Krawiec, Poznań 20,-
Jędruś i JaS Ferstenowie
Poznań 20,-

T. Kamińska, Poznań 5,-
H. Begalowa Pępowo 5,-
F. Biernacki Tczew 3,-
R. Kozłowski, Plawinek 10,-
W, Guttmejer, Kabsz 5,-
X. J. Pomianowski, Ostro­

wite 2,-
Fr. Barańczyk, Strzydze- 

mice 5,-
Wl. Hetmańska, Kościan 

z prośba o zdrowie i bło­
gosławieństwo 5,-

W. Lewandowski, Modrzę 5;-
N. N., Ostrzeszów 4,-
SŁ Wachowicz, Orłowo 2,-
Fr. Dorodzaia, Latalice 2,-
W. Jóźwiak. Bydgoszcz 5,-
M, Biaiowiejska. Baszków 5,- 
Fr. Banasiński. środa 5,-
Prac. Obuwia Sp Pozn.
Z. Gadomska. Poznań
L. Nowakowie. Poznań
SS. Służebniczki, Chojnice 2, 
Z. Luboińska. Poznań 10,-
Genera! Al. Zaleski, Po­

znań 5,.
H. Tuchołka. Poznań 10-
H Kowalska Law ca 5 -
M. Sternalowa. Poznań 2-
N. N.. Bydgoszcz z podz. 

za adebrane łaski i z 
prośba o błoć, domowe 10.-

K Rilhrowa Bolewo 5,-
T. Janiszewska, Nowy

Tomyśl 10,-

4.,
5,

10,
,50

fionto P. K. O. 207 470. — Sekretariat Al.

SU Bederowa, Nowy To­
myśl 5,—
K. Filipowska. Janko wice 5,—> 
J. Zielińska, Wągrowiec 5,—
J. Pilarczyk Wągrowiec 3,—
St. Banaszak. Wągrowiec 3,—'
W. P. Magdziarz, Wągro­

wiec 10,—'
Wt. Szulcowa, Gniewkowo 10,—
J. Ratajczak. Gwiazdowo 10,—
SS. Elżbietanki, Poznań 50,—
Tad. Adamczewski, Pozn. 100,—
F. Kałowicz, Pleszew 5,—
J. Andrzejewska. Pleszew 5,—— - ■ • " ' 10,—J. Poznański, Poznań 
Kon w. OO. Bonifratrów 

Wilno .
F. Grudź, Wilno 
J. Namyslo, Mała Dą­

brówką
J. Wandzelewiez, Targo­

wisko
St. Łysiak, Warszawa 
J. Leszniewska, Wilno 
L. Jasińska. Lwów 
E. Skręt, Łańcut
L. Dyrda. Lesznów
M. Zajączkowska Lwów 
.T. Michalkiewicz, Gruszki 
J. Katowski. Nurzec 
W. Widuch Tarnów 
A. Trendola. Tarnów 
Wl. Fistek. Tarnów 
Wl. Muchowa. Tarnów 
H. Stepniakówna. Tuchów 2,— 
J. Lucowska. Piotrkowice 2 — 
W. Rostkowska. Osiaków 1,—
W. Paprocka Ostrów Maz. 5 —
P. Miota. Luzino 10,—
M. Łuczakowa. Łobżenica 2.— 
J. Kasprowicz. Wołomin 5,— 
St. Mystkowska. Wysokie 2.—
X. K. Zebrowski. Zalechów 4.— 
Wl. Tarkowski, Warszawa 5.—

M. Hendrychowska. Pułtusk 5.—
J. Szprydlewski, Pyzdry 2,- 
St. Cichoszówna. Pelplin 
E. Prabucki, Pusk 
W. Romaniec. Pińczów

I?
3,—
8,—
3.—
5.—
3.—
7.50 
1,— 
5,— 
5 —
1.50 
3.— 
2.— 2,— 
5.-

5.- 
5.— 
2.-

E. Kwiatkowska. Radomsko 1,—
Marcinkowskiego. 21

Dnia 13 listopada 1930 r., o godz. 4 rano 
spodobało się Panu Bogu zabrać do grona 
Swych aniołków, naszą kochającą córeczkę 
i siostrzyczkę

W dniu 12 listopada r. b za 
Nadzorczej i Reprezentant firmy

snął w Bogu nasz Członek Rady 
na okręg Poznański, ś. p.

w 5 wiośnie życia.
Pogrzeb odbędzie się w niedzielę, 16b.m 

o godz. 1,45 z domu żałoby Chwaliszewo 70, 
o czem donoszą

w nieutulonym smutku pogrążeni
rodzice z dziećmi i rodzina.

Poznań, Sulejów, Łódź, Warszawa.
W przedwcześnie Zmarłym’ straciliśmy naszego najgorliw­

szego i najsumienniejszego współpracownika, który mimo długo 
trwałych Swych cierpień starał się zawsze o dobro firmy.

Pamięć o Nim pozostanie u nas na zawsze.

Po długich cierpieniach zmarł 13 b. m. nasz 
członek i kolega, ś. p.

Franciszek Scholę
Pogrzeb odbędzie się 16 b. m., o godzinie 3,'3O 

z kostnicy cmentarza Jeżyckiego. O liczny udział 
w pogrzebie uprasza

Zarząd 264,9
Zjednoczonych Inst. Blacharzy i Monterów.

firmy „Atra“ Przemysł Chemiczny 
Toruń - Poznań. S. A. w Toruniu.

^Dnia w’’Twoiując listopada 1930 r. rozstał się z nami, 
serdeczny żal wśród kolegów, ś. p. Za szczere dowody współczucia i udział 

w pogrzebie mojego najdroższego i nigdy 
niezapomnianego męża, naszego kocha­
nego brata, zięcia i szwagra, ś? p.

Tadeusza Wopińskiego
składamy na tej drodze wszystkim Krew­
nym i Znajomym najserdeczniejsze

’nż. Józef Nowak b. kierownik wydziału urządzeń rolniczych 
O. U. Z. w Poznaniu, mierniczy przysięgły

po krótkich i ciężkich cierpieniach, opatrzony 
Olejami św., zmari dnia 12 listopada 1930 roku, 
przeżywszy lat 45,

Eksportacja zwłok odbędzie się w sobotę, dnia 
15 b. m„ o godzinie 15,15 z kaplicy cmentarnej 
na Łazarzu. O tej bolesnej stracie zawiadamia 
Przyjaciół i Znajomych

w nieutulonym talu pogrążona 
zw 28490 ¿ona s córkami i rodzina. 

Osobnych uwiadomień nie wysyła się.

««biliśmy Jego wysokie zalety 
zawodowe. Cześć Jego pamięci! 

fr i?«ie w sobotę, dnia 15 listo- 
liki«.- * kaPlicy cmentarnej na Ła- 
uejsce wiecznego spoczynku.

Mierniczych Przysięgłych
Ziem Zachodnich.

Bóg zapłać!
Poznań, 13 listopada 1930 r.



W czwartek, dnia 13 listopada 1930 r., o godz. 11, zasnął 
w Panu, po długich > ciężkich cierp ©mach, opauzony Sakra­
mentami iw., mój najdroższy mąż, nasz najlepszy ojciec, teść, 
dziadek, brat i wuj, ś. p,

Ludwik Kittler
Pogrzeb odbędzie się w niedzielę, dnia 16 listopada, o godz. 

1,30 po poł. z domu żałoby, Półwiej^ka 4, na cmentarz. św Mar- 
ciński przy ul. Bukowskiej. Nabożeństwo żałobne za duszę 
drogiego Zmarłego odbędzie się we wtorek, dwa 17 listopada 
o godz. 8 rano w kościele św. Marcina.

W ciężkim smutku pogrążeni
i* 26 488 żona z dziećmi i rodzina.

Potóżmy kres
wątpliwościom

podarunkowym

Dnia 12. b. m. zmarł, ś. p.

inż. Józef Nowak
nieodżałowany i serdeczny nasz kolega, oraz długoletni człouek naszego 
Stowarzyszenia

Cześć Jego pamięci!
Wyprowadzenie zwłok nastąpi w sobotę, dnia 16 b. m. o godz 15,t6 

po poł. z kaplicy cmentarnej na Łazarzu.
Stów. Urzędników Okręgowego Urzędu Ziemskiego 

dw 2089 w Poznaniu.

nr
£1

Obdarzając Waszych 
przyjaciół piórem Parker 
Duofuld, obdarzacie ich
możnością pisania bez wysiłku , ,
przez cate życie i budzicie wdzięczność ta Wast trafny wybór.

Przekonajcie tię osobiście o wyższości pióra Parker 
Duoioid nad inncmi piórami. Przypatrzcie się wielkiej 
złotej stalówce, gwarantowanej na przeciąg aj lat. Wypró­
bujcie misternie wypolerowany koniec złotej stalówki. 
Żądajcie, aby objaśniono Wam znakomity system samona- 
pcłniacza guziczkowego. Zwróćcie uwagę na doskonałe 
zabezpieczenie samo-napełniacza. Sprawdźcie osobiście 
słynną równowagę pióra, umożliwiającą pisanie z niewiaro» 
godną szybkością.

Piękne, najmodniejsze barwy.

Obsadki Parkcra z nietłukącej się masy permanłtowef* 
znacznie lżejszej niż wulkanito-w wyszukanych, kiasyczn e 
pięknych kolorach : lakowo-czerwonym, zielonym, błękitno* 
niebieskim, mandarynowo-żółtym, czarnym i złotym oraz 
w wykonaniu luksusuowetn z masy perłowo-czarucj.Emil ja Zimnoch

zmarła w czwartek, 13 listopada 1933 r., o godz. 10,33 przed południem. 
Wyprowadzenie zwłok z domu żałoby ul. Łąkowa 12 na cmentarz w Dybcu 
odbędzie się w niedzielę, dnia 16 listopada b. r. o godz. 3 po południu.

W smutku pogrążona
zw 26438 bratanka.

Za"okazane nam Rzczere i tak liczne dowody współczucia 
oraz oddanie ostatniej przysługi, ś. p.

Leonowi Łukaszewskiemu
składamy na tej drodze wszystkim, w szczególności Przewie­
lebnemu Duchowieństwu, Nauczycielstwu, Radzie Szkolnej 
i Gminnej, Słuchaczom Liceum Handlowego, Krewnym i Zna­
jomym serdeczne

Bóg zapiać!
„86491 Żona i dzieci.

Pidra : Senior Zf. 90., 
Speciat Zł. 75,-. Junior 
Zł: 60... Lady Zi. 55-, 
Ołówki automafyetne 
odpowiednio dobrane 
do piór od Zf. 30., do- 
Zi. 40.-, Po* «w me „ ty 
Ipt tiill «;df ta mi do 
piór od Zl. 40—, do Zf. 
250-

uofold
Generalne przedstawicielstwo na Pobity ( Wdne 

Miasto Gdańsk.

A. J- OSTROWSKI, Łodi
Piotrkowska 55, tel. 203-54, i 215-40. Oddtial w 
Warszawie; Bielańska 18. Cenniki na gadanie.

JKalendajrzjir Powstania Listopadowego
opracował Stanisław Latanowtcz. Pw s.ł»-«,?»

Niezwykle ciekawy obraz Powstania Listopadowego Ola każdego miłośnika dziejów 
ojczystych. N czoędny dla każdej biblioteki szkolnej, Do nabycia w Księgarniami.

Wysvła wprost tylno po przekazaniu zł 2,50 na P. K. O. 201-485
SrokuTnitt lUieszczanska 2*. -A,, JPoznań, ol. Marna 2.

Nakładem Tyg. „Polska Gospodarcza“ 
ukazało aię IV wydanie

TARYFY CELNEJ
zawierające wszystkie zmiany i uzupełnie­
nia według stanu z dnia 15 października r.b.

Cena egzemplarza zł 20,— 
z przesyłką zł 22,—

Do nabycia w Administracji Tyg. „Polska 
Gospodarcza", Warszawa, Elektoralna 2 
(gmach M nisterstwa Przemysłu i Handlu) 

oraz we wszystkich księgarniach.
nw 5177

lllItlllHHUilllll»»

włoiow, brwi 
i rię, TrWH' 
ląeickti.un- 
dubictę. iii*1 
meuię, nw- 
gaże glow.' 
i twai ty 1 
wszelkie in­
ne zabiegi *

wykonaniu starannem. 
Ceny przystępne.

Salon de Coiffure
N. Muszyński 

(dla Pań i Panów) 
ul. 27 Grudnia 4 i 3 Maja ar. 3.

MIU
poszaknje światowa firma na stałą 

pensję i prowizję.
Wymagane i biegłe władaniejęzykami polskim 
i niemieckim, teoretyczna i ^praktyczna znajo-. 
mość budowy samochodów i ti aktorów, w szcze­
gólności dluzsza praktyka w ob ludze traktorów 
różnycn typów, zdolność do samodzielnej pracy, 
rutyna kupiecka.
Tylko petenci odpowiadający ściśle powyższym 
wymogom, zechcź złozyć oferty z curriculum 
vitae, z podin em referencji i wysokości wyma­
ganych poborów pod Pw 6762 do ekspedycji 
Kurjera Poznaft*kiego. »»«??« ««

Żałobne 
Kapelusze

stale na składzie

T.LudwIs
Poznań, Szkolna 9.

Pw 6M*-SS.I0f>

Poważny dom w Poznaniu przyjmie zaraz lub od 1 I.

na stancję panienkę
uczęszczającą do średnich lub wyższych uczelni. Opieka 

odżywianie pierwszorzędne. Cena umiarkowana. Zgło­
szenia do ekspedycji Kurjera pod zw 20 477

Pompy p«r°we> 
środaowe. tisnsn»’’ 
syjne rotacyjne Oex-

weutylow® i l “■ 
St.Duchowskl 

Bii.ro loiyni.rH«»
o,mań. 11 Maicin*»*'11"!’1 

Telel. -Z-26'

obszaru 1 600 mi, w bliskości 
Rynku Wildeckiego sprzedam 
Łaskawe zgłoszenia do Kurjera
Poznańskiego pod iw 26 406

Lecznico UBezpieczalni Krnjo&iej
w Inowrocławia 

j jest
otwarta przez cały rok

i przyjmuje, 0 ile rfiiejsca starczy, także pacjentów 
prywatnych.

Kąpiele solankowe i wszystkie inne oraz pensjo­
nat w zakładzie. Ceny przystępne Zgłoszenia po­
przednie przyjmuje Ubezpieczalnia Krajowa w ró­
wnaniu lub też naczelny lekarz lecznicy p

II ■szczyński w Inowrocławiu
Dr. Su 

Pw' 6 718-46.67

p„ MMt 4«,»

Gospodarstwo
155 mórg P9,zenl??'/odn|'r 
nowauej, jeden ki • |a|ti,
«ego tnl®8ta'(1rUgi doili <ll* 
dum 4 »»kuje, drugi * 
robotnika, »rzy .en(iiize»,j 
wym, martw) m in'* W 18 
wproś od
wydzierżaw«» 0"J^LoszeD1* 
Zl. z morgi 2 Ctr. lii
SflWlHSKLPoaa^J* MartinZZ‘ '

26 482

dre



Xnmer S?7 — Kurjer Poznański piątek, « listopada 193C = Strona TT

Ga2Jcowi€^ H^yp.rjgecZajg O b u w i a,
urządzam od dnia dzisiejszego począwszy.

Sprzedaj e po każdej możliwej cenie!
Nikt nie powinien tej wyjątkowej okazji ominąć!

OBUWIA
Pw «770/71-46.95/96

Pocztowa

ZASTĘPCY LOSOWI!
10.000 zł pożyczki

może uzyskać każdy nasz klient przy zakupie obli- 
gacyj na raty. Praca dla zastępcy ułatwiona i umoż­
liwia osiąganie rekordowych wyników. — Płacimy 
najwyższe prowizje: 3 pełne raty, L j. cała pierwsza, 
druga 1 czwarta rata, stała pensja i karta kolejowa 
przy minimum produkcji. — Zaliczkujemy już przy

oddaniu zamówień.
Zgłoszenia pod „Skrupulatne obliczenie“ do Biu­

ra ogłoszeń Stattera, Kraków, Rynek 8. nw 5 164

Fabryka rowerów 
4NVENTIA* Pantaó

Pw 6534-45 68

Niebiesko- 
złote

Poszukuję

rejestratora
lub teł młodszego

nicdba'^0'.. ¡piękną.

<>>ssass

r,T's-" *sjk.»-

Reflektuję wyłącznie na sile 
pi acow itą, zdoln-11 uczciwa. 
Do podań najeży dołączyć 

odmsy świadectw.
Dr. FELIKS MROŹ, 

adwokat i notarjusz 
w Jarocinie.

IW i«»-5

MOTOCYKLE
angielskie

O. K. SUPREME
Poszukiwani przedstawiciele 
na poszczególne województwa. 
Oferty sub. .Motocykl 1931“, 
do Międzynarodowego Biura 
Ogłoszeń, Warszawa, Senator­
ska z9. nw 516,

PĘDNIE

POLECA , >
NAJKÓRZYSYn/ęJ

nw 5169

Księgowości

Wwławska 3ęZfn P«yjmuje codziennie „Postęp“,
_  a< m P- zw 26 481

Nagroda 200 zł
«» S do1mibeszkanP^międZy gOdzirią 20’45 a 21’15 włama 

Między innTmi gkrn ^i?680, pr7- uL Marszalka Focha 30.
jedwabnej damskle fu,ro sealowe na bron-

y*tkę, biżuterie’ iPtufiZeWce’ „ulster zimowy bronzowy w 
dzieży i wykrycie h ni’,Znę' Za wykrycle sprawców kra- 

PU wyznaczam 200.- zł. nagrody. 
Marjan Raczkiewicz.

Pw 664146.6

PORTJER HOTELOWY

Portjera nocnego.
oraz referenci™?-11’ wykazai świadectwami, 
w’adać jezykamT 1C^ ?doln<^ciach. Musza 
Reskim i niem eX-Cemi’J t0 francuskim, an-
18‘ lk Zgłoszeni» ?°Sada je8t wol"a od 

_ szenia do Kuriera pod zw 26 494

Lśniąco - czarno

Szmarag
dowe

Tw 614

Najpiękntefszym podarun­
kiem jest najnowszy mo­

del wiecznego pióra Wa- 
terma n‘a „Patric'au* ręcz­

ne! roboty w pięciu prze­
ślicznych kolorach. Nowo­

czesne przytrzymy wncze, 
modne desenie, giętka 

stalówka szerokiego for­
matu. Należy obejrzeć, 

nabyć i pisać niem.

z masy 
perłowej

DEKORA2OR
Z dtuzszą praktyką, obeznany 
z nowoczesną dekoracja okien, 
p saniem plakatów i reklam 
świetlnycn, powróciwszy ze 
szkoły dekoracyjne) z Berlina 
poszukuje oosttdy zaraz wzgl 
od i 12 30 r. Łaskawe oferty

do Kuriera pod zw 26486
S. Duchowski

Biuro Inżynierskie
POZNAJ^, Al. Mśfcinkowskiega 1. 
(Dom KróloWeJ Jadwigi) tali 32-2«

2 suknie
g.anatowa crepe de chine i weł­
niana w kratkę czarna z bialem 
na średnia. szczup'« figurę sprze- 
aam tamo. Mickiewicza 7 III 
'ewo-__________ zdw 37 429

Złoty salonik,
styl Ludwika XVI.. j!
tanio na sprzedaż. »|
Cichocka. Skryta nr. 13, HI. p.

Uczuta
^J^erskie£ii ’ ~ utrzymaniem 
przyj mę. Oferty Orędownik 

 zd ¿9 645
PRZETARG

W piątek, dnia 21 listopada 1930 r„ o godz 10-tei przed 
południem, odbędzie się w biurze nr. 16 Wydziału Powia­
towego powiatu poznańskiego w Poznaniu przy Wałach 
Leszczyńskiego 10, publiczny przetarg

drzew przydrożnych
które wskutek istniejących w roku 1928/29 mrozów zmar-

. ,jyykaz wspomnianych drzew, oraz warunki snrzedażv 
tychże, wyłożone są we wzmiankowanym wyżej lokalu 
urzędowym codziennie od godziny 9-12 do wglądu zain­
teresowanych reflektantów, jak również przeczytane bę­
dą przed rozpoczęciem licytacii. ę

P.P. Burmistrzów, Wójtów, Sołtysów i PrzełożonychśS? wXS°?wk$ypr”'!' bY P’WiI“' ""“»‘“»'e X

Poznań, dnia 12 listopada 1930 r. dw 2 083
Przewodniczący (—) Dr. Jerzykowski 

Starosta Powiatowy.

Miejski Zakład Zastawniczy we Lwowie
Oddział Miejskiej Komunalnej Kasy Oszczędności we 

Lwowie na podstawie zezwolenia Magistratu król. stół. ra. 
Lwowa z dn. 27 października 1930. L. M. 171. 465/30 W. 11/1.

urządza
3 grudnia 1930 i w dniach następnych
od godziny 9 do godz. 13 (1) i 17 (5) do godz. 19 (7) wieczór 

w lokalu własnym przy ul. Wałowej 1, 9, II p.

sprzedaż licytacyjną zastawów.
Sprzedane zostaną niewykupione przedmioty ze złota, 

s,‘ebra, szlachetne kamienie, zastawione do dnia 31 grud­
nia 1829 r„ oznaczone S. III. Nr. 66004 do Nr. 85324, tudzież 
zastawów cofniętych z poprzednich licytacyj objętych nu. 
^?mLŁart 4S®tav™i£zych s- Uf. Nr. 3752, 21069, 27455,

¿QQVQ ^n29’ 43192> 45525> 46180> *6623, 46883,47328, 49929, 53542, 55683, 64892.
Licytacja powtórna w myśl § 33 regulaminu odbędzie 

się ewentualnie po zakończonem licytowaniu wszystkich zastawów. nw 5 167

PRZETARG PRZYMUSOWY
w 8?botę, dnia 15 b. m., o godzinie 10-tej, przy Placu 

Wolności 8, sprzedam publicznie najwięcej daiaremn « natychmiastową zapłatą: ««J więcej dającemu za
3 pługi, lemiesz, bronę sprężynową, knltywałor
S3 8ieWMtk °8r0,i0Wy °raZ r°Z"C ’""fi

Pietruszewski, komornik sąd. Poznań, Wielkie Carbary 33 |

3. N. 13/30 POSTĘPOWANIE UPADŁOŚCIOWE. Co 
filuż"ika Helmuta Burghardfa w Dąbrówce

„"m r , ^‘owroclaw, wdraża się z dniem dzisiej­
szym, t. j. z dniem 3 listopada 1930 r., o godz. 11 przed not 
w°vSmP0Yan,e “Padl°ści°we, ponieważ dłużnik stał się nie- 
wypłacalny. Zarządcą masy upadłościowej mianuje się 
Kazimierza Prackiego z Inowrocławia, ul. Poznańska 78
rtnilrZiy7tein°^C1- n-nl?ży z8laszać w Sądzie najpóźniej do 
dnia 17 grudnia 1930 r. Do powzięcia uchwały, czy mia-
wvhnrn mas,y ““ P°.zostać, ewentualnie “ celem
hL?„U nowego zarządcy, dalej celem ustanowienia wy- 
bwoi?„iVlerZyC!ie 1 •’ a także ce,em powzięcia uchwały co do 
w^rnl3^ wymienionych w § 132 ustawy o upadłościach, 
E m i’!’ n.n^ wymienionym Sądzie termin na 
dzleu Kstopada 1930 r. o godz. 10 przed południem, — 

zbadama ^.głoszonych wierzytelności termin na 
osien 17 stycznia 1931 r. o godz. 10 przed poł. Wszystkim, 
którzy posiadają jakiekolwiek rzeczy, należące do masy
upadłościowej, lub którzy tej masie są cokolwiek dłużni 

owe, raczy wydawać dłużnikowi upadłemu 
względnie uiszczać się z długu, a nawet poleca się im, aby 
najpóźniej do dnia 17 grudnia 1930 r. donieśli zarządcy 
masy o posiadaniu takich rzeczy j o tem czy przysługują 
im jakm wierzytelności, z powodu których mieliby prawo 
żądać odrębnego zaspokojenia z owych rzeczy. I n o w r o- 
c 1 a w, dnia 3 listopada 1930 r. Sąd Powiatowy, pw 4 846

Kawa h ag bezkofeinowa i całkowicie < 
nieszkodliwa kawa ziar- I 
nista chroni serce i nerwy. {
Wszędzie do nabycia.

s



Kinn APñTTfií( DZIŚ PREMJERA Kino „APOLLO“JBL-IjULO lii najsłynniejszego arcydzieła dźwiękowego! ""
Na aparatach światowe) aławy „Western Electric“

Fascynująca treść! PIEŚNIARZ PARYŻA Przepiękne melodie !

W roił tytułowej - groźny rywal Ramona Noyarro najpiękniejszy amant Europy MAURICE CHEVALIFR- - 6 30 x 
Reiyser! R1CHARBWALLACE, - —« Se*as* ° tr°d”a” 4'3° 6 30 ~ «’3°

OBWIESZCZENIE. W tutejszym rejestrze spółdzielni | 
wpisano dnia 31 października 1930 r. pod liczbą 337 na­
stępującą spółdzielnię: Spółdzielcze Stowarzyszenie Miesz­
kaniowe Urzędników Samorządowych Miejskich, Spółdziel­
nia z odpowiedzialnością udziałami, Poznań. Przedmiotem 
spółdzielni jest: nabywanie na własność lub tytułem wie­
czystej dzierżawy wzgł. wieczystego prawa budowania 
gruntów, jak również realności, a to celem dostarczania 
pomieszczenia swoim członkom, budowa domów mieszkal­
nych dla członków spółdzielni, podejmowanie wszelkich 
czynności zmierzających do zrealizowania żądań spółdziel­
ni pod 1 i 2 wyszczególnionych, pomoc w budowie domów, 
udzielana członkom w formie kredytu, materjałów i t. p., 
budowa i wspólne prowadzenie letnisk. Udział wynosi 
100 złotych. Zarząd uprawniony jest, rozłożyć poszczegól­
nym członkom wpłatę udziałów na raty w uwzględnieniu 
położenia materjalnego członka. Zarząd stanowią: Bory-; 
sław Rybaków, Stanisław Antkowiak, Franciszek Kola- 
nowski, Tadeusz Nadolny, wszyscy z Poznania. Czas trwa­
nia spółdzielni jest nieograniczony. Pismo przeznaczone 
do ogłoszeń jest Kurjer Poznański. Rokiem obrachunko­
wym jest rok kalendarzy. Zarząd składa się z 3—5 człon­
ków. Oświadczenie woli w imieniu spółdzielni musi za-; 
wierać podpis prezesa łub jego zastępcy i jednego człon­
ka zarządu. Do rozwiązania spółdzielni potrzeba uchwały 
•halnego zebrania, zapadłej większością trzech czwartych 
głosów przy obecności trzech czwartych ogólnej ilości 
członków na dwóch kolejno po sobie następujących zgro­
madzeniach w odstępie conajmńiej dwóch tygodni. Po­
znań, dnia 6 listopada 1930 r. Sąd Powiatowy, nw 4 847

L. cz. 4. K. 5/29. PRZETARG PRZYMUSOWY. Nieru­
chomości położone w Międzychodzie względnie Wielowsi,
powiatu międzychodzkiego, i w chwili uczynienia wzmian­
ki o przetargu zapisane w księdze grunto vej Międzychód 
tom XI wykaz L. 384, tom XVI wykaz L. 554, tom XXII 
wykaz L. 697, tom XXV wykaz L. 746, tom XXII wykaz 
L. 970, tom XXXII wykaz L. 971, tom XXXII wykaz 1. 972, 
oraz tom XXXII wykaz L. 962, na imię Szczepana Czajki 
w Międzychodzie, zostanie dnia 14 stycznia 1931 r. o go­
dzinie 11 przed południem wysławiona na przetarg w ni- 
żej oznaczonym Sądzie, pokój nr. 6. Nieruchomości skła- 
dają się z 2 domów mieszkalnych i tartaku częściowo spa­
lonego, hali do maszyn, hali do samochodu, chlewa, szop, 
obór, stodoły, podwórza, roli, łąk i lasu o łącznym obsza­
rze 16,32,59 ha. Czysty dochód wynosi 49,52 talarów, rocz­
na kwota podatku gruntowego 110,30 mk., zaś roczna 
wartość użytkowa 2851 mk. Wzmiankę o przetargu za­
pisano w księdze gruntowej dnia 30 września 19~9 roku. 
Niniejszem wzywa się wszystkich, których prawa w chwili 
zapisania wzmianki o przetargu nie były w księdze grun­
towej uwidocznione, aby się z niemi zgłosili najpóźniej 
w dniu przetargu, przed wezwaniem do wnoszenia ofert 
j prawa te uprawdopodobnili, gdyby wierzyciel im prze­
czył. W razie niezastosowania się do powyższego wezwa­
nia, prawa te przy oznaczeniu najniższej oferty nie zo­
staną wcale uwzględnione, a przy rozdziale ceny kupna 
dopiero po roszczeniu wierzyciela i innych prawach. Za­
leca się dwa tygodnie przed terminem podać na piśmie 
albo do protokółu sekretarza sądowego dokładne oblicze­
nie swych roszczeń w kapitale, odsetkach, kosztach wy­

powiedzenia i kosztach sądowego dochodzenia swych praw 
oraz oznaczyć pierwszeństwo,, którego się żąda. Tych, któ­
rym służy prawo sprzeciwienia się przetargowi, wzywa 
się, aby przed udzieleniem przybicia targu postarali sj^ 
o umorzenie lub zawieszenie postępowania, gdyż inaczej 
prawo ich odnosić się będzie zamiast do nieruchomości, 
tylko do uzyskanej ceny kupna. Międzychód, dnia 
22 października 1930 r. Sąd Powiatowy. nw 4 848

Niniejszem ogłasza się konkurs na posadę

asystenta miejskiego
dla spraw podatkowych, wojskowych i statystycznych
zaraz.

Uposażenie według grupy XI ustawy uposażeniowej 
dla urzędników państwowych oraz 15% dodatku komunal­
nego.

Zgłoszenia pisemne z dołączeniem życiorysu i odpisów 
świadectw, których się nie zwraca, przyjmuje do 25 listo- 
pada 1930 r. Magistrat miasta Żnina.

Reflektuje się na silę fachowo wyszkoloną.
Inwalidzi wojenni, posiadający odpowiednie kwalifi­

kacje, mają pierwszeństwo na powyższe stanowisko.
Żnin, dnia 12 listopada 1930 r.

MAGISTRAT
dw 2 082 w z. (—) Ratąiski.

Napisowe słowo (tłusto) 30 groszy, każde dalsze 
słowo 20 groszy, 5 liczb == jedno słowo, 
i, w, z, a = każde stanowi 1 słowo.

Jedno ogłoszenie nie może przekraczać 50 słów.

OGŁOSZENIA DROBNE
Ogłoszenia wśród drobnych:

1-łamowy milimetr 60 groszy

Znak oferty (naprzyklad: z 18924, n 2735, d 1790 
i k <Ł = 1 elowo.

Drobne ogłoszenia przyjmuje aię do godziny TO.

Piekarnia
w powiatowem mieście dobrze za­
prowadzona zaraz do objęcia. Po 
trzeba 3.800 zl. Dołączyć znaczek 
na odpowiedź. Oferty Kurjer

zdw 39 792

Na Gwiazdkę
afcochanej osobie już tera« coś 
wybrać należy. Pierścienie, kol­
czyki. zegarki ręczne od 16 do 100 
«1, Zamówienia wykonuje we wła­
snej pracowni. Chwilkowski. św. 
Marcin 40. zdw 39 748

Futro męskie
prawdziwe niedźwiedzie, jak bo 
we. sprzedam. Zgłoszenia poważ­
nych reflektantów Podgórna 2. II. 
piętro prawo, Poznań, zdw 39 <97

Piec
kaflowy, przenośny, lada z szafka 
mi. regal tanio. Oglądnąć 5—6. 
Adres Kurjer zdw 39 810

Antyki
wielki wybór inne używane ree- 
eey. Pocztowa 22 skład

Pw 5 955-57.394

Kroje
do najnowszych modeli, wzory do 
robót ręcznych i wszelkie żurnale 
poleca najtaniej Kalamajski.

Pw 6733-44.249

W większem mieście
powiatowem, gdzie gimnazjum, 
szkoła wydziałowa, i wojsko, jest 
zaraz z powodu choroby wlnści 
cielki dobrze prosperujący skład 
bławatów na sprzedaż. Dla rzut­
kiego kupca placówka bardzo do; 
bra. Skład w głównej i ruchliwej 
ulicy. Zgłoszenia do Kurjera

zdw 39 795

Futro
meskie używane oposy tanio 
sprzedam. Adres wekaie Kurjer 

zdw 39 381

Wyprawki
dla niemowląt, skromne i 
kwintne poleca Kalamajski.

Pw 6731-44.250

Samochód „Citroen"
Sźmuzyna. jak nowa korzystnie 
na sprzedaż. Zgłoszenia Kurier

zdw 39 259

Do 30 procent
nie możemy obniżyć towaru. leci 
i bez tego sprzedajemy wyłącz­
nie tanio Serwisy obiadowe por­
celana kompletna 6 osób 89 zło­
tych. Noże widelce czysla Akpa- 
ia 28 złotych. Serwisy kawowe 
porcelana 814 złotego Garnitury 
na umywalki 714 złotego. Pre­
zenty ślubne zupełnie tanio. 
Szklanki tylk- 1* groszy. Wro- 
niecka U. Hurtownie Por^e 
lany. odw 39 653

Maszyny do pisania
Remington Un­
derwood Royal 
mwe rem-dei 
z pełna gwaran­
cja oraz uży 
wane poleca nai

taniej Piotr Pieprzycki. Poznań 
św. Marcin 22 I te'pfon 3386.

zdw 89 583

Futru
karakułowe sprzedam za bezcen 
w dostatecznej wielkości, nowe. 
Bryliński, kuśnierz Kanałowa 8. 

zdw 39 747

Skład
kolonialny, pewna egzystencja to­
war. urządzenie, mieszkanie sprze­
dam. Krysztofiak, Gen. Kosiń­
skiego 19. zdw 89 444

Futro
damskte. karakuły, dobrze otrzy­
mane. sprzedam od 5—6 wieczo­
rem. Strusia 9 II piętro, prawo, 

zdw 39 689

Dom
sowy 4 lokatorów, duży ogród 
iilisko tramwaju. mieszkanie 
wolne sprzedam 25 000 zł. wpłaty 
L5.000. Kossmann. Fredry 6.

zdw 39 777 _________

Parę
szotów dobrych sprzedam, 
kowak«. Strzelecka 14 a.

zdw 39 710

il6-

Pończochy
Bemberga 4.90. od- 
daje według cennika 
fabrycznego Repre­
zentacja ..Atlantic“ 
Wrocławska 15. I. 
ptr. Pw 6723-57.601

Singera
maszynę sprzeoam. Grudzieniec 
47b. podwórze, prawo parter.

zdw 39 811-12

Futrzane
kamizelki nowe sprzedam za 8 zl. 
Wierteł, ul. Pó’wiejska 37.

zdw 39 749-50

Ciężarówkę
1% tonnowa Ford kryta, dosko­
nale utrzymaną gotowa do jazdy 
sprzedam łanio na dogodnych 
warunkach Oferty Kurjer

zdw 39 760

PIENIĄDZ

Skład
mieszkanie, centrum Ostrów? ko­
rzystnie do sprzedania Oferty 
Agencja Kurjera nw 5154______

Sypialkę
dobrze utrzymana sprzedam. Wiel 
kie Garbary 20. I p. lewo.

zdw 39 390

Dziecięcą
bieliznę w dobrem wykonaniu po 
cenach najniższych poleca Kala­
majski. Pw 6732-44-251

Jadalnię
kompletna. lustra kryształowe 
szkła wypukłe tanio 1.150 z1. Sto­
larnia. Szyperska 3. zdw 39 481

Futra
skórki, błamy, ceny hurtowe. — 
Hankiewicz, Wielka 9. (wchód 
Szewska) zdw 39 148-9

Meble
używane okazyjnie Kozłowski. 
Szewska 15. zdw 39 394-5

Płoty druciane
szczytowo udoskonalone pierw- 
szorzędny materjał bezko-nku- 

Płaszcze damskie rencyjnie ian-o tylko w -Dr<i- 
towni - Poznań (zaloż. 1906 r.) 
ul. św. Marcina 45 a

Pw 5632-41 97Każda Pani oszczędzi 
dużo pieniędzy knpu- 
iac otasa» damsk 
wproś’ w fabry- kon 
fekeji damskiej W 
Kowalski ' Sks Po 
znań W-elkie Garba 
ry 22. Pw 6.726-57.600

Miód!
Tutejsze kółko pszczelarskie 
sprzeda najwięcej dającemu za 
gotówkę jeszcze kilka centnarów 
„czystego, kwiatowego miodu " 
Fiedler, prezes. Grób ja — Sie­
raków, pow. Międzychód Wlk/p. 

zdw 38 885

Fabrykę
wód mineralnych sprzedam ewen­
tualnie gotówka na hipotek«. Ku­
rjer zdw 39 574 

Futra
damskie ! meskie we wszystkich 
gatunkach najnowsze modele 
poleca korzystnie W Królikie­
wicz. Magazyn Futer. Poznań. 
Podgórna 6. Pw 6289-37.24

Parcela
5 tys. ttikw. przy ruchliwej ulicy, 
przy Poznaniu z wirem częścio­
wo lub w całości bardzo ko­
rzystnie oddam Tylko poważ­
nym reflekiantom. Adres Ku­
rjer zdw 39 647 

Za
pól darmo sprzedam dom piętro­
wy nowo wybudowany w mieście 
blisko Poznania wo’aty 6—8 000 
zl .nie®:eczny dochód 150 Spiesz 
ne zgłoszenia Orędownik zd 39 575

Transmisja

Tylko 
zł 10,—

koszi u ja u mnie 
śniegowce pier 
wszorzedny ga 
tunek. Obuwie 
damskie i m skip

zniżone ceny. — Bazar Obuwia 
Kasprzak. Pocztowa 2.

Pw 5646-42.71

Gramofony 
płyty, mechanizmy

Sprzedaż po najniższych renach 
Feliks Raloń Woźna 12.

Pw 6029/30-57.452/3

Futro
karakułowe sprzedam. Adres 
wskaże Kurjer zdw 39 621

Sprzedam
nowy wynalazek do otwierania 
górnych okien, których nie potrze­
ba przerabiać. Józef Kaęnn«rek, 
Poznań, Strumykowa 5. zdw 39 813

Domek
z 4 morgami ziemi w Puszczyko­
wie na sprzedaż. Oferty Kurjer

zdw 39 814 

Sypialnię
dębowa, konwi!., kuchnie kompl. 
biała, lodownie 2 drzwiowa, re 
gały do ksiażfłk. Umywalkę z 
•marmurowa płyta, różne polisy 
oa sprzedaż. Górna Wilda 50. 
III., lewo. zdw 38 709

Samochód
6 - osobowy „Adler" w bardzo 
dobrym stanie, nadajacy sie na 
wóz osobowy i rzieżnicki na 
sprzed®«. Zgłoszenia td. 70 65.

zdw 39 708 

Pianino
jak nowe, korzystnie. Wolska. 
Kantaka 3 II zdw 39 566

Skrzypce
dobre ia 120 zl sprzedam. Fur- 
szpatiiiak. Pól wiejska 16 II.. 
prawo. zdw 39 561

Willę
sprzedam. Poznań-Debiec. ul. Li­
powa 12. zdw 39 603

Łóżka
szafy, stoły krzesełka na sprze­
daż. Oferty Kurjer zdw 39 628

Bilard
dobrze utrzymany na sprzedaż. 
Matejki 51 IV piętro, prawo.

zd w 39 625

® W mieście
owi«tewenQ. tóczacem cirka 8.000 
lieszkańców ieet do sprzedania 
¡«ruchomość przy irl pryncypal- 
ei z ealkowitem urządzeniem 
zeźnickiem ’ak- składem war 
ztatem. maszynam z mecna 
icznem zapedem na dogodnych 
rarunkach spłaty Zgłoszenia 
rzyjmuje Bank Ludowy 1*« 
rowiec. _______ zdw S9138

Parcele
budowlane przy Chociszewskiego 
blisko tramwaju sprzedam tanio. 
Piechowiak. Górczyńska 36 

zdw -99 591

Futra
dwa damskie okazyjnie nowe, ja­
sne 450. Wierzbieciee 18. par­
ter. zdw SB 723

Pianino
jak nowe za gotówkę. Adres 
wskaźe Kurjer zdw 89 438

Dywan
>-:v—pory a-rt-etyczny 6—* awwy 

r—i-i— Wierzbieciee 13.
sdw MTM

Dom
masywny. 4 pokoje i kuchnia, do 
tego 10 mórg ziemi i 30 mórg la 
su sprzedam spiesznie razem 
oddaielnie s dowodu wyjazdu. 
Zgłoszeni« Kurjer Poznańska

nw 5180 

1,90 zł
pfaszes biały z rękawami, płaszcz 
czarny. satynowy ód 9-50. 
płaszcz biały męski od 9.56 pole­
ca Fabryka Bielizny J. Schu­
bert, Wrocławski'ą._.Pr *389-44,1®

Futro
damskie tianio sprzedam, Sw. 
Wojciech 5. Mody meskie.

zd w 39 712

Futro
meskie piżmowce, średnia figura 
m sprzedaż. Wielkie Garbary 13, 
III. piętro, prawa strona.

zdw 39 599

Gospodarstwo
prywatne 70 mórg, ziemia bura­
czana. 20 laki, dom 6 pokoi, in 
wentarz żywy martwy kompletny. 
Cena 35.000 .wplata, ugoda. Lech 
Poinań, Grobla 22. ¿Iw 39 666-7

List
hipoteczny za pólioraroku płatny, 
wysoki procent. sprzedam Po. 
średnicy wykluczeni. Oferty Ku­
rjer zd w 39 322

10 000 zł
pożyczki poszukuje zaraz 30% n 
rok zgóry gwarancja hipoteczna 
wysokewartośeiowej realności 
miejskiej Zg'oszenia Kurie- 

zdw 33 280
10 000

rozpożycze pod zastaw biżuterii. 
Zgłoszę n i a Ku rjeT zdw 38 969

Hipotekę
sprzedam. Oferty Kurjer 

zd w 39 563
Obejmę

garderobę lub orzyjme wspó’nic- 
two. Dam kaucr kilk<t tysięcy. 
Oferty Kurjer zdw 39532 

50 złotych
pożyczy oairence w bardzo. __ ,, ; i a i - kto pożyczy oan’cnce w oaruzv4.2o długa oo mm gruba łożyska. j¿rVjVcznem no’ozeniu Ofertv Ko- 

ko’-a t szyny w ścianę zaraz na j , 39597i □łjii.’ « o' «.uv.
sprzedaż. Grudz’en.pu 55 a. 

zd w 39 6S2

KUPNA

rejr zdw 39 597_________
15 000

poszukuje I. hipotekę kamienicy 
wa roi ości 200 C00 gwarancja do­
larowa Kurjer zdw 39 630

Skład
z mieszkaniem 1.100 zł. Lech. Gro­
bla 22. zdw 39 670

Kapelusz 
Modny

włochaty — we- 
lur — filc zaku­

pić można poniskich cenach w 
firmie A. Pietrzykowski. Wiel­
ka 8. Pw 6736-37.96

Panowie \ i
szale, krawaty i szelki sprzędaje 
najtaniej Kalamajski.

Pw 6734 44,248

Stolarnię
z zapedem elektrycznym z powodu 
choroby ewentualnie z mieszka 
niem spiesznie sprzedam. Oferty 
Kurjer rw 12 288

I Kolon] alkę
z mieszkaniem korzystùie sprze­
dam, Adres Kurier

•iw 39 nc

Kupię
składowy stół dług 2.50 — 8 mir. 
możliwie biały ze szklana płyta. 
Zg’oszcnia do Kurjera Poznań­
skiego dw 2089 

Brylanty
złoto srebr itd kupuje F Tar­
kowska Poinań Plac W.»lm>śc_ 
11 Pw 11 055

Deski
skrzyniowe 13—16 m/m scenowe 
ku/pie Oferty z podaniem -eny. 
długości i szerokości przeciętnej. 
Oferty Kurjer zdw 39 562

Konia
roboczego kurne. Zgłoszenia tęje- 
Fon 74 08. zdw 39 608

Perski
dywan duży ’ maty kupie. Ofer­
ty Kurjer zdw 39 616

Kufer
używany do samochodu kapie. 
Oferty Kurjer rw 12 291

Pianino
kupie okazyjnie. Telefon 77-18. 

zdw 39 824

6 KAMIENICE

Kamienicę
nowa dochód 7.700 cena 50.000 
wpłaty 20.000 sprzedam. Strabel, 
Poznań. Wierzbieciee 43.

zdw 89 780-1

Kamienicę
dwupiętrowi,, narożnik, miasto po­
wiatowe donosi 380 złotych, re. 
stauracja. skład delikatesów^ i 
5 pokojowe mieszkanie wolne. Ce 
na 28.000. wpłaty 16.000 sprzedam. 
Strabel, Poznań. Wierzbieciee 43. 

zdw 39 782-3

30.000
złotych I hipotekę La kamienice 
12% poszukuje. Oferty Kurjer

zdw 39 827 .,

1.000 zł
pożyczę na pól roku Posiadam gwarancje, dom mierz 
kalny i 1 morgę ziemi. Adres p 
rjer zdw 39 816 —

Kto
zdyskontuje dobre weksle khjeą- 
towskie 5—10 tysięcy.- Zglo««»1* 
Kurjer zdw 39 751

Pożyczki
1000 do 1 500 Zl na kwartalne sołaiy. Dteriy

z/i w 39 735

Dobra egzystencja
poszukuje wsPń,,;!.,!nn<J?i ks,ńfj<!«- 
z gotówka 10—15ty- 
jitcej sie w,w9ł®w\,"aeJe tylk» « 
siecy mieszkańców)/gdwe "¿forty 
dwie księgarnię. M^esne udo Kurjera ¿-oz^ęgo^

”" Wspólnika *
(wspólniczkę) uczciwa * 3i)88} 
przyjine. Oferty K_nrjeiJ^-----

Pożyczka
2.500 zl. na kilka n’‘e„6s'te"ein po- 
brym Pr006?!?™,! Kurier szukiwana. K«rJ.

Ładne mieszka®1«
czteropokojowe w Po^ic
Tomczyk Pob’edzi««*^*3^43 
strzyńska 4 --------

Kamienicę
kupie korzystna z gotówka 100 
tysięcy. Oferty Kurjer

•Iw 86741
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Mieszkania , śródmieście
, pokojowe wnros; od gosnodarza nokój dobrze umeblowany elek- 
wW«> tram war oO zl mi<-»ięcx- Iryraność wolny Kipczyrtakj 
¡I». Piechów ak Górezyńska- 30. Wały Zywtmla A»z»,l 1

«»» 39 »?£__________ _________  zdw JO 588
3—2

Viz\. jednopokojowe mieszkanie 
, kuchnia od gospodarza na do­
godnych warunkach zaraz do 
ęryoSJena rylkc poważni re- 
fiiktanci. LI Grodzicnicc 55 a.
11 ___zdwjtft 680

Mieszkanie
s pokoi willa. z wygodami, 
cüvnsz nól roku 1.800 zl. Kosa- 
niann. KredfJ..®;_____zdw 39 778

Mieszkania
• 7 pokojowe za dzierżawo odda 
Piarnecki. Ratajczaka 13.Lz zdw 39 826

Zaraz
wynajme Pokói 12 panom Wek- 

n’®frręr>ujłic( wejftci«.
Uznalyńskich 3 Iii prawo. 
______ zd W 39 585

Pokój
°d 15 z osobnem wejściem wol­
ny. Małe Garbary 8. parter. 
Piawo. zdw 39 750

Pokój
umeblowany do wynajęcia. Po­
znańska 27 a. front l piętro. 
Prawo. ________ b<jw 30 039

Mieszkania
(_2 pokoje kuclinin. Widziński. 
Małeckiego 15. podwó—

zdw 39 821

Fokó]
kucbnin. czynsz dó. objecie no 
-T,.|i mebli, dolna cześć miasta. 
Oferty Kurjer rw 12 293________

Dwa
pokoje kuchnia, ceni rum 11. pię­
tro dzierżawa 50 zl. objecie 
mebli 3 396 Zgłoszenia Po-
,n>p Wierzbięeice -11. resisu- 
rlcja.____________ zd w 89 695

2
nokoie kuebn a. objecie mebli, 
dzierżawa 40 zl nrzy Rynku \Y!1- 
deckim. Znoszenia Sawiński. 
Szkolna 10 _KLt,,a<i\  zfl w 39 7-2

Mieszkanie
pokój i kuclin'« w centrum ko­
rzystnie oddam Adree wskaże 
Kurjer zdw 39 721_____________

Odstąpię
( pokojowe mieszkanie wtem 2 u 
meblowane w centrum. Czynsz ni 
gki. Kurjer zdw 39 800

^g^sJuKA^IESZK.18 

Mieszkania
4-5 pokojowego za czynsz zgóry 
zaraz poszukuje. Oferty Kurjer 

zdw 39 193

Młode
bezdzietne małżeństwo poszukuje 
mirszkania z norljersiwein - cen- 
Iralnem ogrzewaniem bib bez. 
Zgaszenia Kurjer zdw 39 602

Mieszkania
2 pokojowego z przj riależytośeia- 
nii, nie wyżej 3 pietra poszukuje. 
Zap.aeę 3—4 tys. zl. Oferty Ku­
rjer zd w 39 685

2—3 pokoje
z kuchnia wprost od gospodarza 
potrzebuje, zapjaćc. wyższe ko- 
tiornę tn-cs.ecziie: Łask zgłoszę. 
nil lei. 74 84.. - zdw 39 655

Poszukuję
mieszkanie dwa pokoje. H roku 
zfóry.place Oferty Kurjer

zdw 39 769

p10 zamiana 
mieszkania

Zamienię
2 pokoje, kuchnia, balkon elek­
tryczność. gaz słoneczne aa trzy. 
Oferty nod zdw 38 994

Zamienię

Dwuosobowy
Waty Zygmunta Augusta 10 a. 
111.. prawo. zdw 39 611

Pokój
frontowy dnom panom Niego 
le weki cli 6. I. prawo zdw 39 613

Pokój
słoneczny wynajme solidnym pa­
nom elekt rycznośd Górna Wilda 
49- 111., prawo. zdw 39 638

2 komfortowe
pokoje dla jednego pana z tele- 
fonem trzeci oddzielny mniejszy, 
ewentnainic z obiadam* wolne od 
lo Matejk' Cl. rnrter, prawo. 
____ zdw 39 637

Pokój
czysty, elekt ryczność solidnemu 
panu wynajme (salonik) Roma­
na Szymańskiego 8 Tli., lewo.

zdw 39 634
Pokój

wynajme. Ponieeka Spokojna 29. 
II.. 2 wejście.________ zd w 3!) 635

2 “ I
¡pokoje razem lub oddzielnie, la- 
z-.cnka. Wały Zygmunta Starego 

¡6, III.. lewo._________ z<],v g<) 62;

Niekrę^ujący
Danów Wielkie Garbary 

13. II- prawo______ zdw- 30 650

2 pokoje
frontowi. umeblowane panom 
wynajme. Św. Marcin 18. IfT 
lewo- ______ zdw 39 657

Niekrępnjpcy
frontowy, elektr.. łazienka, inte­
ligentnej osobie. Stroma 7. I pr 
_____ zdw 39 646

Pokój
dla panów. Póiwlejska 11. Ol­
szewska.____________  zdw 39 652

Pokój
wynajme. Podgórna 4. Szubert.
_______ _ zdw 39 654

- Pokój 
niekręonjaty Zamkowa 5. ITT Ja worska 39 543

Pokój
osobne wejście od 15 do wynaję­
cia. Röhrowa. Zamkowa 4b 
________ zd w 39 650

Pokój
dla pana lub panienki. Nawag, 
Rybaki 16. I. zdw 39 661

Pokój
(J^om panom zaraz wynajme 
Wierzbięeice 18. front, parter. 
lew°-_______ zdw 39 662

skład , rJZT”-“'*'* x Skład
»« iiejsze mieeVTnie w Po^ bobrze prosperujący z

¡a «a. Kia
zd" 39034 _____ zdw 39 767

J1 POKO JE UMEBL.

Pokój
ji“7'ly"auy wyn 
w. Parter prawo.
»meblowany wynaj'rae Staszica

zdw 39 573
Na

WelWaraT Pa*nIen'kĘ 
-^¿£Jdwr8«'5li9 rM W8kaŻe

,m., Pokój
^«dwkich^'n. ^et«yB*JeCia 
■---- zdw 39 567

Políéi
’II-b'araw«T’ Ndegoiewski-eh 24. 
- -pr’"o. zdw gg557
!t,lt M poWj
lewo Marez' Focl'a 27. I.. front. 
' ------------- ---------- zdw 39 548
^"4y- Grottgera0!, parter, le- 

zdw 39 559
int4łi Panu

Pokó?"ii»na si?'nowi«ku wy-
^ítiJcrnac-^^'i Prap',a- 

iracka. zdw 38 697
Pokój 
°nr15' V’” J- 12-

Pokój
,-'»atowa 10. I.. 
4~3 zdw 39 611

í»ócftPS,y ^0kóÍ

lani'o<!d p'e małżeństwu 
27‘

Pokój
‘bznartska

II piętro, 
adw 39 (¡«a

27 a. II.. 
z-dw 39 604

Äi?.,Wj Adres Kurier
^* 39 601

12 »..P.CkÓj
II- łew^ ijm’ Krasińskiego 

adw 39 5941

Dwuosobowy
wwtl- z kuchnia wolny 1. 12 —
Ad-reg Kurjer zdw 39 681

Panów
ze szkół od 1. 12. gdzie »tarsi l 
młodsi gnmuazjaści (śródmieście). 
Adres Kurjer zdw 39 074

Panienkom
wspólny, pościel pożądana. Pie­
kary 6. III. prawo, zdw 39 658

Umeblowane
pokoje wolne. Czesława 10 a. TT. 

'‘«w-_________ sdw 39 600
Dwom

panienkom iub małżeństwu tanio 
wspólny. Adres Kurjer zdw 39665

Wspólny
pokój panu. Piekary 4. IV. 

zdw 39 673

Tanio
pokój dwom osobom wynajme. 
Wierzbipciee 43. Nowaczyk.
_____ zdw 39 664

Jednoosobowy
Romana Szymańskiego 7. I. 

zdw 39 675

Elegancki
pokój zaraz. Patschowska, Pod 
górna 13. zdw 39 674

Pokój
,5.a 2 osoby. Wrocławska 

33-34, IV ptr. prawo, zdw 39 690

Do
wynajęcia wspólny pokój zaraz 
lub 1. grudnia. Adres Kurjer

zdw 39 686

Pokój
wejście z klatki schodowej zaraz. 
Wały Jana III 11. I lewo. 

zdw 39 687

Eleganckie
jeden I dwuosobowy wynajme. 
Pocztowa 21. I prawo, zdw 39 689

Pokój
frontowy umeblowany dla 1—2 
nanów (elektryczność). Ul. Dą­
browskiego 52 I . lewo

■dw 36 752

Przyjmę
n< wspólny pokój 

Wmklerowa. Grobla 6 
______ zdw 39 772

Informator
poleca pokoje Ratajczaka 15. 
(Pasaż). zdw 39 771

Pokój
panom. Wielkie Garbary 18. Ul 

_____ zdw 39 670

Pokoik
wynajme. Walczak Wierzbięeice 

_________ zdw 39 644
Pokój

piękny przy Placu Bernafdyń 
skini dla 2 giinnazjastów. lub „tu. 
denlów. Adres Kurjer zdw 39 741

Pokój
dl* 1—2 z utrzymaniom lub bez 
zarai. Lakowa 9. IIj prawo. 
______  xd w 39 744

1 lub 2
małżeństwu bezdzietnemu. Mosto- 
wa 3, małe wejście III lewo.

zdw 39 787

Elegancki pokój
umeblowany, ezyst- słoneczny, 
solidnernu panu niedrogo wvoaj- 
me. Wojterska. Chełmińskiego 2. 

zdw 39 788

Pokój
umeblowany, frontowy wynajme 
Grobla 19, front U lewo.

zdw 39 803

Pokój
czysty dobrem utrzymaniem. W. 
Garbary 18. wejście Woźna II 
prawo. Zdw 39 801

Pokój
wspólny. Piekary 10. Nowacka. 
_____ zdw 39 799

Pokój
wynajmę dwom. Piotra Wa 
wrzymaka 24 II jw 5047

Pokój
lumeblowany z niokTcpujaeem 
wejściem oddam m'odemo mal- 
zefistwu zaraz Tomczak u! 
Szamarzewskiego 63 
_____ iw 5044

Pokój
dla panienki. światło elektryczne 
Kraszewskiego 29 nodwórze. 

_________ jw 5045

Panience
wspólny. Pó'wieisl-n 35 I 

zdw 39 736

Pokój umebl.
(elektryczność) wynajme Pieka- 
ry 9. parter, lewo. zdw 39 732

Pokój
-z utrzymaniem de wynajęcia. 
Przemysłowa 34 ITT lewo 
____ _ zdw 39 728

Pokój
do wynajęcia Drożdźewska Plac 
Aowomiejski 9. żxlw 39725

Pokój
umeblowany do wynajęcia, ewen 
tualmię bezdzietnemu maleń­
stwu. zupańskiego 19. parter, te- 
wo- zdw 39 704

Willa
pokój umeblowany wynajme in­
teligentowi. Szymańska Topolo- 
wa 6. koniec Rnia’czaka.
________ źd w 39 703

Pokój
duży słoneczny Białkowska. 
Grunwaldzka 11. zdw 39 714

Dwa
pokoje umeblowane, frontowe, 
elektryczność wynajmie. Bartfró- 
wink. Szew-ska 15. zdw 39 713

Przyjmę
pan« na stancje. Grobla 5. n, 'Prawo. Bdw 39 993

.Pokój
na biun> Podgórna 0. TT., pra- 
wo- zd w 39 692

Pokój
Pólwiejrka 17 pod w . prawu n 

zd w 39 991

Pokój
komfortowy meblowany nłrwal- 
ność kuchni iub bez. Waszko- 

.wiak. Rzepeckiego 19 II. w-ej- 
®c¡«-________ zd-w 99 707

Dwa
eleganckie komfortowe próżne 
lub umeblowane pokoje, używal­
ność kuchni. Adres Kurjer

zdw 39 700

Kwiatowa 3 
I.. hrwo utrzymaniem poważne- 
mu panu. zdw 39 096

Pokój
dla pana wspólny wynajmę 15. 11. 
Wahaaka. Wybickiego 3, Wilda 

zdw 39 758

Wspólny
pokój panu. Kraszęw-kiego 19 IV. 

zdw 39 823

Stndentkort
utrzy

- —ódmie 
zdw 39 830

z inteligencji ciepły 
’ B..........

ście.
manie. Babińskiegó 7?°I ¿Sródmlé

Elegancki
pokój cena 45 zł. Polna 3, U pra­
wo front. zdw 39 828

Eleganckiemu pana
wynajmę pokój z osobnem wej­
ściem zaraz. Ulica Prusa 17. II 
piętro prawo._______ rw 12 285

Ładny
pokój dwuosobowy. Jerzego 4, 
IŁ, lewo. zdw 39 699

Elegancki
•Wttr. 2 oaobowy. Różana 4 a,UJL łzww aitWM

51000
nakładu posiada tygodnik

Jlustracja Poznańska i Nowiny Sportowe.
OGŁOSZENIA

przedsiębiorstw z masową produkcją, przeznaczoną dla naj­
szerszych warstw, znajdą w nim najodpowiedniejszy organ.
Zamówienia wprost i przez wszystkie agencje ogłoszeniowe 
upraszamy do każdego poniedziałku godziny 10 przed poł.

Drukarnia Polska S. A. w Poznaniu
św. Marcin 70.

Pokój
u,meblowany dwuosobowy wynaj 
... Zielińska, Śniadeckich 17. 
“I._____  zdw 39 779

Pokój
do wynajęcia. Strusia 2. II . 
Prawo. id»- ag 760

Wspólny
pokój. Ryba ki 23 parter, lewo 

zdw 39 774

TTTzUK A*'POKOJU*

Niekręiwjącego
pokoju poszukuje na krik a dni w 
miesiącu przyjezdny pan Oferty 
cena do Kuriera zdw 39 549

Studertka
d.a 49 zl (cenirum 50) zn pokój z 
opalem. Oferty Kurjer zdw 39 545

Pokoju
uumeblowanego szuka kawaler 
zaraz. Oferty K u rj er zd w 39 593

Prófr
pokoju z używaniem kuchni po­
szukuje m’ndc maleństwo z 
dzieckiem jednorocznem Dzierżą 
we placu zgóry. Łaskawe zgłosze­
nia Kurjer z.dw 39-131 2

Poszukuję
Pokoju dużego na łydzie* (w 
pierwszej: ipólowtei gti dnia) Celem 
urządzenia wvstawy makat. Ku­
rjer. zdw 89 629

Pokoju 
ntekrenujaccgo od zaraz noszuk-u- 
je pani. Oferty z cena do Kurie­
ra zdw 39 755

Student
zaraz pokoiu z’. 25. Warunki Ku 
rjer zdw 39 742

Niekrępującego
pokoju z światłem eiek-trvcznetn 
poszukuje dwóch nsnów na do 
ryw-czy pobyt Oferty do Kuriera 

zdw 39 043

Odpowiedniego
lokalu (małej sadki) poszukuje 
K-oręoracja Akademicka. Oferty 
Kurjer zd w 39 571

Dwóch
fachowców poszukuje lokalu na 
śoiadaluię. Oferty Kurjer

zdw 39 684

Mam
do wydzierżawienia skład rzeźnie- 
ki z calem urządzeniem i mieszka 
niem w Poniatowem mieście gdzie 
gimnazjum i seminarjum. Oferty 
Kurjer zdw 39 796

Wydzierżawię
skład kolonialny delikatesów, do­
brze prosperujący z 4 pokojowem 
mieszkaniem w mieście po wio to-

I® tysięcy mieszkańców, 
ruchliwej ulicy, z powodu wyjaz 
du. lub prżyjmie kierownika z 
kaucja. Zgłoszenia Kurjer

zd W 39 791

Skład
Stary Rynek: nadajacy eie na 
cukierki, kapelusze — urządze­
niem 2.009. Informator. Fr. Ra­
tajczaka 15 Pasaż
 zd w 39 779

Wydzierżawię
we wielkiej, wsi kościelnej, gdzie 
sie odbywają targi moją całą re- 
alnosc. składającą' się z dobrej 
piekarni, cukierni, wraz z dosko­
nalę zaprowadzonym składem ko- 
Ion.ialn.vm. przyległemi 3 pokoja­
mi kuchnią, osobno w podwórzu 
pokój i kuchnia, calem bardzo do­
brem zabudowaniem i dużym o- 
grodem ód 1 stycznia 1931. Oferty 
ref^ktantów z?£ótÓwką do prze- 
jęcia towaru Kurjer nw 5389,

' Front-, n V
ulicy ruchliwej korzystnie 
dzierżawię pod kioski, mniejsze 
składy. Oferty Kurjer zdw 39 808

Składnica
mąki, paszy wymiana zboża fil ja 
młyna parowego większem mie 
scie blisko Poznania od zaraz do 
oddania na własny rachunek, za­
robek pewny, umowa, dostawy i 
odbioru franco na miejscu. Dzier­
żawa łania, do objęcia komplet z 
llrz«^niem ’ towarem potrzeba 
ca 3.000 zl. Zgłoszenia dó Kur jera 
Poznańskiego zdw 39 743

13 LOKALE

Mały wygodny
loka! przemysłowy zaraz wvdzier- 
zawię, oferty Kurjer zdw 39 806 7

Obelgę
rzucona aa p Stanisława Jania 
ja. w Swarzędzu. Hotel ' Polski, 
oma 2. 11 br "ofam ł przepra­
szam. Roman Janczyński Swa- 
rjjedz ul, Mickiewicza L

zd w 39 559

K 22 ROZMAITE

Sypialnie 
jadalnie pokoje rueskie saloniki, 
obrazy biurka kanapy kuciu.io 
i. t. p odda tamo Pozhańsk Dom 
Komisowy Dominikańska 3 ‘e- 
lęfon 21-26 Pw 6527 45.159

Przepisywania
naszyna — wnioski — powielania. 
Poznań. Polna 13. adw 39 817-8

Obiady
kresowe, smaczne. Kantaka 8/9. 
bram«, prawo. III. zdw 39 629

Chiromantka
dzielna przepowiada przyszłość, 
przeszłość Przyjmuje od 10 do 7 
wieczorem Strzelecka 18 naroż­
nik Łąkowej Iii piętro, prawo, 

zdw 39-596

Portrety
artystyczne fotografie mWy pre­
zent na gwiazdkę od Braci Pe- 
cherskich, Poznań Aleje Mar. 
oin.kowgkiego nr 8. dw 1991

Inwalida
posiadający wolna koncesje na 
detaliczna sprzedaż wódek, po­
szukiwany. Oferty do Kuriera 
Poznańskiego zdw 39 761

Przedsiębiorstwo
Prżyjmie wspólnika (czki) z kani- 
fałemrod- '16)900 trM.ido prowadzę;- 
ma artykułu niewytwnrznnegj ;w 
kra ni j - Ka pi tał zamorty isowany w 
150% w jednym roku. Zgłoszeni# 
Kurjer zdw 39 825

23 OŻENKI

Wiele
bogatych pań Dragnie beswłocu* 
nie wyjść zamaż za inteligent­
nych panów nawę' bez stanowi­
ska l majątku Który i panów 
chce . szybko ‘ dobrze ożenić sig 
niech z calem zaufaniem zwró­
ci zie do największego biura ma­
trymonialnego ^.Przyszłość“ w 
Warszawie ul. Wspólna 58 m I 
telefon, 437 60 Pw 6 239 62.583

Panna
sympatyczna x gotówka 

b 000 azł,1 wyprąwą pozna pana, 
poważnie' mydlącego na stałem, 
Stanowisku. Ce! matrymońjatnjr. 
Oferty Kurjer zdw 39 586

ubikacje przemysłowe zapędem 
elektrycznym wynajme. Ostrow­
ska. Niegolewskich 6.
_________ zdw 39 642

Pana
który siedział w biedzicie Tl XI 
z p.' A. Lisem w Bsplanadzie 
proszę o kilka słów do Kurjer® 

zd w 3D 576

Dla
brata, lat 28 przemysłowca szu­
kam żony, dobrze sytuowanej. 
Oferty fotograf:a Kurjer

zdw 39 632

2 ubikacje 
na cichy przemysł wydzierżawi 
gospodarz. Wierzb‘ęclce 2. 
_____ zdw 3D 754

Pokój
obszerny na biuro techniczne z 
elektr. i kontaktami ewtl. telefo­
nem natychmiast potrzebny. Zgł. 
do Kurjera zdw 3fl 820

Podziękowanie
Pa-ni Kaźmierczakówme Kole­

gom i Panom za pierwsza po­
moc po zranieniu inn e przez pó- 
Hicje d-nia 9 bm. Pogotowiu 55-55 
za opatrzenie oraz osobom które 
wyraziły mi współczucie składam 
serdeczne podziękowanie. Kran- 
Ciszek Paczkowski, student pra- 
w»- zdw 89 578

Kawaler
dyrektor drukarni na prowincMe 
zawrze znajomość w celu matry­
monialnym z panna ładna miła 
i serdeczna do lat 24 Posag w 
celu założenia własnego przed­
siębiorstwa pożądany Panie po­
ważnie myślące zechca swe ofer­
ty z fotografia nadesłać do Ku- 
rjęra Poznańskiego pod nw, 5184

Ubikacje
przemysłowo - handlowe, telefon 
11 6«. nrwnica. składnica, stajnie, 
odda Jaśkow«k«. S< rzolecka 14 a

_____ zdw 39 791

Centrom
3 lokale próżne na biura zaraz. 
Adres wekaże Kurjer zdw 39 715

Do wydzierżawienia
2 ubikacje parterowe przy ulicy 
na cele orzemyetowe lub banko- 
we. Oferty Kurjer zdw 39 370

Dzierżawy 
PJÍrn* -,tu4> . cegielni poszukuje. 
Oferty Kurjer zdw 39 584

Ogród
50 mórg wtem 800 drzew owo- 
cowych blisko Poznania. Oferty 
Kurjer zdw »39717-8

Składn
mieszkaniem w Poznaniu torb pro­
wincji . Zgłoszę n ia Ku rjer

______ ¿2' E'^ w 39 626 ___ _
Polowania

dobre, blisko Poznania dzierżawie. 
Zgłoszenia z podaniem warunków do Kurjera adw 39 «¿9 J

Unieważniam
książeczkę wojskowa na narwisko 
Franciszek Pietrucha, Grochowe
Laki 3. rw 12 286-7

J. H.
Oczekuje odpowiedź, załatwi« Wo­
bec wyjazdu za tydzień Kurier 

zdw 89 614

Janeczka
słaba literatka Lech, adw »9 010

Maryla
proszę podać adree Karier 

zdw 39 018
Polek Świd....,

student. Poprawa nastapiła? Zna­
joma a parku. Ofertv Orędownik 

zd 39 400
Pani

Z. koto Zamku, w obydwa dni
nie «potkałem. Kurjer 

zdw 39 727

Zgubiony
pa raso! damski, brażowy. rzeźbio­
na sowa, uprasza aie zwrócić za 
wynagrodzeniem. Dr. Piątkow­
ski. S». Grudnia 19. £

»tor MtZS

Młoda
dystyngowana, wykształcona. — 
przystojna, gospodarna panienka 
prawego charakteru, z rodziny 
ziemiańskiej (malarka), posiada 
gotówkę, pozna pana na wyższem 
stanowisku / (wykształcenie aka­
demickie) kawalera, do lat 32. so­
lidnego. bez nałogów. Cel matry­
monialny. Zgłoszenia Kurjer

zdw 38 340

Zapoznam
inteligentnego, idealnego pana w 
wieku od 29. Cel matrymonialny. 
Zgłoszenia do Kurjera Poznań­
skiego zdw 39 790

24 NAUKA a
Mękowski - Malicka 

Szkoła Tańca 
Nowy Kurs

Dobór Towarzystwa. Lekcje pry- 
watne. Zgłoszenia 6—8 św. Mar- 
cin 40. pw 6765 57.611

Akadem ja Tańców
?p><' „’^ifpsżkowskich Zgłoszę, 
nia: Ratajczaka Dom RzemieŚl- 
hłSBL- ■ . Pw 6528 46.10

Sienografji
¿«uní6, szybko jak najdokła­
dniej wyuczamy gwaranci« 
Instytut Stenograficzny Warsza :AfiirUCZa ,2fi Znającym S 
8S52l„-.Ji?^c?niy miesięczni!'

(stenogramy - tłu 
SBBCfiaeftiívi, pw 6238-62.581
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Student
udzieli korepelycyj z łaciny, ma­
tematyki oraz przedmiotów ki. 
1—4. Godzina 1.50 zl. Zgłoszenia 
Kurier dw 2078

Biuralistka
ukończona zkoła handlowa, zna­
jomością niemieckiego, dłużnzn 
praktyka, szuka posady. Kurjer

zd w 39 374
Tanie kursy tańców

Ooalińskj 27 Grudnia 19 II. 
6.30-9 zdw 38 765

Szkoła tańca
Antoszewskiego

przyjmuje zglo '•> do ku* 
lekcy prywatnych. Zielona 3.

Pw 6255-44.90

Panienka
inteligentna, poszukuje posady 
kasjerki, najchętniej w drogerii 
z kaucja. Oferty Kurjer

zdw 39 414

Mężczyzna
I młody, pracowity, poszukuje ja­
kiejkolwiek nosady. może złożyć 
kaucje Oferty K urjer zdw 39 595

Sierota
dobrze wychowana lat 21. stuka 
posługi. Łaskawe oferty Kurjer 

zdw 39 590

Gospodyni
stuka posady Zgłoezenri Ku­
rjer ad w 39 734

Ekspedientka
z kaucja szuka posady do pie­
karni. cukierni. Oferty Kurjer

zd w 39 466

Służąca
a dobrem gotowaniem poezuknje 
posady. Oferty Kurjer zdw 39 598

.Podleśniczy
dzielny w swym zawodzie, kwali­
fikacje teoretyczne, praktyczne 
kilkuletnie), wykształcony, przed 
siebiorczy. uczciwy. równici 
praktyka mierniczo leAna. biuro 
wa. poszukuje zajęcia. świadec 
twa. referencje pierwszorzędne. 
Łaskawe zgłoszenia Kurjer

zdw 39 794__________

Dziewczyna
poszukuje posady do wszystkiego 
z dobrem gotowaniem. Oferty Ku­
rjer zdw 3) 495

28 WOLNE MIEJSCA

Agentów
rutynowanych sprzedawców a. 
Księstw oPozn. za w soku pro. 
wizję zaraz poszukuję. Oferty dr. 
Kurjera zdw 39 659

Służąca

Uczącej się młodzieży
ndziełamy specjalnych rabatów 
przy zakupach za gotówkę. - 
Łódzka Hurtownia pończosznicza 
..Julpol". Pocztowa 11.

Pw 6 521-45.108
English lessons 

Leçons de français
M. Dolgow. ulica 3 Maja 5. m 
adwokata Bernsteina

zdw 39 631

Książkowy-bilansista
ruiynowany. biegły korespondent 
polsko niemiecki przyjmie posadę 
od zaraz. Także pobocznie zapro­
wadza księgi handlowe, zestawia 
bilanse, udziela kilkugodzinnej po­
mocy w księgowości. Łask, zgło­
szenia do Kurjera Poznańskiego

zdw 39 419

Panienka
inteligentna na wskroś uesciwa. 
prosu o posadę początkującej bez 
świadectw lecz dobre referencje. 
Oferty Kurjer zdw 30 615

Panna
poszukuje posady do dzieci jeżyk 
niemiecki, szycie, robótk’ itd. 
Miejscowość obojętna. Zgłoszenia 
Kurjer zdw 39 623

Pani
młoda, inteligentna, wykształco­
na wszechstronna w gospodar 
stwie. zajmie się domem i dziećmi 
gdzie brak matki. Oferty Kurjer 

zdw 39 786

Sierota
lat 17. szuka miejsca u dobrej ro­
dziny. Oferty Kurjer Poznański 

zdw 39 500

Poszukuję
zaraz lub od 1 li 1930 r kuch- 
mistrzyni . gospodyni znajaca 
wykwinine gotowanie, pieczenie 
c:ast. zaora we konserw chósd»\ 
biu oraz panny służącej znaiacej 
dobrze kra wiecczyzne szyci’bis 
łej bielizny i nrnsowsn e sztyw­
nej bielizny Kopje świadectw 
oraz podanie warunków w:ekn ■ 
kró’ki życiorys presze nadesłać 
pod adr Dom Korzkwy p Ple­
szew. WIkp dw 2070

do wszystkiego zaraz potrzebna 
Skrzetuska. Dąbrowskiego 52 [' 
lewo_________________ zdw 39 7SÜ

Fryzjer
wypomótkę potrzebny. Kanał®. 
»a »•________________zdw 39 705

Poszukuję
ucznia i modelek. ItadziejcwsM 
Fryzjer, obok Kina Stylowego

zdw 39 763

Fosługaczka
Plaa Asnyka 4 
czór.

prawo 8 wie- 
zdw 39 568

English Lady
experienced teacher give« lea 
sous conversation. Aoply Ku­
rjer zdw 39 720

Eto
łatwym i szybkim sposobem nau­
czy francuskiej mowy? Oferty 
Kurjer zdw 39 726

99

TEGO JESZCZE W POZNANIU NIE BYŁO!

ZACZAROWANY

Podróżujących 
dobrze »«prowadzonych <)o 
sprzedaży wysokogatunkowych olei samochodowych poszukuj» 
Oferty do Kurjera zdw 39 762

Cukiernik - pierniknrz"
samodzielny może sie zgłouić Al 
Marcinkowskiego 17 a.

zdw 39 775
Służąca

wiejska do lat 18 zaraz. Boleal»» Minieki. Wielka 19. rw 12'*£

Pokój
za korepetycje Oferty Kurjer 

jw 5043
Od dzisiaj!

AVTOBVS- RAKIETA
W rolach nowoczesnych PAT i PATAPMAN

„zaklinaczyu hultajska dwójka * A 1 1 rt 1 rtk/IlWil
Kino CASINO, Al. Marcinkowskiego 28.

Pw #764-67.610 Parkietówki
młodsze na dobre warunki mo­
ga się zgłosić zaraz. Oferty Ku. rjer dw 2092

25 MUZYKA s
Orkiestra 

trio damskie lub męskie moie sie 1 pi^ktyka 
«głosić zaraz. Wielkopolanka Ra-iQferty do 
wicz. zdw 39 274

Ekspedjent
z branży bławatów i artykułów 
męskich i damskich z 5-cio letnia 

poszukuje posady. —
iurjera dw2051

Rutynowany
pianista poszukuje poeady sam 
lub z kompletem. Z Rorowicki 
Aleksandrów- Kujawski. ulica 
Drzewna 6. zdw 39 289

Młynarz
obeznany ze «saco gazowem mo­
torem poszuk .je posady zaraz 
tub później Kazimierz Nowak 
Lubasz, pow '"zarnków

zdw Sn. 418

Dziewczyna
z długoletnia praktyka zdobremi'do wszystkiego od 15 szuka po- 
świadectwami poszukuje posady, sady Ofertv Kurjer zdw 39 351 
Oferty Kurjer zdw 39 622 .Służąca

szuka posady do wszystkiego z 
gotowaniem i szyciem. Oferty 

Kurjer zdw 39 453

Bona freblanka Kucharka
z dobrem gotowaniem potrzebni.

Służący
w średnim wieku, obeznany ■ 

uprzątaniem lokalu restauracyjne 
go zarazem do garderoby potrzeb 
ny natychmiast. Jazz Palais So- 
łaćz. Solacka 1, ,|w 2t.at

Sztuejko
go
Przecznica 4. 

zd w 39 512
HI.

Nauczycielka
do pianina poszukiwana Oferty 
« ceną Kurjer zd w 39 624_____

Stroję
i reparuje pianina i inne instru- 
menly klawiszowe po mistrzów 
sku. Saganowski. Poznań. Gru- 
d-zieniec 55 a zdw 39 683

Czeladnik
młynarski lat 26 5 !a- praktyki, 
posiadający dobre świadectwa, 
obeznany z wszełkiemi pracami 
wchodzacemt w zakre« zawodu 
młynarskiego «żuka nosady od 15 
iub później. Leonard Foetke. 
Kruszewo, pow Czarnków.

zdw 39 415

26 ROZRYWKA

Kino „Corso“ 
Czerwony Korsarz

dramat w 12 aktach, zdw 39 822

27 SZUKA PRACY31
Ogłoszenia do 36 stów dla poszu 
kujących posady w ’ej rubryce 
Obliczamy po ’ednej trzeciej cenie 

drobnych

Poszukuję
posady woźnego inkasenta lub 
poryera za złożeniem kaucji lub 
gwarancji. Oferty Kurjer

zdw 39 169
Poszukuję

posady kelnera lub przyjmę bu­
fet na własny rachunek Oferty 
Kurjer zdw 39 16S

Maturzysta
zdolny, pracowity, przyjmie od 
zaraz stała posadę w Poznaniu. 
Warunki, wysokość wynagrodzę 
ais Kurjer dw 2078

Młodszy
pomocnik bławatnik poszukuje 
miejsca o ile możnoSci zaraz lub 
później. Stachowiak. Dobrzyca

zdw 39 369

Praktyki
poszukuje studentka III r. Wyż 
szej Szkoły Handlowej. Kurjer 

zdw 39 819

Książkowa 
piszaca na maszynie poszukuje 
posady. Oferty Kurjer zdw 39 915

Dziewczyna
z gotowaniem uczciwa, pracowi 
ta szuka posady. Oferty Kurjer 

zdw 39 757

DZISIAJ w KINIE
Apollo: „Pieśniarz Paryża". 
Aurora: „Czarny Jeździec". 
Colosseum: „Tajemnica kaju

ty okrętowej“.
Corso: „Czerwony Korsarz“. 
Casino: „Pat i Patachon i za­

czarowany dywan". 
Edison: „Walka o Zloty Róg' 
Harta: „Garibaldi" (Płomień

na Kawalkada").
Kapitol: „Quo Vadis". 
Metropolis: „Tajemnica poko­

ju nr. 13.“
Orzeł: „W szponach chiń 

skich rozbójników".
Odeon: „Awantury Miłosne" 
Renaissance: „Śmiertelny

skok"
Słońce: „Śpiewający Błazen". 
Stylowe — Teatr Rewia: „Ser­

ce Poznania".
Wilsona: „Uśmiech losu".

Leśniczy
biegły w swym zawodzie. 14 let­
nia oraktyka. z dobrem1 świa 
dectwami poszukuje nosady — 
Oferty Kurjer zdw 38 376

Ekspedientka
z branży cukierniczej poszukuje 
jakiejkolwiek posady zaraz łub 
później. Miejscowość obojętna 
łaskawe zgtoszeifa do Kurjera 
Pozn. pod zdw 39 415

Poszukuję
posady do dwoiea osób gotowa­
niem od 1 12 Oferty Kurjer

zd w 39 572

Pokojowa
zna dobra obsługo nragnie Przy­
jąć posadę od 1 XII Oferty Ku­
rjer zdw 39 564

Posznknję
posady w firmie drzewno opało­
wej ewentualnie zastenslwc do 
sprzedaży drzewa sosnowego lub 
olszowego T . II i III klasy Je­
stem dokładnie obeznany w tej 
branży. Łaskawe oferty Kurjer

zdw 39 569

5000 zł
kaucji gotówki stawi urzędnik 
gospodarczy 38 lat. żonaty, w 
intensywnych ma.intkach 16 lat 
praktyki, ma posadę w większym 
majatku. Oferty Kurjer

zdw 89 565
Posługi

poszukuję od 15 XI Oferty Ka­
rier zdw 39 555

Osoba
w średnim wieku, zna laca eoapo 
darslwo domowe szuka oosady. 
Oferty Kurjer zdw 39 552

W ychowawczyni
frpbla-n.ka oierwszorzednetni świa­
dectwami ' referencjami poszuku­
je posady od 1 stycznia Łaskawe 
zgłoszenia Kurjer zdw 39 579

Praczka
sumienna akuralna szuka orania. 
Oferty do Kurjera zdw 39 580

Syn
wdowy, wzgl. inwalić” wojennego 

może otrzymać posadę ucznia 
rzeźnickicgo z calem utrzymaniem
Zgłoszenia przyunnie Townrzy 
stwo Pomocy Inwalidom Wiucn- 
nvm Poznań. Fredry 7 pokój 47 
telefon 39-97. dw 39 72961

Uczciwa
praczka prasowaczka poszukuje 
orania Zg'oszpm’a Hlcbowska. 
Wromiecka 16 III metro

zd w 39 610
Dziewczyna

szuka -posługi Oferty Kurjer 
zdw 39 607
Mężatka

młoda szuka nosady w charakte­
rze maszynistki Oferty Kurjer

zdw 39 606

Uczciwa
osoba poszukuje całodziennej po­
sługi lub jakiejkolwiek pracy. 
Oferty do Ku-rjera zdw 39 633

Młodsza
dziewczyna ze wsi poszukuje po­
sady pokojowej do dzieci i wszyst­
kiego zaraz lub 1. 12. Oferty Ku­
rjer zd w 39 649

Krawcowa
pierwszorzędna samodzielna po­
szukuje posady. Oferty Kurjer 

zdw 39 671

■i fil my.

Kucharka
służąca, lat 30 z dobrom goto­
waniem. szuka posady do bez­
dzietnych państwa od 15. 11. O- 
ferty Kurjer zdw 39372

Biuralistka
pi-szaca na maszynie potrzebna do 
biura handlowego Pierwszeń 
stwo mają panie rutynowane i 
wykształcone Ofert« Kurjer

zd w 39 565

Cukiernik
potrzebny. Chwaliszewo 6. 

zdw 39 829

Przyjmę
2 uczenie» uczciwych rodziców 4» 
składu rzoźn ¡«-kiego od zaraz 
Wl. Gramlcwicz Poznań 3 
Maja 7______________ zd w 39 7)9

Samotna
osoba inteligentna poszukuje po- 
ady jako gospodyni zarzadzaja- 

ca domem jednej osoby Oferty
Kurjer zdw 39 281

Posługaczka
cały dzień gotowaniem praniem, 
potrzebna. Szewska 9 kolon jatka 
Skrzycki. zd w 39 558

Uczeń
potrzebny zaraz Kruszczyńaki. 
■mistrz rzeźnick-i Górna Wilda 103 

zdw 39 544

O Uczeń
potrzebny. Rajski, piekarnia Ma 
łeckiego 12. zdw 39 577

. I V >'-.1 ■
UZNANE ZW NAJLEPSZE !

Mistrz
piekarski, zuajacy piemikarstwo 
i cukiernictwo poszukuje pracy. 
Zgłoszenia Kurjer zdw 38 G05

Kucharka
samodzielna do wszelkiej pracy, 
uczciwa. pracowita poszukuje po­
sady od 15. 11. Kurjer Poznański 

zdw 39 764
Posznknję

posady z gotowaniem lub posługi 
od zaraz. Oferty Kurjer

zdw 39 833

Cukiernik
siła pierwszorzędna. obeznany 
piernikarstwie poszukuje posady 
zaraz. Oferty Kurjer

zd-w 39 733

Panienka
poszukuje szycia od 1 grudni« 
Oferty Kurjer zdw 39 358_______

Panienka
poszukuje posady początkującej 
stenotypistki. zlożj gwaraucje. 
Oferty Kurjer zdw 39 308_______

Panna
inteligentna. znajaca ’wszelkie 
prace gosoooars' wa domowego 
szycia, robótek dobre świadc 
cwa. może być pomocna w inte­
resie iub restauracji zna także 
obsl ige szuka pracy Łaskawe 
oferty zdw 39 355

Poszukuję
posługi lub sprzątania biur. Ofer­
ty Kurjer zdw 39 294

ZASTĘPCY LOSOWI!
Bezkonkurencyjne warunki. Zgłoście się we włas­
nym interesie w dniach 15. 11., 16. 11. i 17. 11 w ho* 
tein „Monopol14 od godz. 9 rano do 2 po pot n« sisJ

Posznknję
kowala-kawalera z znajomości* 
motorów ropnych Zgłoszenia 
K urjer Ptacn. zdw 39 731

Pomocnika
fryzjerskiego z ondulacja poszu­
kuję. Furtnański. Wierzbięcice 
19__________________ zd w 39 737

Czysta
prędka dziewczyna a dobrem 
gotowaniem, poszukuje posady. 
Oferty Kurjer zdw 39 694

Podofic. emeryt.
kancelista poszukuje jak-ieikob 
wiekbadź posady. Oferty Ku­
rjer zdw 39 716

Rutynowany knpiec
podróżujący poszukuje zastęp 
stw-a poważnych firm lub kie­
rowniczej posady. Oferty Ku­
rjer zdw 39 711

Dziewczyna
do wszystkiego z praniem goto­
waniem szuka posady do Kurje­
ra zdw 39 792

Dziewczyna
uczciwa z świadectwami poszu­
kuje posady za pokojowa lub do 
wszystkiego Oferty Kurjer

zdw 39 730

Dziewczyna
czysta, uczciwa, szuka posługi. 
Oferty Kurjer zdw 39 746

Aptekarz
starszy, przyjmie zastępstwo. Zgl. 
Kurjer zdw 39 740

Uczciwa
dziewczyna, pracowita, poszukuje 
posługi. Zgłoszenia do Ki 

zdw 39 738
tunera

na listopad 1930. za oba wydania razem włącznie tygodn>owego do- 
datku liustr. ..Jlustracja Poznańska" i „Nowiny Sp.rtowe" w Po­
znaniu w eksped zl 4.00. w agencjach w mieście zł. 4 5f z odnoszenem 

do dołu u w Poznaniu zl 4.70. z odnoszeniem przez poczta poza Poznaniem miesięcznie il 4 94.
I. pod opaska w Polsce zl U.00. pod opaska w innyth krajach ił 1100.

Przedpłata
nyc .

zakładzie, strajków i t p.

Panna
do kra-wiecczyzny poszukuje po­
sady. Oferty Kurjer zdw 39 334

Pomocnik
fryzjerski, biegły, poszukuje po­
sady od zaraz. Miejscowość obo 
jętna. Łaskawe oferty uprasza 
aóe do Kurjera Poznańskiego

zdw 39 248

Posługaczka
poszukuje posługi od zaraz, 
szenia Kurjer zdw 39 306

Zglo

Młodsza
posługaczka poszukuje posługi 
Oferty Kurjer zdw 39 321

Panienka
lat 23 z dobrego domu szuka 
pracy jako ekspedjenlks z bran­
ży piekarsko cukierniczej Ofer­
ty Kurjer zdw 39 285 

Poszukuję
posady bez spania na cały lub 
pól dnia. Oferty Kurjer zdw 3U389

Syn
wdowy wojennej uczeń zecerski 
z 2 letnia nauka poszukuje posa­
dy celem ukończenia nauki Na, 
uke przerwał z powodu likwidacji 
drukarni. Zgłoszenia uprasza To­
warzystwo Fotnocy Inwalidom 
Wojennym Poznać. Fredry 7
pokój 47. telefon 39 97, \ i

zdw 39 337 a

Elektromonter
zaraz potrzebny M PachułsSri. 
Poznań. Plac Wolności 11.

zd w 39 581

Uczeń
pieha-rsko-ciikierniczy potrzebny 
zaraz Piekarnia Kaczmarek PI. 
św-iętokrzyski 4. zdw 39 606

Agenci
do sprzedaży maszyn do szycia 
pożądani. Kromczyński, Poznań 
Al. Marcinkowskiego 5.

zdw 39441 2

Starsza 
kobieta własna pościelą na wieś 
potrzebna' Lechmerowska. Po­
znań Tama Garbarska 7—9 
Rzeźnia Miejska Zgłoszenia w 
niedziele. zdw 39 640

Posznknję
młodszej dziewczyny do wszyat 
kiego. Boińska Kanałowa 16. 

zdw 39 636

Dwie panienki
lub dwóch uczni ze szkoła 
średnia i ukończona handlowa 
przyjmie zaraz hurt, i detaliczny 
skład papieru w naukę Zgłosze­
nia z odpisem świadectw i życio­
rysem do „Par”. Al Marcinkow­
skiego 11. pod nr. 46.81.

Pw 6727 46.81
Służąca

z dobrem gotowaniem dobremJ 
świadectwami potrzebna od za 
raz na prowincje Zgłoszenia 
•przy ul. Podgórnej 23 parter

zdw 39 651
Przyjmę

pomocnice do k rs wieeezyzny. 
Skarbowa 21. IV. ptr.. front.

zdw 39 700

kwartalnie zł 1-..80 pod dpaska w Polsce żł 9 00 pod »Paska
W razie wypadków spt.wodowanych siła wyższa, przeszkód w - r_
wydawnictwo nie odpowiada za dostarczenie pisma, a abonenci nie maja prawa domagań a 
•ie tuedostarczonych numerów lub odszkodowania.
W wydaniach wielkoświąlecznych i uroczystościowych poprzedza normalną codzienną część 
/ Telefony do Redakcji i Administracji: A4G1. 1173, 3307, 3524, 4072. Ż3O5, w niedziele, święta i nocą tylko

Dziewczyna 
młodsza do lekkich prac 
wych. 3 godziny dziennie, 
deckieh 21 Ił.. lewo.

zdw 39 739

domo-
śnis-

10—30 zł
dwenrwe zarobić mogą panowie, 
panie. Rybak i 8 H lewo, front

Ekspedjentka
tylko z branży cukierniczej z do- 
brumi świadectwami potrzebna. 
Cukiernia św. Marcin 29.

zdw 39 745

Jest To Dziś
największy wynalazek XX wie­
ku! Siedząc wygodnie w domu 
ntożua słuchać koncertu z ca­

łej Polski t Europy!

TYLKO
najlepsze i najuowsze radjo« 
odbiorniki pnlcca Poznańskie 
Tow. Telefonów przy “I* 
Piekary nr. 16, tuż u wejścia 

do pasażu ..Apollo".
Pw 6,8»-4».U

Humor zagraniczny

— Więc zerwałaś narzeczeństwot 
— Tak, odesłałam uiu wszystkie jego podarunki.
— 0,1? r„ni«l
— Przysłał mi 6 pudelek pudru, twierdząc, iż to ' 

więce, odpowiada ilości, jaką zebrał na sweni ubra^ 
odkąd się ze mną poznał. (London Opinion). S. F.

fTrrłr»c-y»r»ia “• »tronie 6-lamowej 30 gr. na stronie 4 lamowej koącu tekstą I UoZC II Ig redakcyjnego 75 gr na «tronie czwartej 120 <r na str«»n e ■ •
' ■■■ 150 gr przed wiadomościami uotocznemi 240 gr >d l łrni»»w«K<* ;------ - ------------------------------ ---------------------------- *0, na,|wytki Ogloszcnis do

wypadkach do godz 22 u e
godz 9 przedpoludn Drobne >g 
Ź0 gr Za różnice miedzyloniptuiii ni#» tidpoWio 1

Ogłoszenia skomplikowane oraz z zastrzeżeniem miejsca "frił nadwyżki Ogłoszeni* do > 
nia porannego przyjmujemy do godz 18.30 w nagłych wypadkach do godz 22 u «inzu 
wydani* wieczornego do godz 16 w dni przedświtu do
nia: słowo napisowe (tlnslei 30 gr każde dalsze słowo ¡.i ou — —.—- ,
a wysokością ogłoszeń,* powstałe wskutsk matrycowani* wydawnictw«, nie ooi«

numeru z reklamami i ogłoszeniami, maierjal poświęcony danej uroczysto 
/ele, święta i nocą tytko !476 i ¿ŻŁ — P. K. O. Poznań nr sS4M> 149.
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